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D Y S K U S J Ą  W  S E N A C IE  N i! u  Z M Ia N A  
K O K  S T  Y T U  C J l 1 P E Ł N O M O C N IC T W A M I

W arsz_w a. (P a t.). N a  wtezor^gzpm po­
siedzeniu Senat przystąp ił od ra ty fik ow a  - 
ni: szeregu umów i  konwenc.yj m iędzyna­
rodow ych  oraz do sprawozdania K o m is ji 
konstytucyjnej o n o jek c ie  .stawy zm io - 
n lu jącej i uzupe n ia jące j K onsty tu c je  i o 
projekcie ustawy o spow ażn ien iu  B rezy - 
deiita  U zp lite j do w ydaw an ia  rozporządzeń 
z  muca ustawy. M arszałek zakom unikował 
że nad tym  projektem  dyskusja bodzie eie 
toczy ła  iacznie.

R eferen t sen. Buzek szczegółowo omó­
w ił zarów po zm iany, projektow ane przez 
Sujni, ja k  i im ia n y , , projektow ane przez 
K om is je  Konstytucyjną Senatu. P izem a  
wdał następni sprawozda w ca ustawy o pei 
irtmociiictwach sen. K rrvż& now sk i (K lu b  

P ra c y ), po lim  p r°m jer B arte l, poczem  Se 
nat p rzystąp ił do dyskusji.

Do p izem ów ien iu  ren. fting la  (A u lo  
żyd .), k tó ry  ośw iadczył, że klub jeno be - 
dzie głosow ał za  pełnom ocnictwam i, w n o ­
sząc równocześnie poprawkę, że ustawa tra ­
ci moc obow iązu jącą z ch\ iią  ustąpienia 
obecnego rządu, dyskusje odroczono do na­
stępnego posiedzenia, k tóre wyznaczono 
na dziś.
P O T Y C Z K A  N A  CUf A N IC Y  S E R B S K O  - 

B U Ł G A R S K IE J .
Bi&iogród. (P a t ). Pod  K r iw e  Po lanka 

nad gran icą  ser sko - bułgarską wynikła 
-u i°dzy bandą bułgnrskicn ltom itadżich. 
k tó ra  w targn ęła  ta tery toriu m  ju go s ło ­
wiańskie a oddziałem  jugosłow iańskim  p o ­
tyczka, k tóra ti rałs noc '•ałą. O św?cic 
P rzy b y li dwr oddzia ły kołn ierzy na po.noc 
nap idn ie iym . M im o to oddzia łow i kom itr 
dżlch  _Jał« sle p rzrrw ać kordon w ojska i  
W ycofać ie na tery torju m  bu łgaisk ie. —  
Banda zabra ła  p rzy  te j sposobności iwoich 
Zabitych i  rannych. P o  stron ie jugosłow iań  
fikiej padło trzech żołn ierzy.

Z A P R Z E C Z E N IE  P O G Ł O S K I.
v*'"Tszawa. (P a t.). M in isterstw o W . Fi. 

i  O. P., w  zvs iązku z pogłoskam i, .ialcie sie 
ukazały v, prasie, w yjaśn ia , że n ic  mu n ie 
jes t w iadom em  o rzekom ym  “ am iarze no - 
n inacji o. Eugeniusza T o lla  na stanowiska 

delegata  m in isterstwa p rzy  m etropolicie 
D ion izym .

Kadryl francuski-

Co 24 godzin zmiana gabinetu. Dziś Herrlot, jutro Br:and, potem Ho'ncere —
i U i\ naod«.rót i b;»z korfea. Rva Z. Czermańskk

W dzisiejszym numerze dalszy ciąg sensne. powieści Sven& ElvestLd*a pod fcyt, „Ząkła<'nik“ .
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„W IE K  N O W Y " Nr. 7530 z dnia 1 siurpnia 1923.

namiętni! dla k * s » a  cczn ir
S t r a c e n i e  T e o f i l e  W i ś n i o w s K e g  > i  J ó z e f y  K a p u ś c iń s k ie g o  w  d n iu

.31 lipca 1847.

(c.). PolsR i L v  ów 
rocznie od la t w ielu , 
teiną pamięć dwóch 
narodowej —  Teo fila  
zefa  Kapuścińskiego, 
3 l-go lipca 1847 r. tir 
skiem. Obaj oni padli

pa trio tyczny, ja * co- 
czci dzisia j n ieśm ier - 
męczenników/ spraw y 
W iśniowskiego i  Jó- 
straconych w  dniu 
w zgórzu  K leparow  - 
o fia rą  rep res ji rządu

austrjackiego. P am ię tn y  te r  w  dziejach 
Lw ow a  fak t tak opisuje współczesny św ia­
dek :

„Trudno opisać wzruszenie, jak ie  w tedy 
w mieście panowało, trudno opisać tłum y, 
jak ie  za lega ły  ulice tego -ana, k ied y 
przez nie prowadzono tych  męczenników

spraw y naszej, k tórzy n «  prostych w wach. 
z dwom a ksieżem i, każdy w  w łasnych su-, 
kniach. s iedzie li z w yrazem  spoko iności, 
nawet swobody, tak jasnym , lak  p ięknym  
—  szczególn ie W iśn iow sk i —  że podziw ie- 
n ie w zbudzali iiawet żal n Austrjaków .

„W iśn iow sk i, na którego b lodej tw arzy
0 szlachetnych rysach widoczne "były ślady 
długich  cierpień, ■ ciężkich w alk  w ew nętrz­
nych przed ilaw ia ł obraz zupełnego zw vc io  
fi twa umysłu dzielnego, duszv w  nieszcze - 
ściu zahartow anej nad ciałem  osłabionem, 
nerw-m ii starganem  ciągiem  n ieb ezp ie ­
czeństwem, ciągła niepewnością. Siedząc z  
krzyżen w  reku, k łan ia ł sie okazu iaeym  
rru c/eść 5 współczucie.

„N a  miejscu fi tracenia W iśn iow sk i sw ój 
śfu6f5y pi rścionek darow ał księdzy, K apu - 
śmńsk zd ją ł surdut i  dał go  na pam iatke 
chłopu, co go  w iózł.

„K ie d y  ich pow iązruyeh  w yciągn ięto ,
!: ażdego z osobna, a szubienicę, W iśn iow sk i1
1 onoinyr głosem w ykrzykn ą ł po “ ci wa­
li r o t :  „N iech  ż y je  Po lska!“  i  skonał. K a ­
puściński p ow tórzy ł ten okrzyk  >i d (>dał: 
„B racia , n ie da jc ie  się odstraszyć m oją1 
śmiercią....".

„b luno deszczu, k tó ry  zaraz się pościł, 
cał dzień, jak  procesja, ludzie c iągnęli pod 
szubienicę. O godzin ie 6 i  pól w ieczorem  
zd jęto trupy, posypano niegaszonem w a p ­
nem polano w odą i  zakopano, aby śladu 
n ie było...".

Ten  m yw ek  listu  współczesnego św iad 
ka uzujmłnić n a leży jeszcze m ało znanym  
szczegółem. 3to lekarz pu łkow y Tom asz 
Syrow atka, Czech z rodu k tó ry  asystował 
z urzędu p rzy  egzekucji, tak  się n rze ja ł 
tą sceną, że pow róciw szy do kosear natych­
m iast podał się do dym isji. On to s łysza ł

F. A N T O N I O SSE N D O W SK L
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Krótka opowieść < długiej wyprawie. .id,' 
*  do A fryk i

iCiąr daiszy )
Daleka pomyślniejsze bj ły  nasze samo­

rzutne polowania, gdy wziąwszy paru mu­
rzynów, zanurzaliśmy się do dżungli i tam 
podchodziliśmy antylopy różnych gatunków, 
od małych Maswella, do dużych jak  koń, ba- 
wolców (Buba.lis m ajor) o dziwacznie prze­
giętych. mocnych rogach.

Ody się przecina dżunglę, widzi się na 
każdym kroku ślady zv if rzyny, coprawda, 
— nie zawsze dobrej do jedzenia i  co najwa­
żniejsza - 1 nieraz bardzo trudna do znalezie­
nia i podejścia na strzał. Do takich należą — 
duży Jożozwierz ( Bystrix  cristata), łnsko- 
w,ee (M aris ) i tajemnicze prosie ziemne (O- 
rycteropus).

N ieraz zdarzało się nam wpadać po pas 
w doły, w yryte prze? te zwierzęta, słyszeć po 
nocy icL bieg przez dżunglę, gonić je i nigdy 
nie widzieć.

Dla mnie osobiście najbardziej pociąga­
jące jest polowanie na dzikie bawoły. Spo­
tykaliśm y tu dwie odmiany — dużego, oie- 
mno-szarego bawołu i mniejszego, rudawo- 
brunatnego, który odznacza się. lodobno, 
bardziej zło,śliwy m charakterem. N ie  wiem 
tego z własnej praktyki, ’ ecz naogół polo­
wanie na bawoły jest związane z pewnem 
niebezpieczeństwem, gdyż zwierzę to, w 
szczególności gdy jest stare i samotne, nie­
raz atakuje myśMwego natychmiast po 
strzale.

W 'działem  conajm aiej ze ezterćzief tu 
bawołów na sawannacn W ybrzeża Kości Sło 
® i«wej, gdzie naszym przewodnikiem b r ł

delegowany lo mnie przez gubernatora ko- 
lcn ji sympatyczny p. Burger, jeden . w yż­
szych uizędników kolonjamych i  najlepszy 
tn strzelec.

P ierw szy bawół, który padl od m ojej ku­
li, byl starym samotnikiem.

Spotkaliśmy go przypadkowo. Przecho­
dziliśm y rzekę Bandema i na je j  błotni­
stych brzegach murzyn-tro. miel, noszący 
dźwięczne imię Konan, dojrzał świeży ślad 
dużego bawołu.

- - Zw ierzę jest b lisko .. .  — szepnął do 
mnie, kładąc palec na ustach.

Jednak przeszliśmy szerokie pasmo lasu, 
otaczającego brzeg rzeki, wyszliśm y na sa­
wannę i wy tknąwszy g łow y z zarośli, o g lą ­
daliśm y ją  bacznie

— J es t l.. . — szepnął Konan, wskazując 
ręka przed siebie.

Irtotnie, o jak ie sto kroków przed sobą. 
u jrzałem  ciemno szarego bawołu o rozłoży 
stych, potężnych rogach. Szedł szybldc m 
krokiem skutńąc trawę i zryw ając młode 
pędy krzaków. B ił się ogonem po bokach, 
odganiając gryzące go dokuczliwie bąki i 
muchy i od czasu do czasu, groźnie pochyla­
jąc rogata głowę.

Zaczęliśmy się zbliżać, k ry jąc się za po 
jedyńczemi drzewami i krzakami. Mogłem 
strzelać d zw ierza nawet z te j odległość1', 
lecz chodziło o to, aby mój pomocnik p. Je- 
i zy Giżycki, mógł go dokładnie sfilmować. 
Nareszcie dystans się zm niejszył _do 60 me­
trów.

Operator szybko wystaw ia swój aparat 
i zaczyna „kręcić".

Turkot trąbki naszego „Cinexu“ * ) zwró­
cił na siebie uwagę bawołu, który najeżył 
sierś< na karku, groźnie wyprężył ogon i 
pochylił" głowę. Za chwilę z pewnością ru ­
szyłby do ataku, lecz obliczywszy, że opera­

*) Nazwa aparatu kinematograficznego 
—* Cinex.

tor wykręcił już dostateczną ilość metrów, 
strzel em K u la  ugodziła zw ierzę w  szyję, 
przebiła tętnicę i zdruzgotała kręgosłup, 
.tinwół oadł na kolana lecz zerwał się znowu 
i, kołując po sawannie, straciwszy widocznie 
przytomność, biegł w stronę lasu.

Ścigaliśmy go z Konanem i podczas po* 
ścigu wpakowałem w bawołu jeszcze dwia 
bule — jedną w pierś, a drugą w brzuch. 
Zw ierz znaczył swoją drogę kałużami Krwi, 
tryskającej z przebitej tętnicy, lecz biegi, aż 
się skrył w lesie.

Jednak tu, przeszedłszy kilka kroków, 
padł.

B y ł to potężny samiec, ważący około 600 
kilogi amów.

Zadziw ia .ca żywotność zw ieizęcia jest 
obj„wem  zw yk ł} n  dla fauny afrykańpkiej. 
W idziałem  naprzykład małą antylopę M ai - 
w dla, i rzeszytą k u s polskiego karabinu. 
Odbiegła jeszcze około kilometra i, gd yby 
nie psy murzyńskie, uciekłaby nam.

Postrzelone i, zdawałoby się, m artwe ju ż 
E-aki, nagle podnoszą się i  usiłują odlecieć, 
zw ierzęta z potrzaskanemi głowami, bronią 
się zaciekle.

M niej podbudzającem je s ‘ polowanie na 
hipopotumy, rd y ż  lawet zab ity potwór to* 
nie w nurtach rzeki i w ypływ a na powierz* 
ehnią dopiero po kilki1 godzinach. Oprócz 
tego strzał do hipopotama jest trudny, bo 
zwierz wy tawii zaleó de wierzchnią część 
głow y, a śmiertelna kula powinna być umie­
szczona w  czaszce, w  pobliżu oka.

Zabiliśm y dwa hiropotamy, polując na 
nie na rzece Band arna a czaszki ich, z po* 
twornemi kłami, oddań, do naszych mu* 
ztów.

N ajbardzie j zaś mekawem jest połowa* 
nie na słonie, to też nie oszczędzałem ani 
twoich nóg, ani wspaniałych trzew ików ro ­
boty Eomanika w  Zakopanem, ani ubrania, 
które w  s-rzepy porwały m i kolce krzaków 
i  lijan , ścigając dłonie w  okolicach ba li ka- 
na. Dioula S in fra  i  Jtuafle, lecz szczęścia 
nie miałem.
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i zapam iętał s lo w i W iśn iow sk iego, w y iiU -  
czone przea  egzekucją, a zagłuszone bęb- 
nam i : -

„P o la cy  ! n iech \ as śm ie- nas ;s ale 
P isesti: iza ! N ie  traćcie nadzie ji — u fa jc ie  
B ogu  ! Oboć m y giniem , żyć jednak i  wolną
bęeLie O jczyzna !“ .....................

śm ierć kaniowskiego wstrząsnęła do 
g łęb i c«.łą Polską, w yw oła ła  akże silne 
w rażen ie za granicą. U czc iw i N iem cy obu­
rza li sie, rozum: iejsi k ry tyk ow a li ostro 
ten k rok rządu, i liarakterystyc^ne oy lo  to, 
co p i»a la  „Deutsche Z e :tim g“  :

„Sku tl egzekucji lwowskiej są w teł - 
k ie j w agi. D zia ła  ona jak b y  czarodziejskie 
hasło. W zb u rzy ła  całą Słow iańszczyzną,

w zbudziła najw iększe wspotc ucie, a n a ­
w et m jzim niejsz 'ih  p rze ję ła  uszanowa­
niem dla  o fia r. S łow a W iio iow sk iego  w y  * 
rzeczone na stopnia ;h szubienicy w obeo o - 
tw artego  grobu, pod tasnącą ręką kata u- 
nosić nie będą nad obszara_ii całej Po lsk i 
i  ożyw ia jąc  ją  p łną nadzieja w  p rzy­
szłość, s ta ły  sie drugą ew angelją  d la  P o ­
laków 44.

Tak pisał N iem iec, a że m iał słuszność 
najlepszym  dowoden ten wi ~ etzme ż yw y  
kult,r z ja k im  aa ód polsk* idnosi sie no 
parnie- 1  obu tych  m ęczenników uarodo - 
wych, w idząc w  nich najw yższe w cielen ie 
m iłości O jczyzn y i  pośw iecenia w  służbie 
spraw y narodowej.

0  rozwó[ Ludcwl&ny m. Lwowa.
Na temat aKlualnego zagadnienia rozbudowy dzielnic

A  wiec „Bząd sanacji przeznaczył 100 m i­
lionów  na budową domów, to "iiaezy m 
"Tuartwychwstanle44 przemysłu budowlanegol 
Czekamy na „o zwyź slcdm lat — i w  tym  cza­
sie poi padły wszystkie działy rzeiaios i 
przemysłów, złączone z ruchem budo w la­
nym, a rozgoryczenie mieszkaniowo-ezyn- 
szowe v 2 rosło groźnie!

Oi ęuzie rządu we głosi, i i  jeszcze w  tym 
-oku jak najrych lej stanie sie płynnym kre­
dy* długoterminowy.

Wiader o, jak obywatele, chcący loko­
wać oszczędności lub dochody, przeszli gorz­
kie loswiadczenia: Dewaluacji oszczędności, 
dewaluacja akcji, lo terja  giełdowa, wkońcu 
spekulacje z epilogiem  krachu!

I  oto obetune chcemy /.wrócić uwagą tych 
wszystkich, kt rzy są jeszcze w gronie „be- 
ati possidentes“ , na znamienny fant. Trudno

śol w uzyskaniu pieniądza doprowadziły de 
togo, że transakcje realnościowe : giuntowe 
zama-ły, waitośó ieatnuśei miejskich, oraz 
gruntów podb udo wlanych obniżyła się niepo­
miernie.

Z realizacją zapowiedzi Kządu stosiak l 
w tej dziedzinie przeobraża s*ę szybko! 1 dla­
tego właśnie teraz winni mieszkańcy miasta 
zwrócić uwagę na rozrost > w  lany w k ie ­
runku prs dmieśó najpiekniejszycn Lw iwa, 
di których otv,oi te ug nowe arterje ulio 1 
h „óre zapowiadają z łrowe sb Iziby w prze­
ślicznych położeniach i, co najważniejsze są 
tanto do nabycia!

tlnany i zasłużony architekt, inż. A lfred  
Zacharyewicz, uiiłosui Lwowa, rozkoenaay 
w te j stolicy, kreślił podpinanemu w niedaw­
nej rozmowie wspaniałe obrazy rozrostu na

wzgórzach, które takim urokiem cudnego 
po ' ażi okalają kotliną uadpełtwianską.

x*ażdy mieszkaniec Lwowa zn; je, a •;<* 
dał&nice, wysuwającj sią ku rogatkom, jak  
W ałecka, Zielona, Ł/czako? ka w obszer­
nych ołatach niezabudowanych, powinny w. 
najbliższym  czasie zńkwi* aąć pięknym* ta-, 
mostwami i w illam i pod hasłem „dom wła­
sny”. ' "

Piękno, i estetyka, i zdrowie może tu iść 
w pa*ze z ekonomiczną i mądrą lokatą kapi­
tałów! —  ,

Ustawa o rozbudowie miast gwarantuje 
-dział pozyczką 75 proc. kosztów budowy tym, 
którzy budować chcą na własnym gruncie, s- 
pierv szenstw o m ają ci, którzy ju  s rozpocząćę 
li budowę i  m ają zatwierdzone plany.

— Uważam, — mówił inż. Zaouaryewlcz 
— iż w chwili obecnej każdy, m ający n' eo 
grosza naj lukratywniej może go lokowa" Wi, 
nieruchomości, to jest w g im c ie  budowla-, 
pym, Jeslto okata pewna i łatwa, ;embar. 
uziej, ,e i zab lowaaie v  obecnej kon j„n -' 
kturze jest nietylko korzyścią prywatną, lec i 
tahżo społeczną i sprawą prawdziwie obywa* 
telską! i

— A le  aupno... — wtrącam. — N ie  wielu 
może odrazu dać gotówkę za parcelę, mimo, 
iż sprawa nęci każdego.

— I  tu możemy wzorować „ę  na ustało* 
nych i icoi-zystnych przykładach - oświad­
czył architekt. — Parcele budowlane, naj« 
piękniejsze można nabywać na wygodne ra* 
ty. W iem, że wielu właścicieli, a może 
wszyscy m ający grunta w tych najpiękniej^ 
szych i zdrowych dzielnicach godzą się na 
spkaty jadalne, tak, że nawet mniej zamożny 
obywatel, będzie mógł stać się z czasem po-1
s:adaczem gruntu i własnego domu.

t\I  właśni chwila obecna jest w ty uf 
względzie istotnie osobliwą, albowiem, gdy,: 

, tylko rusz: się budow-y, crurna podskocz., 
w cenach. Tu nie ma dwóch zdan i ten, ktć-

Paz jeden byłem tuż — tuż przy sło­
niach. Slyszrłem  Ich laptmie i i1 zask lama 
nych trzcin, lecz zarośla byty tak gęste, bu 
Knista ziemia tas chluj »otał i pod stopam i, 
żp  czajne ol! n jm j  usłyszały nas 1 w oka 
mgnieniu znikły w haszczach nie do prze­
bycia.

To dopiero kląłem wtedy!
O, gdyby to działało na zwierzęta, wtedy 

n ietylko te dwa umykające słonie, lees wszy 
stkie, które były w dżungli około Sinfra, po­
kotem leg łyby niezawodnie!

Szczęśli szym odemni by’  mój pomo­
cnik — zoolog, o. K am il Giżycki. Ten polo­
wał na ptactwo . węże w okolicach Badlka 

ha 1 w -rę6tyn lesie, n brzegac! jakiegoś 
potoku spotkał samkę słonia z małym.

Zwierzęta w yszły % kniei wprost na p. 
K am illą  lecz on, chociaż miał w ręka polski 
k trabia, poz mając w iernym  naszej zasa­
dzie „lepszy film  od kuli4*, porwał za auto­
matyczny „Ica“  i sfilm ował olbrzyma. Do­
piero wtedy strzelił, mierząc pomie z j o- 
kiem a uchem, gdy słoń był o kilka kroków 
od niego.

Słoń poszedł, brocząc krw ią i rycząc 
straszliwie.

Zoolog ścigał go aż do nocy, aż zgubił 
ślad. Odnalazł gc dopiero murzyn po d u 
dniach. Słoń leżał nieruchomy w  kałuży 
krwi.

Murzyn, myśląc, że s oń już nie żyje, 
zb liżył się 1 kolbą uderzy i go w  trąbę. O l­
brzym błyskawicznym rucht m porwą1 śmiał­
ka i nadział na kieł, przebijając mu biodro

Dopiero po kilku dniach ranny murzyn 
dowlók1 się do su o je j wsi, skąd ptastani i 
gońcu do p. Kam ila. Lecz ten otrzym ał już 
wtedy odemnie list z poleceniem spakowania 
o >gaży i latyohmiasb iw°gi wyruszenia na 
stację kolejową, aby zoążyo na czas do por­
tu, skad nas", statek nachodził wcześniej, niż 
początkowo obliczaliśmy.

W ten sposób słoń ten pozostał w dżun­
g li  Badikahp. jccz jeden s naszych p rzy ja ­

ciół p. De uhana.ć przyrzekł ml odnaleźć 
go i jn-zystp s ao Polski czaszkę i kły. ~

: ;ą to oddzieNe epizody z nasze/c życia 
myśliwskiego. Było iua w r czywitośsci du­
żo wiece , leez podaję je  tu jako ch .raktery- 
siy  "me dla polowania na poszczególne zw ie­
rzęta.

„ed rak  n ijc ieka , rszem i  dajacem naj­
większą i najostrzejsza emocję, jest polowa­
nie noc re. ;

l3'°va a ,a ciemna noc podzwrotnikowa. 
U m ilk ły ptaki i owady. Cisza panuje ™szę- 
dzie niezan eona, Czasem L&Lka odezwie ,.ę 
z wierzchołka drzewa cykada, luh piśnie 
strwożony ptak.

)ko{o godziny 10-tej lub 111 aj doleci zda­
ła  chicnot h je n ', lub yrzeiuźli_w ryl :e- 
parda. baczną śm ig ,6 i  przeciągle jęczeć du­
że nietoperze. Z  miękkim szumem szybować 
zacznie nad dżunglą tajemniczy lelek oztero- 
skrzydlaty..

Gsas jużl
M yśliw y wkłada na nogi m iękkie trzew i­

ki, wciska na głowę czepek z umocow j  ą doń 
acetylenową lampką ?, w ielkim  prożektorrm 
i. wziąwszy dubeltówką, nabitą grubemi lot­
kami, zanurza się w dżunglę-

Sunie nowoli, cieho, ,Sv> iotlając przed 
sobą morze trawy, tru p y  krzaków, drz ra i 
gołe, czarne, wypr.lo, > miejsca. F a  1,1—50 
metrów wszystko widać j  »k na dłoni, N ib " 
białe w5dma kołyszą się drzewa krzaki, a . 
by biała ściana, wznoszą sie zarosła trzo*n i 
si "hej trawy. Ledwie dostrzegalna ścieżka 
wierzęca w ije się jak  chytry wąż, poprzez 

dżunglę.
Cisza panuje dokoła i czołga się, sliz i 

wszędzie, baczny, drapieżny promień lamnki.
Nagle m yśliwy staje jak  wryty. U jrza ł 

Łowieni, tam, na prawo, dwa czerwone, ja rzą­
ce się punkciki. Stąpa ostrożnie, skrada się. 
, ie spuszczając z nici oka i promieni lampy. 
Odległość zmniejsza się pov iii, zdaje się, że 
wieczność m ija  w tym skr; daniu się k r nie­
znanej istocie. Nareszcie zalane dałem świa­
tłem rynurzają się kształty antylopy. Stoi

nieruchoma, skamieniała, zaDc rzona w nioc 
znam światło, idące ku niej. Po  nlezi ęcznym 
strzale naw et się nie poi ussy z miejsca t 

W  taki , posób barbarzyńscy m yśliw i 
m iejscowi tępią „etki antylop i zajęcy, lecz,) 
na szc: ęście, władze j u ż  opracow nją prawo/ 
zakazujące tego rodzaju polowania.

Muszę stwierdzić fakt, że m> nie używa*. 
Jiśmy togi niesportowego sposobu na anty­
lopy, nosując go  zato w całej pełni do dia-J) 
pieżników.

M yśliwy sunie d »le j p zez dżrngię i na-, 
g le  na zakręcie ścieżki staje, bo go  wprosi 
].*zemocą zatizym ało dwoje zielonjch, pa- 
łającycii ślepi. v ^

W parły  się w niego, migocą p. zelewa-ją* 
cym się blaskiem, niuy okrągłe flaszki aa-, 
pełnion« iosforem, pytają i grożą zarnztu. ( 

Te zielone źrenice należą do drapieżnika. 
Lecz do jnkiegc? Czy czai się tam iva< 

picinu w iw erą  żarłoczna cyweta, podstępny, 
serwal lub dziki, tygrysiasty kot, czy... przy-ć 
padłszy głową do ziemi i wyprężywszy iea< 
tkowane ciało, czeka na nieznaną zdobycz 
leopart, a nawet Jewf... ^

K to  da na to pytanie odpowiedź? Chwbaj 
tsłke bardzo w ytrawny m yśliwv, .ak O 
przykład p. M artin  Chartrie w Gwinei, p  ̂
Surgens w W ysokiej W olcie i p. Burger a 
W ybrzeża Kości Słoniowei... ■»- I

Trzeba jednak działać szybk i stt^o, 
wczo, bo myśliw j w ie z opowiadań, że d*r-^ 
pieżnik bliżej jak na i rzydzieści kruków ńie 
dopuści do siebie i zniknie w zaroślach ,a!r 
widmo nieuchwytne ^

A  więc... myśliwy pcwoli podnosi do w .  
m ienia dubeltó kę, strisela, a później biep, ie 
tam, gdzie naglu zgasły ziele ne źrenice. Moj 
że chybił, a wtedy usłyszy tylko szraer tra­
wy, m zchylaiącej sic przed iciekającr 
zwierzem; może postrzelił, a n-tedy znal d ii 
nieraz panterę, ugodzoną pomiędzy ocłs f

(Dok. nast.l, f
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ry  obecnie nabędzie obszar na r a t j , kto wie, 
cgy nie odstąpi te przy nowej koniunkturze 
ze znacznym zyskiem. W  tych warunkach 
ftro jett nabywania fu n tó w  i parce. „ndo- 
wiai.ycn z zamiarem indowy lub też lokaty 
kap ca1 u ruchomego jert sprawą aktualną, o 
w ielk iej doniosłości, tak dla interesów p ry­
watnych, jak i rozszerzenia miasta, „o też 
niewątplivvem jest, że tak zdrową akcją spo­
łeczną, jak rozbudowa dzielnic, poprze i ma-

Moskwa, w lipcu. 
OJ dawna już Sow jety przygotow ywaly 

się do wzmocnienia swej flo ty  na C—arnem 
morzu. Mówiono o zakupieniu nowych okrę­
tów, o konieczności pow.ększenia sil mor 
kich, aby nrzeei wstawić się potężniejącej 

fioc ’ e Ru lunji. Ostatnie zakupy fc pod 
wodnych dla rumuńskiej flo ty  we Włoszech 
laniepo1 iiły dowództwo czerwonej flo ty  . a 
Mąrzu Czarnem. Uchwalony został nony do­
ił . tkowy budżet n* pon kszenie i tanu floty 
•i *„ u o i ,rsh le. 1 przebudowę portów sowjec- 
k ic i. Oó A n jJ ji i Am eryki wyjechała już 
specjalna komisja zakupów, aby n tbyć nowe 
je  'nostki wojenne. Tymczasem zaś dok my- 
wr.no daleko na północy, na wodach Morza 
Iłia łego naprawy wszybtkich większych stt t- 
kór* z z"i iarem przerzucenia ich na wody 

ne. Wreszcie praca ta zostałr zakoń- 
ma.
YOto, ln,a 12. lipca w Archangielskim  

pujCit odbyli się baró to ciek-wa uroczrsto,ść 
morf ba „Poświecono' pu boiezewicku 11-ck

gistratura Lwowa. A  gay  raz rr^zy kredyt 
na p .zem yJ  budowlany, i to niebawem, to 
znajdą się 1 fundusze p iy .a tn e  i spó.ki i 
kooperatyw y przy współudziale których 
Lw ów  odżyje w przedwojennej chwale, ruch­
liw e j i żywotne ducnc oj stolicy kresów 
wschodnich Rzeczypospolitej, jako historycz­
ny gród kresowy i jeden z najważniejszych 
ośrodków rozkwitu ekonomicznego Polski.

‘   "  E. L

okrętów pr*< włączonych dla uortow Morza 
i irnego. Ak* tej uroczystości odbył się w 
obecności urzedsiawicieli rządu moskiewskie 
r  i nar- sinego dowództw., czei wonej arm j" 
i floty, J denastu kapitanów i 300 marynarzy 
sowieckich obejmowało swoje okręty dla w y ­
ruszenia w okrężną drogę p 'zez  oceany, m o­
rza i eieśniny, aby przybyć na R ryn  i do 
0>iessy. Gdyby nie irzemówienia przedsta­
w icieli rządu sowieckiego, którzy — grożąc 
Rumunii — wspominali o przyszłej rozpra­
w ił o Bessarabję, uroczystość ta mogłaby 
być ui, ,żana za ciśle wewnętrzną Sowjetów. 
Tak je nak nii jest. Padły bowiem na 1 Mo­
rzem Białym słowa o podboju Morzn Czarne­
go i opanowania go przez supremację sił 
morskich Zw. SSR., przez co kwestja ta -sta­
ła się międzynarodowe.

Do karawany archangielskiej iolączą sic 
jeszcze dwa krążowniki kronb#.,a«lzkie, które 
ryrus: . z Len ingradu  na sp< tkanie 11 ok. e- 

tócw północnych, by razem dalej popłynąć na 
południowe wody — dookoła ‘Niemiec. Au-

g lji,  Francji, H iszpanji przez Morze Śród­
ziemne, nrzCz wodj włoskie, bałkańskie i tu 
reskie cieśniny. Po  drodze tej bolszewickiej 
odysseji, sowjeekie „kręty  m ają zamiar wstę 
pow ać do wszystkich większych portów euro­
pejskich państw i ; defilować, propagując 
wśród zagranicznych marynarzy sym patj1 
dła Sowjetów. Że Sow jety nie mysią ,zynić 
ze swych zamierzeń agitacyjnych ajemni- 
cy, świadczy bodaj ten fakt, że na płynące 13 
statków p rze ję ły  został jako „honorowy*4 
fbść, cdonek Kominternu, niejaki . seher, 

kierów lik  óiura p.asy i propagandy Komin- 
ternu. Należy przypuszczać, że Fischer siadł 
na okręty z odpowiednim ładunkiem bibuły 
komunistycznej we wszystkich jeżykach euro­
pejskich, by przy wejściu od portów zagra­
nicznych przeszczepić tam jad bolszewicki. 
Ż tych tedy względów wątpliwe jest, czy ta 
bolszewicki! karawana będzie m ile w idziana 
przez rządy państw Europy i czy wogóle uo* 
puszczą statki te do zawinięcia do swyih  
portów

Według szacunku ekspertów, wartość 
tych statkni wynosi 30 m iljónów  przedwo­
jennych rubl: w zlocie. Na remunt ich w y­
datkowano 300 tysięcy rubli. Piszę tych 
cyfi ach dlatego, gdyż sumy te ińe uLejmo- 
w aly zupełnie prelim inarza budżetuwcyo 
czerwonej arm ji i zostały wyasygnowane ze 
specjalnych funduszów Ciki Zw. SSlt. N a 
ozele statków, poz,i leningi-odzkimi i ążowiii- 
kami, płyną K a la jew , Chał riu, Solombala. 
W ierziłow . Kem . Rekord i Kaszalot. Vśród 
nich są okręty techniczne przeładunkowe z 
kranami na 100 ton ciężaru, okręty do po­
głębienia dna portowego itp.

> ałeży zaznaczyć, źe ot ętów tego typa 
wogóle na wodach Morza Czarnego dotych­
czas nie ma i przybycie ich dó portów czar­
nomorskich stanowi bardzo poważne wzmoc­
nienie sił floty sow.ieckięj. To też sprawa ta 
winn zainteresować nasza sojuszniczkę Ru­
munię, iembai ziej, że wzmocnienie bazy 
i n orskiej Zw. SSR. w sąsiedztwie rtimuń 
skier wynosi w cyfrach '* miljonć* rnbll 
złotych, zapełnić nie oref . ł.ającyeh skarbu 
państwowego. Jest to przerzucenie wolnej 
eu e ig jł soc jeck ie j, aa której zrównoważe­
nie Rumunia lądzie jednak musiała ponieść 
poważne wydatki.

W  idluk1 info "macyj z mi iroJa jr ch 
źródeł sowieckich, dowództwo sił morskich 
republik sowieckich zamierz ciągu naj­
bliższych dwu lat doprowadzić stan flo ty  
czai nomorskifcj do takiej pi ze wag i. że wszyst 
kie floty pa >stw bałtyckich razem wzięte n,e 
dorównają liczebności floty rowjcckiej. Jeśli 
zaś weźmiemy pod uwagę ostatnie nm izgi 
sowjetów do rządu wlot, ieęo ■ bardzo -jOI- 
dtczny stosunek attache włoskiego w M o­
skwie, który jest specjalistą od spraw mor­
skich, to ostatnie wzmocnienie na Czarnem 
Morzu naciera nieco innego zabarwienia i 
zdecydowany kiei unek. Również nie jest ta­
jemnicą, że Son ję ty  zawarły łącznie z kon­
wencją sowjecko-turecką, takżi specjalną 
umowę morską. Akcja podboju Morza Czar­
nego jest więc w toku.

Biały.

[ r t A W / i  M f i D L A ]

Z d zedz ny lotnictwa.
Samolot służby sanitarnej.

(A . T . E.). W  m iasteczku "zwedzkiem  
Stavsnd zachorował ciężko pew ien pacjent 
tak, że Konieczną by ła  natychm iastowa o- 
peracja R odzina  chorego zw róc iła  się tele­
fon iczn ie do tow arzystw a kom unikacji k>- 
w ie irzn e j Ae.rotransport**, które bezw ło- 
cznic w ysia ło  samol >t i w przeciągu 1 i  pół 
rodziny o icjent by ł na stole operacy jnym  
w  Sziokholm ie.

Fab ryka  samolotów „A lbatros* w Ber-

T r a g & z n a  k a r t a  w  d ó l e j a c h  

i u d z k o i d -
B e z r o b o c i e  c d  w i e  6  v  ie s  K lę s k ą  p a ń s t w  !  n a r o d ó w .

? .. K lęska bezrobocia; któro  po w ie lk ie j 
io jn it prz., brała tak troźny charakter, 

b y ia  zjaw isk iem  społecznem znanem już 
•w najdaw niejszych  czasach.

C ierpiała ca n ią staroćylua Grecja, a 
w ie lk ie  lm perjam  ‘zym skie dczuwało ją  
bardzo dotkliw ie. S tarożytny R "ym  wyiwo 
rzy ] nawet nieznaną przedtem klasę ludno­
ści t z w. proletariat łachni_nowj żyjący 
z ó u " licznego rczd„ wnictwa zboża i pienię­
dzy. O krzyk  rzym skiego tłumu „pi nem et 
cisonses'* (ckleba i  igrzysk ), roz lega jący  
sie no ulicach ówczesnej stolicy świata, pło 
Szył coraz częściej sen z pow iek senatorów 
i ces rów potężnego mocarstwa.

W śród  w ielu przyczyn , które z ło ży ły  
się nr. upadek potęgi rzym skiej, tiem ałą 
rolę odegrali też nędza rzesz bezrobotnych, 
.ę W  średn.owieczu wskutek powolnego 

■wzrnotu jfia d łe j przeważnie na ziem i lu d ­
ności i iln e j o tgan izac ji cechowej w  m ia ­
stach. bezrobocie było  zjawiskiem rzad­
kiej. i bez jnacżenią.

Dopiero \y Y\ i 16-tym  wieku, kiedy 
mas., łuau wiejskiego zostały pozbawione 
» t« mi, kv estja oezrobocis wyrosir na powa­
żne zagaćhtienie n iety lko  gospodarcze, ale 
i po-’’ tyczne. -
.. , kłasy bezrobotnych by ły  używane do 
łiv zn ,ch  wówczas w  Europie przewrotów  
re lig ijn ych , społecznych i politycznych , po­
ty: tań i rewolucyj.

W rd yw  mes nędzarzy, pozbawionych 
pracy, od hi sic na m obitniej na wielkie 
rewolucji franeuskici oraz w latach 1830 
j is

-  Przed wojną bezrobocie w  poszczegól­

nych  krajach  było zjawiskiem  stałem, ale 
n iep rźyW ralo  rozmiarów kieski owszech- 
nej. Zan ikało  w czasach ekspansji "ospo - 
darc7“ j danego kraju , zw iększało się w  cza ­
sach kryzysów , i or/tarzających się staie co 
pew ien okres. P rocen tov~  6 tany L j. b y ły  
orzet' wo. li, bardzie j dotknięto b ezrobo ­
ciem. n iż Europa.

1 o w ojn ie  *c' ,T państwa toznoozęły p i  
w sz«chna dem obilizację, sp inw a bezrobocia 
stała się palącem zagadnieniem społe znem 
P rzez pierwrsze lata aowojenne nie iy ła  
ona jeszcze groźna. P rz im y s ł szedł rozma­
chem wojen., ludność obracała pieiiiądz- 
mi, k tórych  w czaaie w o jr y  zarobić nie 
przechodziło 'atw o. S iła  lahyw cza lndności 
w yczerpa ła  się jednali szybko, p ^ w n ew ie l­
k i ryn k i zbytu (no. R osja ) zn iknęły, rządy 
państw przystąp iły  do sanacji swych 
przez wojnę nadwyrężonych finansów  i za­
p row adziły  w ie lk ie  oszczędności. Przem yśl 
n ie m ając o ib ic  *ców’ musiał stanać.

W ie le  ; k ra jów  E uropy odczuło klęskę 
bezrobotna już w  roku 1921. K ra je , naw ie - 
dzonn dewaluacją pieniądza, u trzym ały dłu 
ie j  ruchu e*v< warszt ty pracy. Na kra je 
te, Jak np. ni Polskę i N ieu fcr, lUęska bez­
robocia zw al .a  się najpóźniej, ale %e to 
ba razc dotkliwi e.

] 'aństwo niem ieckie, gdzie bezrobocie 
. aczęło się i r roku 1925. liczy obecnie około 
4 do 5 m iljónów  robotników  bez pracy.

W  Polsc. rok 1925 przyn iósł z sobą k lę­
skę b< zroliocia którt w p ierwszych miesia- 
cah br. osifign eła — zdaje się —  swą kulm i 
nację, Icz obecnie zw olna opada

Na uodbó; Czarnego Moi za!
O s  b l i w a  K a r  w i n a  s o w i e c k i c h  o k r y t o  v z  O c ^ a h u  L ^ d c w  t g ó  
w y r a s t y ł a  n a  C z a r n i  M o r^ e .  — H o n o r o w y  „ g a ś ć "  U  m  n i e r n :  R a

o z  l e  a r a w e n y  s o w ie c  ie j.

(Koresp“naeach własna ^Wieku Nowego**).
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PJUIU  BŁNO Ii.

P o w i e l i  
Przelozji Leoa Sterakłar.

: (Clą* dalszy),
ł Ale któż nie odczuwa! pod tym zachwytem, 

który stara sie sam sieoie oszukiwać, bole­
snych niedomówień? Kamila! C zyż tern je- 
dnem słowem, ten. jednem imieniem, nie od­
kryłam ; jak to szczęście moje było ułomne 
i, opłakane? . Niestety, proces karny jest 
przed nami. Gdy iego poszczególne stadi i 
zaczną się rozwijać, prosz~ tiip spodziewać 
się, aby w  ciągu nich w ypłynęło to, co w ję­
zyku prawniczym nazywa sit p :yznank n 
sie ao winy, C z łow ek  taki, jak Franciszek, 
nic przyznaje się do w iny. A le czemże jest 
zapytuję, to milczenie ośmioletnie dokoła i- 
mienia dziewczyny, zmarłej oblubienicy?

C zy  ludzie zdają obie spi awę z tego, 
jakiej ceny takie milczenie wymaga, jaki 
straszliwy nieustanny wysiłek jest jego w y ­
mogiem? C zy pojmują, w  jakiej ciągłej 
trwodze żyliśmy, drżą., aby jedno lub dru­
gie z nas, nie mogąc di iżtj znieść tego mil­
czenia. nie przerwało go? Nie jest to w  mo­
cy  ludzkiej zadawać mękę ió 'vną tej, jaką 
poousilam aż do chwili, w  której wyzanłam 
głośno i publicznie moją hańbę. Ale proszę 
sobie nie wyobrażać, jakobym ja była tego 
zdania, że to wyznanie mnie -ozgrzewą. W iem  
zanadto dobrze, jaki powód popchnął mnie 
do niego. W iem  zanadto dobrze, że gdyoy 
nie zazdrość, w yrzu ty sumienia nie zdołały­
by nigdy o tw orzyć ust moich, które, • upoł - 
c/.ywie zamknięte, strzegły dotychczas swej 
ohydnej tajcm,ńi'" ,r ' '

O, straszna męczarnio, co nigdy nie u- 
stajesz! Zwolna nasze odosobnienie, nasze 
sam na sam, stało się nam nieznośne. Nie 
mo ;ę tego nawet opisać, jak okropne cier­
pieliśmy męki. Nie mieliśmy jirż żadnego in­
nego schronienia, jak tylko w  na szych uści- 
kach. Nawet sen stał się dla nas zasadzką. 

W  nocy, budząc się nagle z przestrachem, 
widziałam Franciszka Dochylonego nademną, 
jak staiał się korzystać z chwili, w  której 
nie panowałam nad wyrazem  mej twarzy, 
by na niej co w yczytać. Ja z mej strony czy ­
niłam to samo. Starałam się przeniknąć ta­
jemnicę tej twarzy uśpionej, a moje spoj­
rzenie było tak natarczywe, że budziło Fran­
ciszka z j  snu. O. biedny uśmiech trwożli­
w y, którj błąkał się w tedy na jegt twarzy, 
a jednak był to mężczyzna silny, który u- 
miał panować nad sobą.

—  Co ci jest, moja najdroższa?
—  A leż nic. Zapewniam cię, że nic.
Niekiedy rzecz się miała inaczej. S ły ­

szałam, jak szeptał w e śnie zdania, mniej 
lub. w ięcej pozbawione związku, W strzym y­
wałam oddech A gdy nadszedł poranek, za­
pytywałam  go, równocześnie z litością i o- 
krucieństwem:

—  Co ci było tej nocy, mój drogi? Nie 
przestawałeś ani na chwilę mówić we śnie.

—  D oprawdy? pytał z tym samym u- 
śmiechem błagalnym i trwożliwym . Dopra­
w d y?

I na tern urywał. N igdy nie odw ażył się 
pytać mnie, co mógł mówić w e śnie

C zyż  takie nieuchwytne poszlaki m ou y 
ml w ystarczyć? Miałam specjalne powody 
uważać je za dostateczne. Ale czy  inni lu­
dzie w  danym razie poprzestaliby na nich? 
Musiałam redy szukać dowodów  bardziej 
dotykainyc1- Dlaczego to uczyniłam? C zyż  
ja w iem ! W yrok , który zapadnie, pouczy

może mnie samą o pobudkach, jakie mną kie­
rowały. W yrzuty sumienia, pragnienu w ie­
dzy, czy  też niecne dążenie zaopatrzyć się 
w  jen sposób w  bron i zabezpieczyć się prze­
ciw  możliwemu kiedyś opuszczeniu mnie 
ze strony Franciszka? Powtarzam  raz jesz­
cze, że samaJ tego nie wiem. Oto fakty. P ro ­
szę je należycie ocenić.

Te, które chcę teraz omówić, miały 
miejsce, w  roku 1923, w czasie trzeciego po­
bytu Franciszka w  Ameryce. Rada zawia- 
dowcza spółki, na wniosek pana X..., prosi­
ła go pierwszy raz, aby się tam udał, w  ce­
lu studiowania sposobu reklamy, jakiego uży­
wają w  Stanach Zjednoczonych w  przemy­
śle automobilowym. Franciszek niechętnie 
zgodził się na to. W  owym  czasie nie mógł 
znieść myśli, że ma się rozstać ze mną, choć­
by' tylko na kilka tygouni. To  ja sama nakło­
niłam go do przyjęcia tej propozycji. Chciał 
mnie zabrać ze Sobą. Odmówiłam mu, albo­
wiem miałam wyrażenie, że pan X.. nie by ł­
by z tego zadowolony, ja zaś siliłam się jesz­
cze dalej, aby zjednać sobie jego sympatię i 
szacunek. Podróż Franciszka przyniosła tak 
korzystne i owocne wyniki, że błagano go, 
a Dy ją oow tórzył ponownie w  roku następ­
nymi. Tym  razem zgodził się, nie pytajac 
mm* wcale o zdanie i poprzestał tylko na 
tem, l e  znów zaproponował, abym mu towa­
rzyszyła. A  gdy wybierał sie w  trzecią pod­
róż cjo Ameryki w  roku 1923, zawiadomił 
mnie tylko o swym  rychłym wyjeździe i nad­
mienił, że zaoawi tam jedynie trzy tygodnie, 
m e potrzebowałam tym razem oświadczać, 
że mu nie będę towarzyszyła, albowiem nie 
uczynił mi wcale tego wmosku. M ówiąc na­
wiasem b i l  to objaw, ó ry  aawał mi w iele 
dc mydlenia- N? nieszczęście nie by ł to 
pierwszy wdyny : .

to. a. a.%

lin ie  zbudowała d wupłatowiec na 10 osób , 
k tóry  każdej chw ili możni zam ienić ta „ la ­
ta jący  wagon syp ia ln y11. D w usiln ikow y 
samolot ten typu „A lb a tros  L . 73“ odpowia­
da najnowszym  wym aganiom  techniki lo t­
n iczej, posiada rozpiętość skrzydeł 14,17 
mtr., zdolność nośną 1586 kg., szybkość o- 
knlo 160 km. na godzinę.

(— ) CeJem zw alczan ia  m gły, xiajwn,k- 
sżego wroga regu larnej kom unikacji lo tn i­
czej. tow arzystw a kom unikacyjne poświę- 
< a ją ostatnio du>- v  ysilków  celem w yp ró ­
bow ał ia instrumentów, którehy podczas 
m g ły  lub znacznego za cli nm rżenia u ła tw iły  
p ilo tow i i zaboz r ieezy ły  zupełnie przelot 
na trudnych odcinkach. Czynione ostatnio 
w  .Niemczech próhy z aparatem ,/Jyrore- 
c lo r11 wskazującym  położenie samolotu w  
stosunku do ziem i da ły  dobre w yn ik i.

.(— ) Związek towarzv8tw lotni czy cli 
„ IA T A 11, grupujący w sobie końip nje lot­
tu czc Francji,, A n g *ji, Dolani1,i i . Danji, u 
. siatnio Akżc Niemiec, zaprosił na swe ze 
barnie, które on bedzie się 27-go sierpnia w  
Berlinie, także komranji państw, nienale- 
żacyeh do „T A T A 1y“, tj Polski Czechosło - 
Wac.ii, Ausirji, Rnmunji i innych.

Lotnictwo w  Ros i.

Zmiany it taiyfie pocitiei.
Jedne o. laty zostai.s podwyższone, 

Inne ^niione.
W  Mints ęrsiwia przemy iłu i han lu 

odby v się obrady w spraw e zmian teryf 
picz to we;. Og lnie przyznano, io obecna ta­
ryfa, przy.,o<ąca mały efekt, o Me chodzi o 
dodatkow e i p łw ,  uiszczane na rzec' bezro-

Rosyjs-.i » iinwLt rzędowy, kióry niedawno ( “zycyi 00 Niem -c, zostai powitany 
poraź plerwizy poza granicami Rosji. Rycin t nasza przedstaw a rosyjskiego posła w 
I>cr im* KfCłt ust sgf* (_\) Irosgtjskego lotnika (2 ) w ero le mowy powitalne!.

nctiych, jest niewygodna tak dla publiczno­
ści, jak i d a urzędów p:cztcwych.

Na pods'awie wnio-.iu, przedłożonego 
przez Gen, Dyrekcję Poczt 1 Telegrafów, 
postanowiono z dnUm 1. w ześnia br. ure<

podwyższona będzie wysokaśł opłat zasa­
dniczych na listy, np. za opłatę pocztową za 
list o wadze 20 g .mów wewnątrz kra u pę­
dzie się płacić 20 groszy, a za I sty zagra­
niczne 40 groszy, zaś z drugie strony po-

golować taryfę pocztową w ten sposób, że ‘ cycje zasainicze taryfy pocztowej zostaną
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obniżone. 1 tak za kartki p cztowe będzie 
się p!ecić 19 gr zamiast 11, nadto następ! 
obniżenie stawe i za sk adowe paczek, za od­
biór gazei na dworc?, oraz za rozmowy te­
lefoniczne międzymiastowe, lecz tylko na 
k-ótke przesti zenie od 25 do 50 km.

U aenrowi chorych i cieroiącycs fizycznie, 
la odm , naturalna woda gorzka „Fianciszka-Józtifa" 
p.-y-.zynia się do dobrego trawiena, daje im spo­
kojny, wolny od m iii sen. Doświadczenia słynnych 
neurologów wykazały, że używanie wody Franciszka- 
Józefa jest ibsolutnie uukazane i zalecane nawet 
w ..a'ci:-ai cli wy ła ikach -sierpień mózgowych 
i mlecz - pacierzowego, 021

do spółki dom schadzek. W i tod opolnikóy 
wybuchła awantura, w  której wzięli ndiiał 
taże inni gt^eia restaura-yjni. T ow arzy ­
stwu podzieliło sie na dwie części i rozpo- 
czq się bijatyka, z której kilka osób odnio­
sło :i( U  r  iny nożem w Drzucn.

Jednakże awantura miała jeszcze dal­
szy ep;lop. Część towarzystwa pobiegła do 
pobliskich domów i uzbroiła się w  rew o l­
wery- N a  Placu rozpoi żęła lię "delka trze 
Ianir w  czasie której nad iflkadzi*-iąt 
strzałów rewuiwerowyob. Policja położyła 
kres strzeianinie. '

O s z c z ę d z a  j c i a  t 1961
Wielkie produkcje, technczne urządzenie, wis- I  
■ne sur -wce pozwalają nam sprzedawać tanio I  
do^ko^a ą ykor * podVo*vq U B U * . ■

W ?  M f f i W W

?ływaiący joiwiriytit
(Lc.) K erown k „Instytutu Carnegie*, 

dr. Thw-ing zamierza w jesieni bieżącego 
roku wysłać 450 amerykańskich stucentó* 
w podróż Joo oła świata na soecjalnie v  
tym celu wynajętym s atku. Podróż ta trwać 
oędzie 8 miesięcy. Ażeby jednak przez czas 
podróży normalne studia nie ucierpiały, w e f- 
mfe udział w podróży g'ono profesorów, 
Którzy będą mieli swe wykłady na pokładzie 
statku przez ten cały czasokres.

Studenci do tej podróży zostaną wy­
broni w ten sjoaób, że rejrezer tować będą 
wszystkie un wersytety amerykańskie. Dobór 
xh  będzie także uzaieżn.ony od ich siły du­
chowej i dobrej budowy ciała. Grono pro­
fesorskie będzie równ ez dobrane bardzo tro­
skliwie, gdyż zbliżenie ogó ne się tak pod 
wzglę ein umysłowym, jak i Koleżeńskiem, 
w dodatku w tak c jsnych ra.nach będzie 
konieczne.

Pływający ten uniwersytet, ma prze- 
dewszystktem na celu zaznajomienie s fuden- 
tów ze wszystkimi stajami na kuli ziems-iej. 
Ptofesorowe wraz z studentami tędą urzą­
dzali wycieczki także w głąo kraju, gdzie 
mie iicow* nu wyb.tn ejsi mężowie nauki będą 
zaznajamiać ich z praktyczną stroną ż c a 
nrreizKaficów danego kroju. Tym soosobem  
uczestnicy tej wycieczki wyrobią sobie zdro­
wy i praktyczny pogląd na świat i najżywot* 
i.iesze sprany jego. iam  okręt, na którym 
ta podróż odbędzie c ę, posiada wspaniale 
sale wykładowe i bi ljoteki, o ez miejsce 
dla i p-awi^nia wszelkich sno-fów.

. f i r . i n r i r "  a M w y r Ł a y -  

M ir są •śireftte.
Każą spisywać swoje Klejnoty.

(b ) Miss Peggy Joyce, urocza gwiazda 
kinematografu ameryKtńs»iegof jest osobą 
bardzo ostrożną, Wyjeżdżając obecnie do 
Francji. pr-iypomnioła sobie przygodę ii.i.ej 
artystki, miss Elizy Jania, której amerykań­
ski urząd ceny skonfiskował po powroc e 

o Ameryki wszystkie klejnoty na sumę 
5'J.OOO dolarów. Przewidująca miss Peggjr 
Jovce zażądała więc od agentów amerykań­
skich, aby sporządzili spis jej kfe.notów, 
Które zabiera z sobą w podróż, Z  powrotem 
nie będzie już niała kłopotów z urzędem 
celnym.

W  schronlsKu nędzy i ohydy
ludzkiej.

Jedyna na święcie instytucja iiiantropijne, opiekująca się tymi,
o Których się nie mów?...

(Korespondencja własna „Wieku Nowego'').
N ow v York, w  iipcu.

W e  wschodniej części N. Yoiku znaj­
duje się dzielnica, którei ulice, w  m;ąrę 
posuwania się naprzóu stają się tak wą  
skifc i skręcó-.e, że autobus musi sh; przed 
niem’ zatrzymać Lepki trotuar i podejrzany 
w yg lą i tych zaułków sprawiają n a zw :edzr 
jących je turvstach niesamowte wraże:, e. 
J^st to słynna ć ls s i f e ln ic a  a K a ,
C h i n a t o w n ,  s i o d l i s K o  I t z p a -  
n a r ó w ,  w  których włas< :iee  —  Chiń­
czycy —  trzymają setki bis łych dz!ewczą’, 
karmiąc je ryżem i wyzyskuąc w  ckrutny 
sposób, Ttren to, pomimo wytężonej czu> 
ności polic-i, ustawicznych ry walizac i, walk, 
zbro Ini i w se lk e g o  rodzaju potworność1.

N a tem tle wvrasta tuż o bo k —  Ame­
ryka ;e*t Ameryką I —  M i i j n  
r y ,  które; znaczenie humanitarne jedynie 
przy bardzo wmkliwem ujmowr.niu rzeczy 
może być na czynie zrozumiane ócehiane. 
Mieść się ona w  ruderze o niskich drzwiach 
wejściowych, nad któremi widaijje werset 
z Now ego Testamentu. Cztery schodki 
wiodą do wnętrza wielkie5 sal. przystrojo­
nej barwami amerykańakfeml i białymi 
sztandarami z czerwonym krzyżem. Estradę 
w głębi zaimują członkowie Misji. N a  środ­
ku sali ustawione są ławki szkolne, w  któ­
rych cisną się jakieś nieokreślone postacie: 
^ d p a r l M  u p o t e c z e ń s t w a  w  
s m r o d l i w y c h  ł a c h m a n a c h ,  na- 
wpół zgniłe ciała n u eczalnie chorych, wy­
pędzonych ze szpitali, u oo -ne  zjawy bez 
zt bćw, bez w łosów, bez imion, bez narodo­
wości, bez płci, łudzie-zw erzęta.

Jeden z cz enków Misji zbiera wśród 
zwiedzających datki do puszki. 2?daa z tych 
postaci nie oJwraca nawet głowy na dźwięk 
spadających mone ; nie wiedz ałyby one, 
co ronić z pieniąd mi, n em ają ,uż bow :em 
potrzeb...

Przed tą masą iudzi-zwierząt staje 
drugi z członków Misji i zapow.' da im nie­
zwykłą at akcję dnia —  bud' ące wyznania 
Mrs. M iC Olson, która chce pr-ynieść ni ■ 
szc*ęsnym po< 'echę i nadzie ę. N a  estradę 
wstępuje korpulentna,, przy-to,na osóbka, 
w  towarzystw e swego męża, olbrzyma o 
nie nraych  ruchach, orąz dwoiga starannie 
ubranych, miłych dzieci, i rozpoczyna swą  
spow edź:

„Najdrożsi bracia i siostry nauko-

chańsze! I ja byłam ulicznicą. Popychał 
m lie wz-rardli wie przechodnie, aresztowała 
policia. S z e ś ć  m i e s i ę c y  n a  d w a -  
n a ś c ; e  ip  ą «7* i  \ a m  v  w i ę z i e ­
n i  U  I t l  j  s z p i t a l u .  A ż  p e w n e zo w e -  
czóru zbsdam, jak w y  dzisiai do Misji i u- 
sł.-srałam tam dobrą nowinę: „ b ą d ź c i e  
c r  > t l iw i ,  a  b ę d z i e c i e  s z c z ę ­
ś l i w i ! "  r ostanowiłam zerwać na zawsze 
z rozpustą. Znalazłam zajęcie jako praczka. 
Właśnie w  azodze do pra ni spotykałam 
ego człov eka (wskazuje na olbrzyma), 

który został mo m ślubnem mężem. S t a ­
n o w i m y  w z o r o w e  m a t i e ń  
S t W O .  Ja jestem najwierniejszą 2oną, on 
jest di. sinym towar yszem, zarab ającym su­
mienną pracą na dostatnie utrzymanie ro­
dźmy. Miałam zepsute zeby —  kazał mi na­
szyć  złote korony. Odkąd atałam się ucz­
ciwą kobietą, zdrowie najzupełniej mi do­
pasuje, a  gdy idę ze swem: dziećmi na spa­
cer, pol cjanc pomagają mi prze.ść przez 
ul eę. jeste my właścicielami ślicznego mie- 
szk oka, składa, icego się z trzech pokoji, 
kuchni i  łaz enki. Co sobotę chodzimy do 
kina. Niedawno kupiliśmy sob.e rad o. N a ­
wróćcie sięII Bądźcie cnotliwi i szczęśliwi! 
Alleluja 1“

U w aga  obserwatora przesuwa się z 
jedynych, zdawałoby się, punktów godnych 
widzenia —  mówczyni J audytorjum —  na 
punkty pozornie na mniej ciekawe, zaledwie 
istniejące —  kilkunastu turystów Amery­
kanów, zw  edzających Rowery. Ponad g  os 
Mrs. Mac Olson i tepe milczenie luazi-zwie- 
rząt wybijają się ciche pochwycone zdania.

—  „Patrz, dziecko, dokąd prowadzi 
występek!" —  szepcze jakaś matka do 
swojego syna.

Inni wskazują:
—  „Spójrz na tego bez oka: > ło w a

„A  ter, —  to alkohol k..." 
jutazja gra... lakiś ojciec wreszcie 

poucza swych wyrostków:
—  „Bój- napewno skarał tych ludzi 

za to, że nie szanows i swych rodziców".
—  „Patrzc e, dokąd prowadzi wystę­

pek 1" -— będą powtarza i wśród swoich 
turyści z lóżnych końców Ameryk’, malu­
jąc przed n mi wstrząsający obraz ohydy 
■idzkiej w  Bowery. J. L.

Z u p e ł n i e  l a k  w  M e k s y k  j .
Krwawa wąlkć na nuże i rewolwery w Warszawie.

Płac Kazimierza W ie lk i go w W  .rsza- w ej a  ^antury. W  jednej z restawrajeyj m a j 
tvie był wczoraj wieczorem widownią hrwa- dowaio się 4 mężczyzn, utrzymujących



„WIEK Nowy* Nr. 7530 z dnia 1 sierpnia 1926

Dlaczego r-5 Fazte leszere nte rw ie  
by( nowych wyhirów?

Opinja organu, bę ącego wyrazicielem poglądów obecnego Rządu.
natychmiastowych wyborów, i to według do* 
tychczasowego sys emu wyborczego, jest 
wręcz niedopuszczalne i niemożliwe.

' A  jest niemożliwe z tych przyczyn, ie  
narodowa demokracja dzierży obecnie sil­
nie w swej władzy 8/a wpływowych i ma- 
erjalnie na rzecz tej partji wyzyskać się da­
jących posad państwowych, a kierownictwo 
tych ponad, które znajduje się w lokalu za 
rządu endeci i w Wierzchosławicach, musi 
przed wyborami przejść w ręce Rządu.

Dopóki wszelkie koncesje państwowe 
nie stracą iu ego dotychczasowego charakte­
ru łapówek dla zasłużonych partjom ludzi, 
docóki „burżuaz:a państwowa, żyjąca kosz­
tem skarou i podatudw ludności, nie zoranie  
pozbawiona swoich materjalnych dochodów, 
nie będzie wyborów d> Sejmu.

„Musimy stanąć —- pisze „Glos Praw­
dy’  —  do przyszłej walki o sumień a wy- 
corców przy równych szansach i bez fundu­
szów wyborczych, a zbrojni tylko w swoje 
czyny i Ideje.

Te  wywody „Głosu Prawdy” spotkały 
się w „Gazecie Porannej Warszawskiej” z 
zarzutami, imputującymi przeciwnikom chęć 
ograbienia burżuazji z jej mienia, choćby 
pod hasłem „Grab grabiono*.

Od kil<<u dni prowadzi warszawski „Gtos 
Prawdy” przez usta swego naczelnego reda­
ktora, p. Wojciecha Sfp czyńskieJo, bardzo 
cekawą poiemikę. Z  pol-mik! tei, z jedno, 
strony przeć wko narodowej demokracji, a 
podjętej przez „Gazetę Poranną Warszawską", 
z drugiej zaś przeciwko PPS, a podjętej przez 
„Rubotaika", kształtuje się coraz wyraźnie 
program moralny, ideowy 1 polityczny tych 
kół, które wsearły i podtrzymują w konse- 
kwenc ach wypadki ma owe.

W  polemice z .Robotnikiem* za punkt 
wyjścia bierze „Głos Prawdy* mowę pas a 
Daszyńskiego, wypow edzianą w  Sejmie w 
czas e generalnej dyskus i nad usta a ą o zmia­
nach Konstytucji i. pełnomocnictwach dla 
Rządu. Zbijając poszczególne argumenty te 
mowy, dotycząca racji zamachu majowego 
w świetle rozbijających się bielących kon­
sekwencji jego, „Głos Prawdy" stwierdza, 
że gdy wystąpienie majowe marszałka Pil- 
sudukiejjo było nieodzowną Xoniecznośc'ą, 
ostatecznym środkiem ochrony p iris.wa przed 
ni izezyr e skien działaniem narodowej de­
mokraci tak znowu gwałtowne opanowanie 
sytuacji po zamachu m»jowym, szczególnie 
n_ rzecz rozbudowy lewej reprezentacji Sej­
mu —  jak tego chce PPS . —  przy pomocy

Zemsta zdradzonego męta,
Zastrzelił przyjaciela młodości, który zabrał mu tonę i usiłował zr< 

bić z niego złodzieja.
(Od nasze.ro I orespondenta.)

Okolica stolicy Bes3r.bji, Kiazyniewa, 
była widown ą niecodziennego dramatu: Bo­
gaty właścic:e! dóbr Fioriński miał przyja­
ciela z młodych lat, Aleksandra Russewa. 
Obaj żyli w najlepszej kom tywie, odwieaza- 
fec się często, gdyż ma ątki ich graniczyły 
ze sobą. W  r. 1917 Fioriński sprzedał swój 
majątek Russerowi i przeniósł uię ni Ukra inę, 
gdzie pojął za żonę piękną dziewczynę z wy­
bitnej rodziny rosyjskiej i podczas pierwszych 
lat rewolucji żył z nią w najlepszej harmonjl, 
przebywając w Odes e.

W  r. 1920 wrócił ze żoną do Bessarabji 
i osiedlił się w Kis.yniewie. Nie mając żad­
nego zajęcia, chętnie przyjął propozycję 
swego przyjaciela Russewa i objął u n‘ego 
posadę głównego zarządcy dóbr. Otrzymał 
mieszkanie w tym samym budynku, gdzie 
mieszkał Russów, dotychczas nieżonaty. Wy­
pełniając czynności, zw ;zane ze swym obo­
wiązkiem, Fioriński całe dnie, a nieraz i no­
ce przepędzał w polu. Tymczasem Russew, 
nie bacząc na osobę przyjaciela, rozpoczął 
romans z jego żoną, zatańczony bardzo in­
tymnym stosunkiem.

Fioriński, ufając ślepo przyjacielowi, 
nie żywił żadnych podejrzeń, aż dopiero 
kpiące uśm eszki i docinki parobków i dzie­
wę t folwarcznych pouczyły |0, że coś nie 
jest w porządku. Oszalały z zazdrości, za­
czął żonie robie gwałtowni sceny, posuwa­
jąc się nawet do bicia jej. W obec tego

Florińska ^namówiła kochanka, oby wr-z  
z nią opu cił dobra i przeniósł się do 
Kiszyn.ęwa, Fioriński wniósł przeciw niej 
ska.gę rozwodową f uzyskał rozwód, noc em 
R ssew pojął Fłorińską za żenę i szukał pre­
tekstu, by Fiorińskiego wydalić z służby. 
W tym celu zrobił nań doniesienie, że za­
rządca okrada go na wielką skalę. OLaj zo­
stali wezwani do prokuratury celem przesłu­
chania. Opuszczając biuro, fioriński dobył 
-ewolwerc i sześcmma strzałami położył tru­
pem swego rywala i oskarżyciela.

Proces Fiorińikiego stał się nialaJa 
-tensacj , Przesłuchano przeszło 2 i0  świad­
ków. Fioriński bronił się w pełnej uczucia 
i akcer cow szczerości mowie, trwającej 4 go­
dziny. Jednakże wiarołomna żt>na zeznata na 
■ sgo niekorzyść i Fiorińskiego akazana na 5 
lat więzienia.

Przed kilku dniami skazrnirc podczas 
transportu ao innego w ęzienia w niesłycha­
nie zręczny i śmiały sposob wyrwał się 
esKorcio i i ńejffc bladu jego nie zdołano 
odnaleźć. W śród ludności wieść o ucieczce 
Ficrińskiepo wywołała zadowoleń e. W jadze 
usilnie pobzukują jego tropu, gdyż F or.ński 
odgrażał się, iż wiarołomnej żonie zgotuje 
te isam Koniec, co jej kochankowi. Pani Flo- 
rińsKa wobec tego uważała za  stosowne dla 
bezpeczeństwa wyjechać do Bukaresztu.
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Biurowe —  z „idealnem uderzeniem1". 

Mafii —  do użytku domowego.

T o t " .  3c.Ur.
Wai czrwi — Hotel Bristol.
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s t u d j n t K f t  P o l i t e c h n i k i

< marla śmiercią tragiczną J jfta rn i na P  - 
morzu dnia ?5->o lipen 1 2i> roku, w  19-tei 

w iośnie życia.
W  nieutulonym id u  pogrą it ni rodz‘c< 

i brat zapras a ją* Przyjeciół i Znajomych na 
obrząd pc rzebi * iy ,  który odbądzie sią w  «o - 
botą Jnia 31-jjo I rca  L9261 r., o  gods. 5-t< 
po poł., z  krypty 00 . Ben ardynów na omen* 
tarz Łyczakowski da o b o - c  rodzinnego.

N a b o ł e A s  w e  i a i e *  1 < Jbądzia » « ;  
w  .oście e parafialnym św. Tikolaja w  ponie­
działek dnia 2. sio pni a 19:6. o  godz. Ł JO rano. 

- Osobne zawiadomienia rozry łam  nie Dądą. 
Lwów. dnia 30. lipca 1926 r, 26229

Nowy hiust Amundsena,

Rzeźbiarz Ryszard Schulz sporządził na 
podstawie nowej metody rzeźby fotograficz­
nej tzw. Cumeograf i, biust b ‘dacza bieguna, 
Roalda Amundsena. Cameografja, wynalezio­
na przez angielskiego kapitana Edmundsa, 
umożliwia wykonanie wiernego biustu przy 
pom^c-i fotografii.

500.060 samochodów ulega 
rocznie zniszczeniu.

Nie a nas, ale w Ameryce.
(b )  Pewne towarzysLwo ubep eczeń w 

No'vym Yorku ułożyło statystykę samocho- 
łów zniszczo ych w ciągu ubiegłego roiiu. 

Statystyka wykazuje 500.000 samochodów, 
zniszczonych lub ujztodzonych wskutek 
„wypadKow". Przedstawia to razem sume 
21.ÓOO.OCO aolarów.

KINO  nŁE W " DlIS sól Ha 31. KII. t. r. MENEM. KINO »L E W “
Wielka auni ca — 15 akt.*. — F ilm  i . - i i t r o w a a r  ś p ia w o n . w a rs z a w , a r i  o p a r .  
W  'l ó w n e )  r o l i

B. G0ET7KE
Mady Chrlslians
End igeds Nissan (P IĄ T Y  S T A N ) . 2 217

D r a m a t  e r o t r e m o  «  s a n s a c r j n s -

J E  i  Z A U Ł K A
(P IĄ T Y  S T A N )

Ozy piorun zabija?
U c z o n r  n lem iecK i tw ic id z i, te  n a  IO O  w y p a d k ó w  

p o rd te n ia  z a le d w ie  2 są śm ierte ln e .
Obecne lato obfituje w niezwykle bu­

rze p orunowe, które wyrządzają wiele szkód. 
W  ciągu ostatnich dwu miesięcy zginęło 
w Niemczech od piorunów 200 osób, równie 
poważną liczbę śmierci zanotowano we Frrn- 
cji i Włoszech, a u nas w Polsce nie brak 
też podobnych wypadków.

~ Specjalista od porażeń piorunowych, 
dr. Jellinek, który od 27 lat zajmuje się tq 
Sprawę i ogłosił szereg rozpraw o śmierci 
i chorobach, wynikłych od uderzenia pioru­
nu, przestrzega ludność przed lekkemyJnem 
i nieumiejętnem obchodzeniem się z pora­
żonym ■ z wiekiem.

' Dr. Jellinek jkoi.statował, iż na 100 
wypadków zaledwie 2 sa śmiertelne i to

wtedy, jeśli piorun uderzył w głowę i prze­
bił mózg. Jeśli porażone zostały iskrą eick-» 
tryczną inne członki ciała, człowiek wpada 
w omdlenie, ttwająte nieraz dłuższy czas. 
Należy więc zastosować natychmiast sztu­
czne oddychan e Po dwu lub trzech nawet 
godzinach sztucznego oddychania pizychodzl 
poraiony do przytomności.

Pozojtawić go bez ratunku iub zakopy­
wać w zienrnę, jak to czynią w wielu kra­
jach, cnaczy to samo, co skazywać człowie­
ka n i śmierć. Nieprawdą iest również, aby 
następstwa uderzenia piorunu były długo- 
rwałe i wpływały zabójczo na organizm. Po  

kilku tygodniach chory przychodzi do siebie 
i odzyskuje dawną cnerpję.

Hacull we Lwowie 
lako oskarżeń*:

(<Ł). W czo ra j pod eskortą poli.cy.inu 
p rzyw iez ion o  z  K o łom yp i do L w ow a  ede- 
nastu H n ju łów . pokosi ijąc.yeh pod oskarżę 
n iem  o  zbrodn ię zdrady g łów nej. ,3ą t o : 
B u karczyk  Sozant. H n w ry lu k  A n d rze j, 
y en ezu k  k ich a ł, Hr. rasymozuk Teodor, 

[encclr Jakób, P aw lu k  Jurko, R a t” , cz 
M iko ła j, Regusz W asy l, Seńczuk M ichał. 
Sorohan M ik o ła j, W atam aniuk A n ton i 
i  Jnda G re if.

Dochodzenia przec iw  pow yż w ym ien ić  
n ym  przeprow adzał ok ręgow y sąd karny 
w K o lo m y ji i  tam  został w ygotow an y akt 
oskarżenia. Celem  za* przeprow adzenia  r 02  

- r a w y  sąd a p e la cy jn y  w yde legow ał sąd 
lwowski. To też w w rześn iowej kadencj: sę 
dziów p rzys ięg i ch przeciw  in, odbędzie 
się "ozpraw a. k tóra  Datrwa k ilk a  dni.

Zoowu katastrofa  kole owa,
Złe nastawienie zwrotnicy powodem 

katastrofy.
O negdaj c godzin ie 5 tej ranu na etacji 

ko le jow ej w  D ąbrow ie G órn iczej w yd a rzy ­
ła  się katastrofa kolejowa. Z  powodu złego  
nast w ien ia  zw ro tn icy  pociąg owarowy  
wpadł na pociąg manewrujący. Lokomoty­
w a zootała lekku uszkodzona, oraz rozbite 
trzy wagon . W  katastrofie ze ali ran n i: 
kolejowy \v ai dt, konduktor Lnczkowskf 
i laszynista Chmielewski. Ruch pociągów  
-db„ w a  się obecnie pu jednym  torze. —  
W drożono śledztwo.

Bont więźniów w Grudziądzu
„Chcemy jeść. chcemy ch leba!“

Ol egda j o  godzin ie 7 m ej rano w y ­
buchł uunt w domu karnym  w  Grudit.ii - 
dzu. W ięźn iow ie , odbyw a jący  długoletn ie 
k a iv , w  liezb ie k il'.oset, za nam owa k ilkn  
prowodyrów  pow yb ija li szyby rce w szy s t­
kich  celach i p rzy  pom ocy ław ek i połam a­
nych łóżek zabarykadow ali się w ew  lą t r z , 
wznosząc okrzyk i : „P rec z  z naszym i gnę- 
h icielam i ! Chcem y jeść, chcem y c h le b a ! ’ 
Z  okrzyków  wnosić m ożna byłoby, iż  bunt 
n ie m ia ł charakteru politycznego, lecz >ył 
protestem przec iw  niedostatecznem u odży - 
w ian iu  w ięźn iów .

D zięk i p rzybyc iu  w ikszej s iły  po lic ji, 
ju ż o gndzin ie 9 rano udało się bunt z lik w i 
dować bez rozlew u  b rw i Przyw dóc y  buntu w  
większości U kraińc-\ osadzeni zostali w  od­
dzielnych celach. W arszta ty  stolarskie, w  
których  bunt się rozpoczął, n ie zostały 
uszkodzone.

Alesiczęśliwe wupaJM.
(d .). W czo ra j we L w ow ie  w yd a rzy ły  

się dw a nieszczęśliwe w ypadk i. P ie rw szy  
m ia ł m iejsce w  zabuwam ach m łyna  p a ro ­
w ego  rhomc prz: ul. Janow skiej, gd zie  
też m ieszl a  tam tejszy urzędnik p. P i ą t ­
kowski. O to w południe z okna p ierw szego 
p iętra  n£ ruk podwórza spadł jego  trzy  - 
letn i syn, Zbyszek. Doznał on wstrząsu mo­
rgow ego  oraz wewnętrznych ol rażeń. —  
P ie rw sze j pom ocy u zie liło  mu Pogo tow ie  
ratunkowe.

D ru g i w ypadek  w ydarz: ł się w  fab ryce  
sztucznych nawozó r w  Zniesieniu. Tam  
z 1 as:;towania spadł lobotn lk  Ju ljan  Za­
w adzki, liczący la t 38. Upada iąu na gruz 
doznał on za łam ań 'a  czaszki. N a  m iejsce 
wypadku p rzyb y ło  P ogo tow i ratunków >, 
k tóre Zawadzkiego, pozostającego w  gro  I - 
nym  stanie życia , p rzew iozło  do szpita la 
powszechnego.

Odcięci od świata pod ziemią,
W  W es tia iji w  W esterlod  usunęło się 

sklerńenie sztolń i, zasy pujac trzech  górn i - 
ków. Podczas akc ji ra tow n icze j natra  ano 
na Ścianę gran itow ą, k tóra  zag ładza ła  dro­
gę  do zakopanych. P r z y  pom ocy u pu k 'w a­
n ia  ściany n atra fiono  na miejsce, gdzie 
zna jdow a li się robotn icy co um ożliw iło  p o ­
rozum iew anie się z n im i. Okazało się. £e 
w szyscy trze j są zdrow i.
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Sprawa rabunku i morderstwa
r r  . 9  u ’ .  S z i J l t a n e j .

A resz to w a n i świadka w czas.e kon fro iilacii.
(d.;. P rzed  k ilku  dniam i don ieś liśm y , 

żo (becnit aresztowany został W ład ys ław  
Pfcłecli, k tó ry  w listopadzie 1918 roku dupu 
ćcd ślą rabunku w  realności p rzy  ul. Szpi- 
talnt i 1. 21. a nadto zam ordował tam kraw  
ca D aw ida Neuera, Pon iew aż go  agnosko- 
,wali m ieszkańcy te j realności w raz z rodzi­
na zam ordowanego, przeto P rłech a  osa - 
dzono .. w ięzien iu  p rzy  u licy  Batorego. - 

ś led ztw o  w te.i spraw ie d i  owadzi radca 
iWiiOSzyński, k tó ry  na w czora j zarządził 
ogó lną  kon iron tację św iadków  z Pełechem . 
O dbyła  się ona \  m ałe j sa li rozpraw , do 
,ctóre.‘ iw lm  się 10 osób, przew ażn ie o k o ­
liczn ych  m ieszkańców. Jakkolw iek  Peleeh  
w yp ie ra ł sic w iny , a naw et eym ulow eł ;h< 

obę um ysłową to w  czasie zeznań św iad­
ków w idząo "rzec iw ito  sobie nagrom«,dzo- 
Be d o w o ly  w in y , statecznie p rzyzna ł sic 
do zam ordowania Neuera.

W reszc ie  na końcu te ! n iezw yk łe j kou 
fron tae ji zaszedł c iekaw y moment. drwi 
li, g d y  radca W itoszyń sk i przesłuchiwał 
ostatn iego św iadk nagie zerw a ł się P e  
łech i  z a w o ła ł : „O to  nasz herszt, on z  nam i 
men do wał

N a  sa li powstała w ie lka  konsternacja. 
Donośny św iadek zaprzeczał sweg > utfeialu 
w  nmrclerstwie i  rabunku, a że Pełceh  ob­
staw ał p rzy  sw o je j rew elac ji, św iadka te­
go  aresztowano I  wnrost ze sali' odprow a- 
Iż&no do w ięzien ia. N iew ą tp liw ie  ialsze 
śledztwo w ykaże, < ~y ou faktyczn ie brał 
pdżiftł w  ry i»r a * ie  listopadow ej aroużowa 
nej przez Pełecha

Ze względu na toczące się śledztwo, 
dziś jeszcze n ie podamy nazw iska udnośne- 
gt św iadka, k tó ry  w  jednej ch w ili sta i się 
oskarżonym .

S a m o b ó j s t w a  n f e l o t n i i h  z  m i ł o & I .
W  JEDNYM DNIU ODEb Ra c I SOBIL ŻYCIE W  W IEONIU ,7-LEfNI MŁODZIENIEC I I4-LETNIA U-

c z e n ic a  z  p o w o d u  n ie s z c z ę ś l iw e j  m ie o w ,
(bc) Niebywale poruszenie we Wiedniu wywo­

łało saraob YlI wo 17-ietiilego barona Maksym. Rei­
zes., syna jednego z kre.usow finansowych austrjac 
kich. Samcbójstwo to, dokonane z powodu nieszczę­
śliwej mliuści, jest sz :roko komentowane.

Samobójca był niezwykle obiecującym młodzień 
cem i obecnie miał zdawać egzamin do siódme] kla­
sy gimn i erlneeo, Ś po ukończeniu studiów miał 
wyjechać do An.eryki do swoich krewnych, aby tam 
PozpacząĆ praktykę bankową. Tymczasem za wcze­
sna miiosć i to nieszczęśliwa, położyła kres tym 
planom i zamiarom.

Wlody Reizes niedawno poznał 25-letnią panni 
Passager, córkę bogatego jubilera z Celowca. Rei­
zes zakochał się w niej namiętnie, mimo. ze ona nie 
traktowała go na serjo. Po młodym chłopcu trudno 
było poznać, że tak bardzo był zakochany, ten. 
więcej, ii bardzo często miano sposobność widzieć 
go flitlujacego zawzięcie z innemi panienkami.

Ostatnio młody baron wyjechał ze swym gu- 
werneiein do miejscowości Maiernigg nad jezioiem

Wórther na wakacje. Większą część czasu spędzał 
w towarzystwie panny Passager, która przebywała 
w tej same, miejscowości wraz z swymi rodzicami. 
Tani oświadczył sit całkiem poważnie pannie Passa- 
ger, która iednak uala mu kosza. Młody baron po 
tej rozmowie nie okazywł jakoś całkiem rozpaczy, 
ani nawe t smutku. Raczej przeciwnie, gdyż udał się 
do pawilonu hotelowego nau jeziorem I tańczył on 
dancingu. Potem kazał podać sobie swoją ulubioną 
leguniiiię i poszeoł ao cwego pokoju.

Na drugi dzleri służba hotelowa znalazła go mar­
twego w jego pokoju. Reizes w nocj celnym strza­
łem w skroń pozbf>wtj się życic

W łym samym aniu popełniła w Wiedniu sa- 
mobósiwo 14-letnla uczenica. 1 tu mamy do czynie­
nia z podłożem erotycznem. Zakochar > w 16-łetnim 
miodz’eńcu. który na Jej miłość zupełnie me zwra­
cał uwagi młoda dziewczyna odebrała sobie życie.

Te dwie tragedie, to charakterystycznt cechy 
powojennych stosunków. A niestety i u nas nie brak 
podobnych wypadków.

Echo zamordowania wrvf9do«(y  
policy nego w Warszaw!?.

UJĘTO JUŻ DWOCIl SPRAWCÓW.
YV sprawie onerdajszego zamachu mordercze­

go bojówki kom1 nistycznej na wywiadowcę pobeji 
politycznej Sp. Ulbrycha donoszą nam z Warszawy 
następujące dalsze szczegóły;

Stwierdzono, że napadnięty Ułbrych bronił się 
rozpaczliwie. Strzelano do niego — 1 on również 
strzelał. Świadczą o tern ślady licznych kul na bra­
mie daniu, pod którą padł. sa również ich Ślady na

sąsiednim doinu. Kule padały z różnych kierunków.
Dwóch sprawców napadu już ujęto. Ze względu 

na powodzenie śledztwa aazwiska ich rzymane są 
w tajemnicy. Poszukiwania za trzecim, który znany 
jest nod pseudonimem „Mikuś-1. trwają w dalszym 
ciągu. Według poszlak. „Mikuś“ odegrał w tym za­
machu najgłówniejsza rolę.

Sensacyjne samobójstwo
.v D roh ob yczu .

J8-!etni młodzieniec cdibrał  sobie ży ie, bo „świat fest marny**.
(Od naszoyo korespondenta).

Dionobycz, w lipcu.
Ulica Szewczenki byta wczoraj widownie tłum­

nego gromadzenia się wielkich grup łudzi aż do róż 
nej nocy z powodu samobójstwa, popełnionego przez 
18-letniego Izydora Spltzmana pochodzecego z bo­
gatej rodziny żydowskiej. Samobójca strzelił sobie 
w usta i okrwawiony z rewolwerem w reku orze 
biegł przez gościniec do naprzeciwko położonego 
domu. gdzie, wt-dle jego wiadomości, była wtedy

matka. Tutaj zwróciwszy się do niej ze słowami' 
„mamo wybacz, w domu zostawiłem list“. padł na 
ziemie.

Przewieziono go do tut szpitala powszechnego, 
gdzie po kilku godzinach zmarł W liście przeznaczył 
maiatek matce i siostrzenicy. W  liście też podaje, że 
„św iat jest marny ł dlatego muol z nim zerwać1* 
Wszelkie inne przyczyny w mieście „odawane i ko­
mentowane są pozbawione wszelkich podstaw.

R E— REIR.

Zagadki.
Jedynym jest w świec.e unikatem ;
Cuda wyczynia zawsze latem.
Odnawia, zagada, tata, buduje,
A  —r. jak wykończył, sam zaraz psuje.

p|ŁMO«y])

Była kiedyś ulicą, skweiem zostać miała 
Z  woli sławnej Rady, która tego chciała- 
Dzisiaj nie jest nkwarem, nie jest też u icą ; 
Czem będzie z i  sto la. —  to ’’est ta emnicą.

•(bvd uiopoHły omin )

Zakład wj/trzęźw an a p j^nycć.
W  Petersburgu urządzony zostaje tytu­

łem próby soecjalny zakład d !a trzeźwienia 
pijanych. Operacja ta dokonywana będzie 
na ko zt pacjentów, którzy pacłc za nią i.ę- 
dą 3 ruble. Moakiewska „Bie inota", poda­
jąca tę wiadomość, wyreża przekonanie, że 
zakład cieszyć się będzie oKnymiem powa­
dzeniem.

fc .w a  już ślubów na okrętach 
amcrykińskF )b,

M in ls-r  marynarki handlowej Stanów 
Z  ednoczonych odebrał kapitanom prawo u- 
dze iana  ślubów na pokładzie dowodzonych 
przez n ch okrętów, ponieważ okaza o się, 
że niesłychane uproszczenie formalności pi a- 
wnych, towarzyszących zadarciu związków 
małżeńskich na morzu, było powodem licz­
nych zajść skandu znych.

175 5s5b zatrutych
(bc .) W  ostatnich czasach słyszy się 

ciągle o  masowych wypadków zachorowa­
nia wskutek zatrucia mięsem, sćatnio taki 
wypacek zased i w  Luc u, gazie :l20 ; c - 
niercy cięż<o zachorowało po z/dz mu 
mięsa. Podobny wypadek zdarzy. Się, jak 
d. noszą pisma niemieckie, w  Heizfe-dzia, 
gdzie \V5  o n ó fc *  u l o  Z a t r u ­
t y c h  m i ę s e m  w  p r z e c i ą g u  j e -  
d n e g o  d n i a .  Wiele esób zakupiło 
m ęso u pewnego rzeżnika miejscowego, 
poczem po spożjciu tei o  mięsa odrazu 
zachorowało. Równ eż zakupiono u tego sa­
mego rzeźnika mięso dla szp tala. wskutek 
czego zachorowała prze ożona i wicie s.ostr 
m łosierdzia. O ojawy zatrucia nertąpiiy g ó- 
wnie p o  s f s d z e n i u  m i ę s a  s i e -  
i i n i t e s j o ,  s z y n ł t i  i  K i e l h a s y .  
r ac:enei cierpie i bardzo z powodu silny< h 
wymiotów, rndiości, gorączki i bicie serca.

Rekord listonosza.
Londyńska dyrekcja pocztowa spensjo- 

n wała przed paru dniami listonosz >, który 
przez 43 lata obsługiwał bez przerwy jedną 
i tę samą dzielnicę. Obliczono, iż przebvi on 
pieszo w cUgu swojego urzę lowanie 336 ty- 
sęcy kilometrów. Gdyny przeto był jeszcze 
przez rok czynnym, zm;erzy*by własnemi ro ­
jami odległość, istniejącą pomiędsy naszą 
p lu .ie tą ,  a księżycem.
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G i e ł d a  1 w o w s K a ;
Lwów. 31 iipta.

Kurs dolara wynosi) wczor j zł. 9 10. Ten* 
d~ne;a spokojna.

Bank Polski płaci) bez zmiany dolary z '. 8*98, 
dewizy 3'06 zł. - - -

A  .cje s abale przy zw iększonej podaży. No­
towano: Bank Hipotecz .y 66 i 67 gr., Bank Pr i -

my łow y 4 i 1JA r ,  Chndoró. 95’5Ó zł., Chybie 
.<•50 i 5 ’60 zł., Ćm ielów 23 gr., Ni.- mojowski 4 gr., 
O ikos .8  zł., S i rsza górnicza 2 05 zł.

Z n'“ kot w?' y.L Gazy wschodnie 17 . 16*50 
zł.; Jaworzno 11*75, 11*80 i 11*90 zł., Bank Poiski 
70 i 69 zł.

Z gieMy zbgtuun].
Egzekutywne kupna żyta. Z powoda braku 

mąki bardzn poszukiwa le zboża chlebowe z  n a ­
tychmiastową dostawą. Wobec zwyżki cen na razie 

kspcrt nie opłać j się.
Te denc.a zwy/kowa. Usposobię ie sil e.
Ceny m e n u  we Oez transa .c ji: Pszenica 

czerwona 41*50—41*50, ży to  ihOO —27'0 \ owies 
74 —"5 z'.

CHCĄ O B ALIĆ  TAKŻE P O 'N C  1RŁ GO.
Warszawa, z) Równocześnie z dalszym 

spadkiem franka francuskiego sytuacja Poin- 
carego pogarsza się. W  ciągu ostatnicn 24 go­
dzin wśród lewicy objawiła się chęć obalenia 
gabinetu Poincarego w  czasie jutrzejszej dy­
skusji w  Izbie deputowanych. Ustawy podat­
kowe rządu są niesłychanie niepopularne.

„Matin“  stwierdza, że Poincare opiera 
swoje plany uzdrowieniowe na 6 krotnej de­
waluacji franka fi ancuskiego, tj. na kursie 150 
franków za funt szterling.

W E Z U W IU S Z  DA JE  Z N A K  Ż Y C IA .
R , ym. (P a t )  p o dłuższym  okresie 

w zględnego spokoju rak ty  wność W e zu w iu ­
sza w tych dniach znacznie sie wzmugł
Pióropusz dymu, ".mieszanego z łgniem , w i­
dać w  zna czne:’ odległości, a odgłosy w ybu­
chu dochodzą do Neapolu. Dotychczasowa 
djrulaJność wulkanu jednak n ie p rzedsta ­
w ia  bezpośredniego niebezpieczeństwa.

POGOTOW T E W O JS K O W E  
' M E K Sń : KU

N ow y Jork, (P a t )  Rzad meksykański 
zarządziła pogotow ie wojskowe, które roz- 
c/ęło się wezpraj w ieczorem . W ojsko  bę­
dzie trzym ane w pogotowiu av barakach , 
dopóki nie ustąpi panuj tce obecnie pu-i- 
n ieetn ir z powodu zarządzeń przeciw  K o ­
ścio łow i i duchowieństwu rzym . - kat.

LIKWIDACJA ZATa RGU KINOWEGO  
V/ W ARSZAW IE.

Warszawa, (z ) W  dniu wczorajszym  za­
rząd Związku właścicieli kin warszawskicn 
zgłosił u dyrektora departamentu w  minister­
stwie spraw wewnętrznych dra Weisbroda pi 
semną propozycję uruchomienia kin z dniem 
1. sierpnia przy podatku magistrackim w  w y ­
sokości 75 dcc. dochodów netto, pod warun­
kiem, że specjalna komisja, w  skład której 
wejdzie 3 przedstawicieli kin. 2 członków Ma 
gistratu, oraz przedstawiciel Min. spraw w e- 
w> ętrznych, w  terminie do 31. sierpnia br. u- 
stali na przyszłość wysokość podatków dla 
kin. Jeżeli komisja nie ukończy swoich prac 
do 1. września b r. to termin jej działania 
przesunie sjg do 1. października br. W obec 
tego w  n “dzielę nastąpi otwarcie wszystkich 
kin w  W arszawie.

P IO R U N  U D E R Z Y Ł  W  SAM OLOT.
Berlin_ (A W  W  p/afowiec pasażerski, 

który znajdował się nad Morzem Półuocnem, 
nderzyn piorun. P ilo tow i udało się wyrato- 
vaó  aparat, jednakże 4 podróżnych, rażonych 
piornnem, zmarło, T rz j inne osoby zostały 
ciężko ranne.

N t e  t r o p ce  w e s i l e r s h f e g o  L a n d r u .
T a je m n ic z e  t r u p y

(b )  W  pobliżu Budapesztu wyjęto one-
gdaj z Duna u trupa kobiety. Trup, który le­
żał w wodzie przez dłuższy czas, by. zupeł­
nie zmiażdżony. Zmarła miała na sobie czar­
ną suknię, czarną bieliznę jedwabną i czar­
ne pończochy jedwabne. Należa a widocznie 
do łepsz.ch dfer. Policja rozpoczęła śledztwo, 
ale ponieważ brak wszelkich dokumentów
i bliższych szczegółów, wątpliwą jest rzeczą, 
Czy uda się jej wyśw et'ić tajemmcę.

W  związku z t.m trupem pozostaje
znalezienie w Dunaju innego trupa, jeszcze 
przed tygodniem. Wyłowiono wtedy koło 
Szeszhalombatta poszczególne części trupa 
kobiecego. Ponieważ w tym wyoadku cho­
dź ło o um rjętnle pokr ijane zwłok kobf.ety, 
sądzono; że pozostają one w związku z afe­
rą pomccnika rzeźniczego Wl ipassingera.

Oaegdaj zgłosiła się w dyrekcji polich 
w Budapeszcie elegancka dama, kióra o- 
świadczyła, że chce podać ważne r~czegó y 
w sprawie znalezionego w Szas-.nalombetta 
triu a kob ety.

K o b ie t  w  D u n a ju .  *
Dama oświadczy'a, że nieznajoma, któ­

rej zwłoki wyłowiono z Dunaju w Szaszha- 
lombatia, jest esobą z wytwornej rodziny, 
zamordowaną przez pewnego włcściciela 
zamku i właściciela ziemskiego, największe­
go bogacza węgierskiego, który cz sto zapra­
szał do zamku młode kobiety. Wiele z nich 
zniknęło potem bez ślad /. Zamek owego 
właściciela, którego nazwisko podała owa 
dama, znajduje się koło Szeszhalombatta. —  
Policja zbadała, że kobieta, którą wyłowiono 
z Dunaju i której nazwisko podała owa da­
ma, przebywała istotnie na zamku owego 
wieścicie a.

Dowiedziano się również, że ludność 
obu miejscowości położonych r  po­
bliżu zaniku, le w e g o  wśród lasu, rozma­
wiała od dłuższego czasu o zabójstwie owej 
kobiety. Ale nikt nie mógł dostarczyć dowo­
du. —  Po icja, wysiała na zam k pewną ilość 
detektywów.

Uświadczenie fjremjen Bartla.
Ustawy o zmianie Konstytucji i pełnomocnictwach są wstęiem

do naprawy naszego us ro u,
Warszawa. (Pa t.). N a  wczorajszem  p o ­

siedzeniu Senatu -w obradach nad sp ra w o ­
zdaniem  K o m is ji konstytucyjnej o . o ie - 
W e  ustawy zm ien ia jącej i  uzupełn iającej 
K onsty tuc ję  i  o projekcie ustu\ y  o u p o ­
w ażnien iu  P rezyden ta  R zp lite j do w y d a ­
wani % rozporządzeń z moca ustawy, pre - 
zes R ad y  m in istrów , B arte l w yg łos ił prze 
m ów ien ie, w którem  podniósł, że n ie w i -  
m ie autokratyzm u. a le w  in.,ę najoasze - 
niej pojętej demokracii Rząd rażąda peł­
nomocnictw, ty lk o  uniezależn ien ie aktów  
w ład zy  w ykonaw czej od w ładzy  u staw o­
dawczej s tw o izyć  zdoła sanac.ię stosunków, 
a przedłożone ustawy są krokPm wstęp - 
rym do naprawy naszego ustroju. N a  tej 
d iodze mam zam iar osiągnać to, aby na 
miejsce martwej formuły weszło poczucie 
dumy i godności republikańskiej oby­
wateli

Z b yt często n ie ty lao  akty władzy^ lecz 
także spraw y persona Ine  ̂ były w ynikiem 
politycznych kompromisów. Rząd zmierza 
obecnie do tego, by to zło przez celowa or - 
ga i izację -laprawić.

W  dalszym  ciągu stw ierdził prem ier 
Bartel. że w wojsku niema polityki, a prze 
chodząc następnie io  om ówienia nol - 
sk ie j p o lityk i zagran icznej, podniósł z na­
ciskiem. że polska polityka zagraniczna by­
ła i jest nawskrós pokojowa.

Prem./er poświęcił następnie wiele u 
Avagi problemowi gospodarczemu i stwier­
dził, żr usiłowaniem  Rządu jest przede- 
rszystkem dźwignięcie p (łożenia gospo­

darczego kraju i y tym celu Rząd poprze 
usilnie handel i zainteresuje sie i:, vr spra 
wą utworzenia polskiej marynarki han­
dlowej. •

P recyzu jąc  program  gospodarczy R zą ­
du w ym ien ił p rem jer następujące za m ie ­
rzeni! : 1. 'i f ik a c jn  praw na n a jw a żn ie j­
szych zjaw sk gospodarczych w  Państw ie 
przez zadekretowanie ustawy przemysło­
wej, górniczej i o Izbach handlowych i 
przemysłowych, z. Poddanit szeregu z j a ­
w isk  życ ia  ' rspodarczego zdrow ej i  ce low ej 
norm a lizac ji i  s tandartyzacji przez powo - 
łan ie do życia  kommja dla -adagia kosziVnv 
własnych i ..„ranków produkcji, oraz In ­
stytutu d la  baaania konjunktur gospodar­
czych i eksportowych, 3. należy ta  reorgi- 
niz *ejp Min. przemy sin i handlu i  dostoso 
w an ie tego organu do potrzeb tyc ia  gospo­
darczego kraju.

W  końcu s tw ie iJ z ił prem jer, że wbreAV 
mniemaniu ogółu, koleje przynoszą obecnie 
pokr źuc zyslri, które um ożliw ią  n ie ty lk o  
40-m iljonowe inw estyc je  w  ciągu  drugiego 
półrocza rb „  lecz ?oz wolą n i p ize lan ie  do 
'-os państwoych_ do Jysuozyeji rządu kilku 
dziesiątków  m iljou ów  złotych.

Pod grozą wcńiy domowej;
Sowietach liczą się z możliwością wybuchu wojny domowej.

(Telefonem od naszego korespondenta!.
W
Moskwa, (z ) W śród  ludności Len in- 

gre.dzkiej panuje w ie lk ie  przerażenie z po­
wodu statnjch w ypadków  Z inow iew  ma 
licznych  zwolenników , wobec czego p rzy ­
puszczają ż< wystąpi uo wojny lamowej 
przeciwko Stalinowi. Oburzenie aa śród lud 
ności L i n ingradzk ie j jest w ie lk ie , to też 
S ia l i "  lic zy  się z tym  faktem  i  próbuje 
z likw idow ać za targ z Z :now i rweru i  T ro- 

Irim zapomocą rokow ań z Z in ow iew em , 
C zerezw yczajka jednak otrzym ała p o le ce ­

nie, niezależnie od aiteji ugodAvej, tępi nia  
z całą bezwzględnością uchu i iczycyjne- 
go prz^ pomocy wszelkich środków.

Z M IA N A  T A R Y F Y  POCZTOWE™ OD 
1. S IE R P Y  [A .

Warszawa. Podwyżka ta ry fy  pocztowej, 
o której piszemy ca  inru m miejscu, obowią­
zywać będzie od pierwszego sierpnia,
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Powrosua fala pla&e biblijnych
N iam i. (Floryd?*;. (Pa t.). Depesza r a -  

d jow a donosi, że w Nassau (w yspa Bacha- 
na) szalał gw a łtow n y huragan, skutkiem 

k tórego  z, ijn-iu 1 iO osub.
N a  Domini Islands praw ie wszystkie 

budynk i u leg ły  zniszczeniu. Stra ty w yno - 
sza . m iljonów  dolarów.

St. Dom ingo. (Pa t.). T r * y  statki, a  to 
„Franscim i**, „P eaee fu l“  i  „M aeoriu ", iada 
ee do W ir  a w ar Islands, zatonęły skutkiem 
rarzy. W ie le  oase-żerów oraz członków  za­

la l i  ooniosło śmierć. M orze w yrzu ciło  do­
tąd ł srupóy

Londyn . (Pa t.). „T em ps" donosi z  Tok io  
ze z powodu nieustannych deszczów stan 
wody na jez io rze  Saissa podniósł się gw al-

nęka iTeiniło ierne świat.
towm e, powodując w yle  wy, w sku .tk  ktć - 
] ych 50 )sób utonęło, a 80 zaginęło. Ogó 
łern w ydobyto  dotychczas 30* zw łok, z  po­
śród 300 o fia r, k tóre u tonęły Inb za^iuęły 
z  powodu ka tastro fy  spowodowanej w y le ­
wem  N i !gata  33.000 akrów  pól ryżow ych  
zos ało zniszczonych.

W arszaw a. (z ) Z  Londynu nadchodzą 
nowe szczegóły o w ie lk im  orkanie, kto f  
naw iedził m orze K a .a ick ie  i F lo rydę . Nu 
w ybrzeżu  znaleziono 60 trupów , ca ły  s ze ­
reg  okrętów n ie nadesłał o sobie radnych 
w iadom ości. W ie lk ie  szkody, w yrządzone 
na wyspać' An tyńsk ieh , ocen iają  na 8h 
m iljonów  dolarów.

Stracenie bandyty Zbotóskiego.
WARSZAWA (z) Wczoraj wykonano w Wilme zgodni wesp it z towarzyszka swoją, 25 letni*. _Wa- 

wyroa śmierci przez rozstrzelacie us> znanym baw rją Sjpuko. Obuje dokonali 52 napadów labunko- 
dycle Stanisławie ZborisLIm. Zbunskl — jak o ten wych. Bandyta miał niespełna 28 lat. 
pisaliśmy ouegdai obszernie — dokonywał swoich I  —

Samobójstwo defraudanta lwowskiego
w Warszawie.

Niedawno zbiegi ze Lwowa, po lokona- 
niu szeregu sprzeniewierzeń i nadużyć Euge­
niusz F lorjański, urzędnik Ba^ku W łościań­
skiego wt Lwow ie. Na skutek wiadomości, 
otrzyma tlej od władz policyjnych lwowskich, 
polic ja krym inalna w W arszaw ie rozpoczęła 
poszukiwania i dowiedziała *ię, że F lorjań - 
shJ przebywa w Warszawie i mieszka w ho­
telu Suskim. jbec tego rano funkcjona 
rjusz polic ji udał się do hotelu z poleceniem 
aresztowania. Drzw i pokoju zastał zamknię­

te. Gdy zastukał, spytano gc: „k io  a", ra  
co on odpowiedzią*: „policja**. W  kilku se- 
kr id potem rozległ sig w pokoju »trzal re­
wolwerowy. Gdy sił otworzono drzwi, za­
siano niedającego jn ż znaku życia F lorjań - 
skieg 1 w k ! , u żyk rw i.

F lorjański ży l w  ostatnich 'ach w 
zupełnej ueuzy, n i y  osiada.i żadnych oi*- 
niedzy, objady zaś jadaj na k redyt, zapew­
niając, że ureguluje rachunek natychmiast 
po przyjeździe sw ojej żony.

K t o  b y #  s p r a t k i i a  z b r o d n i  

w  S a r a j e w i e ?
SENSACYJNA REWELACJA WLOSK. „SECOLO**.

(b) Wioski aziennik „Secolo** podaje sensacyj­
ne szczegóły w sprawie zamordowania austriackie­
go nastęDcy tronu. Franciszka Ferdynanda, w Sara­
jewie.

Cesarz Francisz;k Józef mlal się wyrazić w dwa 
dni pu zamachu: „Nie mam wcale lamiąru pocią­
gać do odpowiedzialności cały naród za zbrodnię 
kilku nieodpowiedzialnych elementów.*'

Następnie cesarz Karol, w czasie rozmowy, pro 
wadzonej w r. 1917 z ks. Sykstusem parmeńskim, 
.wyraził się o morderstwie w pędobny sposob. Cho­
dziło zteJy o wszczęcie roicowaó pokojowych. Ce­
sarz Karol prosił księcia, iby prowadzi* rokowania 
w tajemnicy, a szczególniej przed austriackimi i 
.węgierskimi min straml.

— Usunięto Franciszka Ferdynanda, — oświad­
czy I cesarz, — nie chce, aby mnie spotkał ten sam 
los.

Podaje następnie „Secolo*1, ż< korespondent je­
go odwiedził w sierpniu 1919 r. ekscesarzową Zy­
tę na zamku w Prongins. Przv tej sposobności za­
haczono w rozmowie o zbrodnię w Sarajewie. , a 
wyraźne przez kogoś przypuszczenie, że prai dzi- 
w sprawcy zbrodni znajdują się z pewnością w 
Wiedniu i Budapeszcie, ekscesarzowa nie zaprze­
czyła, ale skrywszy głowę, rzekła: „To irdzo
przykra sprawa. Nie mówmy lepiej o tern". C.sarc 
Karol doszedł mianowicie do przekonania że zbrod 
nia w Sarajewie wylęgła się * mózgach austriac­
kich polityków, a odpowiedzialność ponosi w szcze­
gólności hrabia Tlsza.

Podaje następnie „Secolo** zeznania onfsarza 
ludowego Kroacji, Benno Klobir.haricha które świad 
czą, że hrabia Tisza wiedział o zamachu, ale nie 
chciał mu przeszkodzić.

P R Z Y Ł Ą C Z E N IE  „K O Ś C IO Ł A  N A ^O D O - 
WEGO* DO C E R K W I P R  A  W O L I-1 /NEJ.

W arszawa (z). W edług „W oskresenoie 
Cztenie**, półoLcja lnego organu cerkwi pra­
wosławnej w  Polsce, na ostatniem posłodze­
niu Soboru biskupów pr .wosławnych w 
W arszaw ie załatwiona została przychyln ie 
prośba t. zw. Kościoła narodowego w  P o l­
sce o przyłączenie tego kościoła do cerkwi 
prawosł ’ wnej. Zbór postanowił nrz jąć  n 
łono cerk wi prawosławnej wszyf tkieh tych 
członkó v kościom narodowego. k+órzy sobie 
lego  bedą życzyli. Aktu  tego. k tóry w y1 ro- 
łał zrozumiałą uciechę w kołach prawosła­
wnych, dopuścili się kierownicy wym ienio­
nego stowarzyszenia re lig ijn ego  wskutek 
rzekomej represyjnej po lityk i poprzednich

m inistrów oświaty, uniemożliw iającej lega l­
ne istnienie i  r oz w oj temu stowarzyszeniu 
pod własną egidą.

WYKRYCIE SZAJKI FAŁSZERZY DOLARÓW.
WARSZAWA (AW ). Np pograniczu polsko-so- 

wjeckiem, władze nasze wpadły rr trop rozgałęzio­
nej szatki fałszerzy banknotów dolarowych, których 
wypuszczono znaczna Ilość. W okolicy Dok zyc wy 
kryto taką szaike. przyczem stwierdzono, iż pozo­
stawała na wkon*akcle z organizacjami komunlsty- 
czneml.
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW AMERYKNSK.

PARYŻ. (AW ). W  Bostonie uzbrojeni bandyci 
opanowali wagon pocztowy, zabierając fego "awrr- 
tość, ocenioną na 60.000 dolarów poczem zbiegli.

K TASTROFA KOLEJOWA POD PARYŻEM
P/RYŻ. (PAT) W okolicach Paryża wykoleił 

się pociąg pocztowy, przyczem 4 osoby zostały za­
bite. a 17 lannycb.

NIEUWAGA LOTNIKA PRZYCZYNĄ NIESZCZĘ­
ŚCIA.

PRAGA. (AW ) W dniu wczorajszym z ląduią- 
cego w pobliżu Pragi płatowe wypadły skutkiem 
nieuwagi lotnika trzy bomby. Wszystkie eksplodo­
wały. Stojąca w pobliżu 3-letnia dziewczynka zo­
stała rozerwana wskutek wybuchu. Znajdujący s’ ę 
w pobliżu je* o<ciec został ciężko ranny.

Krcr.ilfa b>eżflca*

KtPERIUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
T E A T R  W IE L K I  z port du konieczności 

odświeżenia gmachu, oędnle zamknięty do 
koń' b. jgodn ia .

N iedziela 1 sierpnia: „Orłów*",

It  - IR  NOWUŚU
Soboru niedziela i poniedziałek „Servu 

-'aroózy**. Ostatnie występy teatru „Qut p " 
Quo“ .

REPERTUAR TEATRU MALBOCł-
Sobota, 7.30: „Nuc 'lubna" Wieda i „Balkon* 

Heiberga. Występ Zespołu warszawskiego z Sol­
ską i Wysocką.

Nledzieia, 7.30: „Noc ślubna" Wieda i „Balkon** 
tieiber ;a. Występ Zespołu warszawskiego z Sol­
ska i Wysocka.

Poniedziałek: „Noc ślubna" Wieda 1 „Balkon*" 
Heibe a. Występ Zespołu warszawskiego z Sol­
ską I Wysocką.

APOLLO: Zabawka paryska.
CHIA"3 AA W.osenne porywy.
FAi AMORGANA: Miłosny szak I Pal 1 Pafa- 

chon jako policjanci.
Z powodu re k o n stru k c ji, kino KOPERNIK oz 

K ró tk i czas zo sta ło  zam knięte.
LEW Te z zaułka.
MARYSIEŃKA: Ostatni skok dzikiego Zwierza,
PAIACE: Płomienne serce i Niech żyje Holly­

wood

O S T A T N IE  T R Z Y  P R Z E D S T A W IE N IA  
teatru artystyczno-literackiego „Qul pro 
Q o" odbędą się dziś, w niedzielę i poniedzia- 
le?3 z niezmienionym świetnym p ograniem, 
pt. „Servus Jaroszy

T E A T R  W IE L K 1 daje w niedzielę .Or­
łowa” , ulubioną operetkę, która cieszyła się 
ogromnem powodzeniem w ubiegłyir sezo- 
n e. B fle ty  są do nabycia w kasach Teatrów  
miejskich.

Z A W O D Y  K O N N E  A R T Y L E R J 1  zn a j­
dującej się obecnie na ostrem strzelaniu, od­
będą się dnia 1. sierpnia o godz. 15-tej na io 
rze konkursowym i wyścigowy m przy stacji 
ko lejow ej Piaseczna na lin ji kol. Lw ów — 
S try j. tfajdogodiiu .iszy pociąg ze Lw~wa 
godz. 3.30 muc do stacji M ikołajów—DroŁo- 
wyże, skąd dalsza bardzo wygodna komnni 
kacja zapewniona autami i bryczkami od 
strony Drohobycza zaś S try ja  i Skoier.o 
przyjazd do Piasecznej godz. 14.30. P rrt  pięk­
na okolica. Bogaty program. Tan : bufet i 
doskonały renertuar orkiestry umila przy­
jezdnym chwile wycieczki.

ZJA Z D  IN Ż Y N IE R Ó W  D R O G O W YC H  
N a  ostatniem posiedzeniu Głównego Zarzą­
du Związku Inżyn ierów  drogowych w W ar« 
szEwie uchwalono . wołać doroczny walny;, 
zjazd członków Związku, z okazji pierwszej
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Otfóluo-Polskifcj W ystaw y Drogow-ej, do 
Lwowa. Obok ogólnopolsk iego zjązdu prze­
ciwgruźliczego, zjazdu delegatów zrzeszeń 
wchodzących w  skład „Porozumienia gospo­
darczego przemyśla ząchoaniej' i południowej 
Polski* i zjazdu ogólnej organizacji kupie- 
ctwa polsKiego, jest to, jak  Jol ad, narazie 
czwarty uż z rzędu zjazd, który w czasie 
feurgów Wschodnich będzie we Lw ow ie obra­
dował. Dzięki uczestnictwu i u iiy merów-dro­
gowe.i w z wszystkich ziem Ezp lle j, zjazd ten 
oprócz znaczenia koi poratywmego i dzielni­
cowego, przybiera cliaraktei ogó1 oo-polskie- 
go zjazdu fachowego.

W PO D B O R C AFH  PO D  LW O W E M  od: 
będzie się w niedzielę 1. sierpnia o godz 8 aj 
rano poświęcenie fundamentu pod kościół 
rzym. kat. Po  południu o godz. 2.S0 odbędzie 
się wieli i festyn z urozma iconym progra­
mem. Dojazd pociągami z dworca Podzam­
cze rano o godz. k.ftS. popołudniu 2.52, 4.37. — 
Pow rót o godz. 3.5(5 , 9.24 wieczorem.

ZE  SZCZEKUA donoszą nam: Dnia 1 go 
sierpnia j J 26 i  wieczór* m odegra zespól T e­
atru Ludowego im. .Tana N eyom ucyn . Ka- 
mińskLego we Lwow ie w sali TSL. w Szaer- 
cu kiotochwilę Adama Grzym ały Siedlec­
kiego „Snblokatorkę**. Czysty dochód na bu­
dowę własuej siedziby, tudzież TSL . w 
Szezercu. iłrlety w cenie od 1 złotego i 50 gr. 
do n&byeia przy kasie w dniu przedstawie­
nia. - -

W Y S T A W A  W  P A Ł A C U  S Z T U K I na 
pl. Targów  Wschodnich art. mai. K . Sichul­
skiego (prace dekoracyjne i architektur iuz- 
u.a), V. Hofmanna z Krakowa, „P lastyk i z 
Poznania, oraz v. ystaw „ ogólna artystów  
lwowskich zamknięta będzie w niedzielę dnia 
1. sierpnia o godz 7-me; wieczorem. Uprasza 
iię pp. Artystów7, by odbierali swe prace z 
wystawy \ dniach 2. i 3. sierpnia 1 Pałacu 
Sztuki, iś w uni następne w lokalu Tow. 
przy ul. Dzieduszyckich 1.

Z J E D ' IC ZE N łE  ZA  WODO ,/F- POL- 
S K IE  urządzi, fes, yn ju tro duia 1. sierpnia 
an cel oświaty młodzieży robotniczej w ogro­
dzi o p’-zy drodze Kuipai kowskiej u Sacka. 
Muzyka wojskowa ifl pp. O. L. Wstęp 50 gr.

W  I O C IAG U  B R ZU CH O W 1CKIM  zna 
lazł adwokal Dr. Ro ller pugilares, zawiera­
jący pierścionek z brylantem i drngi pierś­
cionek złoty z szafirem. Zirubiom przedmio­
ty  są do odebrania u znalazcy w Brzuehowi- 
sacłi, w iłla Musia.

( ! ! )  Suhłł moje. Sekcja druga (karbow a) 
R ad y  m ie jsk ie j nohwaUh. udzielić następu 
ioeych  subwencyj : K om ite tow i Ludów 3

Domu ludowego w Chlcbowicach w ie lk i ih 
500 zł., ZarzedoD K ó i ehem stud.ntów  
wyższ. ‘200 zł.. K om ite tów : budo7 Domu 
lud nvego w  Zur.zkowie 500 zł., ił (J ak  ej’ 
„W iadom ości Konserwatorskich** 1500 zł., 
T>nv śpiew. . L w o ..sk i Bojan** 500 zł., tted  
„lAvowsl-icli W iadom ości m uzycznych i  H- 
terackich** 50D z ł ,  Tow . kolon ji leczniczych 
dla dzieci 1000 zł., K om ite tow i urg. W y s ta ­
wy p rzec iw gru źlicze j 10(K' zl., K om ite tow i 
budowy rzym  - kat. kościoła w  M ik o ia io - 
w ie  500 zl., Redakeu czasopisma „Zycie 
tee lm ick ie" 300 zł., Prac-:- K ob ie t 400 zł. —  
W  końcu Sekcja uchwaliła  w yp łac ić  K o m i­
tetowi w ystaw y drogow ej 8.000 zł na czę­
ściowe pokrycie kosztów, oołaczorycli z zoi 
ganizowanietn w ystaw y drogow ej oraz od­
m ów ić prośbie o subwencję K o łu  pom ocy 
5 lw . di użvnie harcerskiej „O rlą t".

(d ) K R  IlD ZIEŻ P R Z F -t  IE P A E F Ł . P o ­
lic ja  wczoraj aresztowała. EDonorę Solarska, 
bez stałego n iejsca zamieszkania, która na 
* fckod’ Zof ji Wachowicz skradła kiłka prze­
ścieradeł

(d ) FC H O  S ZP IE G O W S K IE J  A F E R Y
'Aresztowany przed trzema dniam w sprawie 
a ferv szuiearowskiej Ukrainiec, Markiewicz 
t  Podhereziac kolo Lwowa, został wczoraj 
wypuszczony na wolną stopę.

. ( I) A W A N  U ltN Ii -ZA T F Ó J K A . Tw o­
rzą ją : Anna Kaliszewska, rodem 1  Sokala. 
Kazim ierz Zazulnk, kilka razy już karany, 
oraz Katarzyna W iniarska, zamieszkała przy 
nl. S lawowej 5. Oni to wczoraj w7 stanie nod

oitym  wywołali awanturę, za co dostali się 
do aresztów policyjnych.

(d) D ’ A J  TOM A ' tZYSZE. Notowań i 
złodzieje, W j "lysław  P indyk z Lewandówki, 
01 z .utoni Krupa false Iwenczy,szyu, wczo 
1 i j  odbywali naradę na stokach Oytadell. 
Niespodzianie padeszła policja i obu are- 
Szto Wflłfl

(1 ARESZTOM  A N Ia .  W czoraj policja 
aresztowała: Genowefę Buczyńska, Iziewczy- 
aę lekkich obyczajów, która zbiegła ze szpi­
tala; M arję  Dudycz, liczącą lat 25, pozosta­
jącą bez środków do życia, oraz Kazim ierza 
Rutkowskiego, który w niewiadomym celu 
w  pócy ukrył się v  ogrodzie realności przy 
ul. Jabłonowskich ló.

S K ł m d K i
złożone w Adm in istracji „W ieku  Nowego** 

Dla staruszka: Waeuś Schmidt 2.—

Kranlkn me troska.
(Od naszego korespondenta).

PR Z E M Y ŚL  27 hora. 
Zmiana w  Banku Gospodarstwa Kra-

lOU/BpO Mimo usilnych starań instytucji pu­
blicznych i organizscd eesped irczvch, został 
dyrektor tutejszego Oddziału Banku Gospo­
darstwa Kra!owego p. Jeziorski ^rzen es ony 
do Lwowa. P . Jeziorski zasłużył się nietylko 
Bankowi, który za czasów jago kierownictwa 
opanował cały ruch handlowy i przemysłowy 
miast i okolicy, ale także społeczeństwu przez 
rozważny i sprawiedliwy rozćzmł krełytów. 
P. Jeziorski zdobył sobie poważanie i s/m* 
patię wszystkich sfer m asta. Przeniesienie 
p. Jeziorskiego następco wszuteic intryg za- 
K u lisow ych . Na prowizorycznego ztutępc? 
wyzn tyła Centrala p. Osuchowskiego.

Sw ęfO 10 phtKD SlUBrÓlŁ W  piątek 
-23 bmr odbyło się śwęto 10 pułku saperów. 
Przed południem odbyła się msza pelew*, 
na której byli obecni przedstawicie..* wiadz 
wo skowych i cywilnych. Po nabożeństwie 
oastąDi o rozdanie nagród sportowych przez 
gen. Fart. Uroczystość zaKOńcr.yla się obia­
dem żoniersr.im. '

WiKc: z fdlkwi.
(Od naszego korespondenta;

Żółkiew. w llpca.
( i)  Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Po kilkudniowej cię* 

kiej chorobit zmarł komisarz rządowy tn. Żółkwi, 
długoletni adwukat i prezes zarządu pow. Kasy cho 
rych, dr. Kaz. Turzański, przeżywszy lat 59. Zmarły 
jako Kierownik zarzadu miasta, położył znaczne ża- 
sługi. W krótkim, bo zaledwie jednorocznym okre­
sie trwania piastowanego przezeń urzędu w gminie, 
postarał sie o remon, baraków miejskich i urządze­
nie tam żeńskiego (pryw. seminarium naucz., lak 
nie mniej o odbudowę znacznym kosztem komplet­
nie zniszczonych kazamat miejsk. celem umieszcze­
nia w nich po dokonanej odbudowie biur magistra­
tu. Staraniem śp. dr .Turzańskiego ułożono nowe 
chudniki w śródmieściu i przerobiono g -untownie 
sieć przewodów elektrycznych dla oświetlenia mia­
sta. Wogóie Sp. dr. Turzański był jeunym z najsprę­
żystszych i najczyi.niejszych w ostatnich czasach 
administratorów i włodarzy tut. grodu. Jecnowala 
go przy tern wyrozumiałość i prawiedliwość w 0 - 
sądzrniu spiaw społecznych. T o tez pozostawia po 
sobie pamięć najlepszą i żal wskutek przed wczesne­
go zgc nu

N\PAD Z SIEKIERA W RĘKU UA WÓJTA M
TURYNCE. Celem wyrównania osobistych por ichun 
ków. napadi onegda' b. kasjer gminny, Michał Rewa- 
ga w Turjnce. wóita tamt. Tymka Murawskiego, 
na którt-KO zamierzył się z siekierą w ręku. Wywią- 
zafa się bójka, w trakcie które) napadnięty wójt bro­
nił się pochwyconym młotkiem i wyrwał napastni­

kowi siekierę, puczem ten strzelił do niego z  rewol­
weru na odległość dwóch kroków. Strzał na szczę­
ście chybił. Nareszcie krw-iozerczego Rewagę wó t 
przy pomocy drugiego gospodarza ubezwłaanił. Bo- 
rytela aresztowano.

(Od nąszego koiespondonta).
ćiies c yk 1, 28,, li >ca.

S a m o b ó j s t w o ,  Miasto nasze 00* 
ru»zcne zosta o samobój twem śp, HaA-ra* 
nowe/ wdowy po uz^dn itu  podatkowym, 
który niedawno t®mu z -a  ł nadle wskutek  
uda u. sercowego. Po in ierc ' męża popadła 
śp. Hawranowa w  rozstroi nttwowy, który, 
spotęgowany w  doaatku erzykremi stosun­
kami fan.ilimemi, pch ąt ją do samooój- 
stwa. Poptlr_iła |ł pizez przebicie się no* 
i m .

^ / a b y  u r o d z a j  o w o c ó w .
Sjzon znanych ze swej oobroci morę ii uż 
irinął, tylko tu i ówdzie dojrzewają późniei* 
sze so.-ty w bardzo znikomej ilości. W  tim  
roku urodzaj na morele by o w ij'e 'gorszy  
i mniejs y, co t. ż od r ło  się n ekorzystnia 
na rynkach ta gowych. gńle zaznaczyć 
trzeba, że urodzą na wszystkie rodzaje o- 
woców jest o  wiele słabszy w  stosunku do  
lat poprzednich, c ardzo wplynę}a też na 
drożyznę wszystk-ch aity u łów okoliczność, 
ie  cały obrót itandlowy miejscowy odbywa  
się w  /alucle do arowej

F r e K w e n c j a  l e t n i K ó w  z c a -’ 
łej Polski jest w tym roku najITczniejsźi.
I nic dz wnego. Za ’eszczyki wpływają wprost 
zbaw lenn j na ludzi, którzy cacą przy ść do 
zdrowia i uspokoić utargane ne wy. Po- oda  
wąpaniała, to też brzegi Dnestru roj^ się 
od kąoiących i lódkujscych sie einików.

K o l o n j a  z e  L w o w a .  W  bą.. 
dzo znacznej m etze przyczyniła -ię do roz­
ruszania dncemi cego m hsta kol nja dziew­
cząt ze Lw ow a . Prz.myśia, które urządziły 
w  miejscowym Sokolu wieczór dek!amacvj- 
no wokalny z tana mi na dochód o- hronki 
dla r,i,;rót. Panienki wywiązałysię zesw ego  
zadania doskonele. Przedstawienie odbyto  
przy wypełnion, : po brzeg sali. do czego 
przyczynił się zwła zeza piękny cel, który 
mejscowej ochronce przyniósł ładny do­
chód W śród  grających była ma’a Lwow ia- 
neczka, Ewunia W rób  ewska, która za swoit  
deklamacje zbierała największe oklaski: N ad ­
zwyczajne powodzenie im >rezy przypisać 
należy staraniom i pracy p. profesorowej 
Wróblewskiej ze Lwowa, która jest duszą 
całej Kolonji. Kolon‘stki wracają do L w o ­
wa we wiórek —  wprawdzie zdrowe i ru- 
m;ane, ale ze smutną minkę, że opuścić 
m -szą tak urocze miejrea. H . C — a.

" i• A.

Z prasy hum orystynnej.

W suzonie wySci^owjm.
Pani Sranisiuwa zaaważyia, że ie mąż 

niejednokrotnie wymawia we śnie im ę ja­
kiejś „Fanny"; p/te go więc cóż ts za osuba| 
o któ ej marzy.

—  To kon, na którego stawiłem więk­
szą sumę i który ma biec na najbliższych 
wyścgpflh...

Nazajutrz wita pani Sianalawc mężi> 
wracającsgo z biura temi słowy:
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Czynrze na sierpień.
M u o iu in i  cz/nszow e n a  s ie rp ień  w  tej sam e] w y so ­

kości, Jak w  lipcu-
Ze strony Urzędu rozjemczego dla 

spraw najmu we Lwowie donoszę nam, że 
opunlikowany onegdaj komunikat w sprawie 
czynszów na sierpień 1926 r, opierał się na 
przesłance, iż nowa ustawa o podatkach lo­
katorskich przez Sejm i Senat będzie ogło­
szona z mocę obowiązującą od 1. sierpnia 
1926 r, Ponieważ to doLchczaą nie nastą­
piło i tern samem nie jest znana wysokość 
tego podatku, ani spoaób wymiaru i poboru 
Je:o, ~ni też termin, od jakiego ma obowią­
zywać, ustalone na t r z e c i1 wartał mnożniki 
czynszow e n i e  u l e g a j  a t t n i a n i e  
na siirpiefr /

O  ile w międzyczasie wspomniany wy­
żej projekt ustawy o podatkach lokatorskicn 
stan e się ustawą ot owiązującą, Urząd roz- 
jemcz/ przys-ąpi niezwłocznie do rewizj. 

.mnożników v. uwzględnieniu przepisów no- 
wei ustawy.

Wobec tego mnożniki na sierpień 1926 
wynos.ą: ,

A. M eszkania.
1 pokój lub pokój z kuchnią
2— 3 p o k o je .........................
4 — 6 p o k c j i .........................
od 7 pokoji w 2 wyż . . .

65-74
7815
83-40
88-65

B Lokale handlowe I przemys i  we.
Lokale handlowe i przemysłowe IV. i VIII.

78 15 
8 V *0

£8-65

90-30

kategorji.
Spółdz elnie i lokele przem. VII. kat.
Lokale handl. do 15U0 koron roczne- 

; o przedwojennego czynsz i . . .
Lokale handl. ponad 1500 koron ro­

cznego przedwojen. czynszu . . .
Fabryki................................................... 116*55

W  mnożnikach tych policzone są: pro- 
Sent czynszu, czynsz zasadniczy, podatki: 
wodociągowy, lokatorski miejski i państwo 
wy, oraz opłc ta za dozorcę (dla mieszkań 
jednopokojowych). Czynsz oblicza się, jak 
wiadomo, nn podstawie czy: szu przedwo­
jennego.

P i k a n t n a  p r z y g o d a  p : « k n e l  

L w ó w  a n k i  w  J a r e m c z u .
CZUŁA tiiH  W KAPIEI TAŃCZY SHIMM .. — NIEI) iSKRECJA uiĘŻA, — PRTTT 
POWINIEN M1EC CZARNA W ( ujc — SZ lS iK O  DOBRE, CO SIĘ DOBRZE

ŁON CZY.
(Od naszego korespondenta).

Kołomyja, w lipcu.
O pikantnej przygodzie, jaka się zdarzy­

ła w Jaremczu pewnej pięknej, smukłej blon 
djneczce, ze Lwowa, bawiącej tam na wy­
wczasach letnich, opowiada wychodzący tn 
„fłłos“ . Oo Jeremczi przyjechał niespodzia­
nie mąż tej blondynki, a nie zastawszy w
0 in.ii ukochanej żonki (przez małe ż dla od­
różnienia od potoku „Żonki"), począł je j  szu­
ka,, "'szędzie, aż z przeciw ległego brzegu zo­
czył kąpiąca się w Prucie parkę; ona w zna­
nym mu dobrz*- kustjumie kąpielowym, on 
— lak wszyscy -ląpielowicze. Oboje zanurzeni 
w kryształowo-czystej wodzie, w której r y ­
sowały się z całą wyrazistością młode dwa 
ciała w pozycji prawdziwego,., shimmy.

W  sercu nieFzczęśliwego męża zaw rza ły  
odrazu rozpacz, ból, w stv gniew oburzenie
1 wszystkie te uczucia, które zw yk ły w ybu­
chać w sercach zdradzonych ijąjiów  w tfego, 
rodzaju wypadkach. A le  najsiln iejszym  był i

gni "w na jaremczański urząd gminny, że nie 
rzucił w tem miejscu poprzez wodę kładki, 
któr .by nieszczęśliwy z chyżością rogatego, 
choć drewnianego, z litością nań ze stoku 
góry  spoglądającego jelenią, pomknął na 
miejsce czynu, by gwałtem  czułą parkę ro­
zerwać.

Wkońcu jednak przemógł w seren jego 
Iza :, y  żal do Pana Boga, że nie zarządził tak, 
by Pru t płynął nie ku morzu Czarnemu, 
iecz by naody. ót stamtąd wypływał, bo w ów ­
czas woda byłaoy czarna i meby nie było.,, 
widać, co się pod nią dzieje.

K ron ika jaremczańska notuj, jedni c 
w j I j  zi kończenie te j przygody, którą cała 
tró jka  w m iłej zgodzie zapi ie tego sa tego 
wieczora na werai dzie _ „Nądzio ji". radując 
się życiem, młodością, jaremczańsl imi lasa­
mi i wodą, no i górującym  nad całem letn i­
skiem... rogaczem drewnianym.

—  Wiesz, Fredziu, przed chwilą tele­
fonował twój k o ń  i pytał się o ciebie.

W  biurze. '
SZEF: A więc pan chcr dziś po połu­

dniu mieć woine, aby pochować swą ciotkę?
—  Tak, pan'e dyrekto ~e, o ile Lądzie 

pog-da,,. („Ciekawa Kotka**).
______

fcpiHM mion.
Utonął w morzu, chcąc ratować 

s/^Ka.
(b )  „Popolo di Rom t" donosi z Trye- 

Btu, że znany przemysłowiec O^kar 1 Mu­
lich utoną). Chciał on ratować syna, który 
wypadł z żaglowca i sam przytem utonął. 
Dziecko uratowano.

Pan Cosulich wyjechał jąk codziennie 
łodzią żaglowa na morze, zabierając z sobą 
swego synka. Byli j v i  dłuższy czas na mo­
rzu, gdy nagle mały Coll.sto wypadł z łodzk 
Przerażony o jc tc  skoczył natychmiast za 
dzieckiem i r dolał jedynie dopłynąć do ło­
dzi, z której ludzie zabrali natychmiast dzif- 
cko. Widoczni, wskutek nagłego wzruszenia 
i przerażenia dosteł ataku sercowego i za­
tonął.

Niemcy fo rty  f i  kują Królewiec.

Raport gen. w „lshu. o zewodniczącego 
m iedzy sojuszniczej kom is ji kontro lnej prze­
słany do francuskiego m in isterstw a w o jn y, 
stw ierdza, że Niemcy w  ciągu ostatnich 
trzech miesięcy przeprowadził”' niepokoją - 
ce roboty fortyfikacyjne dokoła Królewca.

W y d a n y  przez gei, W alslia  delegat odna­
lazł 59 nowowybudowanych kazamat beto­
nowych, przeznaczonych dla piechoty, ora/ 
stw ierdzi! istn ienie licznych platform  pija 
c iężk ie działa fortecznc

Gen w yraża  prze św iadczenie, że dzia ła  
te istn ieią  i  są gdzieś ukryte a lbo też w y ­
rąbie ,a iw obecnie potajem nie w  którejś 
z w ielk ich  stalowni niem ieckich.

N A  M W  matę jaty u,, kle i daut-
i l ł f t  i S r Ł f ł  1  I  V.ie -  p „ .  F-alubllttf WsiSj.SriRsHe o 8

f m

K i r  e m a t o g r a m y -
JESZCZE LUBIEŃ WIELKI.

Ciągle jeszcze noszę szczytne miano ku­
racjusza luDieńskiego i ustawicznie odkry­
wam coś ciekawego w tem uzdrowisku.

Jaj wspomniałem k ip ie le  tu mamy siar­
czone i borowi' nowe czy li błotne. Siarka ma, 
jak  wiadomo, tą właściwość^ że zw yL ly  paty­
czek zanurzony w niej ehoeby na chwilę ta- 
ińenją się w zapałkę 2óż dopiero mówić u 

biednym kuracjuszu, który codziennie kąpać 
ię musi gorącej 30 stopniowej s ia rc jl 

Czyż dziwić się potem można, że każdy * nieb 
bez różnicy wzrostu 1 wieku chudzi po depta 
ku i Darku wiecznie rozpalony i żc — zamiast 
spać , r )cy — przełazi przez cudze parkany, 
p rr  sk kuje przez cudze okna, pali się do 
cudzych żon i że m imowoli przychodzi tu do 
takiego pieprznego skandalu, jak właśnie 
ubiegłego tygodnia.

■ Swoją drogą miał w uanym wypadku 
Lubień szczęście, że ty lko  jeden mąż, posia­
dający tu żonę na kuracji otrzymał list ano­
nim iiwy. Gdyby ów pisarz anonimowy wysłał 
podówczas kilkadziesiąt takich listów lu k il­
kudziesięciu mężów i gdyby tym niedowiar­
kom zachciało się było podówczas zniżyć 
swym małżonkom lak nagło i niespodziewa­
ne w izyty o samej północy, lito wie, czy nie 
byłby miał Lubień o1 ?ej pi miętnej n o c j. *a- 
mjągj jednego — aż kilkadziesiąt powikłań 
małżeńskiej.

W  każdym razie i mimo nałego_ szeregu 
sprostowań, jak ie  interesowani y te j pieprz­
nej aferze umieścili w dziennikach — jest 
cała ta historja całkiem eiei ną. Z  tego choć­
by powodu, że tak samo, jaŁ kłżua krov, w 
nocy jes i czari ,n, tak samo i historja, któr.i 
się dz5ału o północy, w chałupie lubieńskiej 
bez t lektryki — nie może być jasną.

H istorja  ta okryta jest zasłoną ajemr*1,. 
cy, czarną jak borowina, w której kamą się 
tu biedni k racjusze. Siedząc kąpieli błot­
nej, stwierdzają na własne i skórze, że prze­
cież nie są tak całkiem gł ipie pewne stwo­
rzenia, któi ycb nie chcę tu z grzeczności 
mieniać a które nam daja nadzwyczajną ki.J 
basę i szvnkę. Od wiekói r iietnie tarzaj i się 
one w błocie i tylko te j błotnej kuracji za­
wdzięczają swój apetyt, zgrabnośó, płodność, 
zdrowie : nrodę. Kw estio  natomiast, czy bo 
rowinba lubieńska wyw iera taką samą siłę 
jak  francesbadzka t jHrynicka na panie bez­
dzietne — nie mogła dotychczas zostać “oz- 
wiazaną, : te j tego powodu, że 90 proc. ku­
racjuszek jest tu w tak metuzale-mowj a w ie­
ku, iż niepomogłoby im ani błogosłrw ien 
stwo samego ranina-cadyka, ani nawet, ku­
racja  odmładzająca u profesora 1 iteinaebs 
Gdy bliżej miałem sposobność oglądnąć tu­
tejsze kuracjuszki, w yrazić musiałem ni - 
głębsze ubolewanie paj/u, zwanemu powszech­
nie reumatyzmem. Mimo, że zalicza się do 
rodzaju męskiego ma fatalny, zupełnie zbo­
czony gust. Zaczepia, w łazi w  kol ma, stawy, 
ramiona, plecy i boki, starym babom albo co 
gorsza, napastuje nawet starszych _ panów, 
."czkolwiek jest na swiccie tv le  słodkich ~oa- 
ioteczków, ty le  kocbanycl dz;ewczetek. ty le  
młodziutkie mężateczek. Te ostatnie zosta­
w ia idjota, pan reumatyzm, w kompletnym
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spokoju. Ja g d y b y b y i  reumatyzmem, spra- 
owalbyn się całkiem inaczej a wtedy po­

byt w Lubieniu byłby ra j. . P o  parku, a le ­
jach i deptakach przesuwałyby sie rojo uro­
czy oh i młodych niewiast. Z jeżdżałyby sie tu 
tłumnie, by wypędzać ze swych nóżek, rączek 
i kosteczek reumatyzm, oko 'męczonego ais • 
ka kuracjusza miałoby na kim spocząć, od- 
ozuwalby on ulgę w  cierpieniach, zaś co ty­
godnia aumias nudnych festynów lubień­
skich odbywałyby sie tu międzynarodowe 
konkursy piękności.

W  poprzednim, „Kinematogramle* wspom­
niałem, że lubiftń obfituje w potężna ilość 
„d ok to row ych Z b id o len  przyczy.tr O  o żo­
ny, córki, matki. siostry, teściowe, babki, ciotki 
i mamki lekaizy mogą się fu całkiem za* 
darmo leczyć eż do skutku. Ohzymują bez- 
płatne kipiele l-ei klasy z uwolnieniem'1 od 
taksy zdrojowej. A ! nie na tem koniec. 
Jedna z pań doktorowych, t  całkiem ma­
łego miasteczka, i .świadczył s w Dyrekc‘1, 
ie - rezygnuje z biletów 1 klasy i zgad. . 
się b nć kąpiele aż trzeć ej klasy a w  
zam tn za to ustęps wo prosiła o dop acenie 
iei w grtówci różn cy ir. ędzy biletami I do 
III klasy. Myśl rozsądna i godna naśladowa­
nia i dla ego podaję o do wiadomości innych 
pań dc torowych, bawiących w innych miej­
scach i-ąp słonrych.

Do dalszych osobliwości lubieńskich 
nnltźę dziewczątka sprzedające bukiety na 
dworcu kole owym. Bukiecik każdy jestw el- 
kości conajmn ej zegara ratuszowego, ple­
ciony na wzór wa koczy chłopskich a cho­
ciaż waży ccnajrrnej 19 kg i stanowić może 
pokarm d a dorosłej krowy, kosztuje zale­
dwie 15 groszy. Czyli najskąpszy choćby 
gentelman może odjeż 'żającej stąd kura­
cjuszce sprawie miły i elegancki uporr.ine . 
Na ec te które nie m:a'y szczęścia zwró ić 
ta się uwegę oczu męskich, n. t opuszcza ą 
bynajmn ej Lubienia z gołymi rękoma lecz 
ukradkiem kupują za os‘atn e pieniądze co- 
najmniej 2 bukiety i o tentacyjnie dźwigaja 
je po peronie, wzbudzając zawićć konkuren 
tek, która otrzymeły tylko jeden .bukiecik*.

Oprócz starych bab ma Lujień sw j 
urok v postaci setek podlotków i córek na 
wydań u, gimnazjalistów i akademików któ­
rych lu przywożą ze sobą chore mamy i 
babk'. Pełno ich wszędz.e a najwięcej w 
parku o debrze utrzymanych i zupełnie nie­
oświetlonych alejach. W  parku tym m*eści 
się coś symbolicznego, mianowicie kamienny 
posążek b >żka Amura. Poz^cza tu s.ve do­
brotliwe skrzydełka nad wszysik:mi, czu 
o kazJe porze dnia i nocy, by się ego pu­
pilkom nic złego nie przydarzyło i dla obro­
ny ieh cnoty ma na piecuch kołczan pe;er> 
strzał, w ręku zaś dzierży srogi luk.

B a d a  tedy natarczywemu amantowi, 
na którego użaliłoby eię przed bożkiem a- 
morem. dotknięte w  swych najświęts ych 
ućzucach dziewczę. Jak mnie jednak raj- 
stan  mieszkańcy Lubienia zapewniali, n e  
>iiał dotychczas amorek sposobności ostrze- 

Mwan.a żadnego rapasmika. gdyz ani jedna 
niewiasta nie wzywała jogo porno y, ani 
iedno zażalenie nie dosz'o jego uszu. Co  
jest najlepszym dowodem, że nikt jeszcze 
nie adważył się w tym pi.rku przekroczyć 
granic towarzyskiego flirtu.

f dzień sp< i n'a amorek funkcje skrom 
niejsa —  służy jako i^-yginalne tło dla fo- 

, tografji. A  nigdzie chybt. tyle się nie foto­

grafuje. co właśnie tu w  Lubien u.
Po  parku grasuje bcw  eir od najwcze­

śniejszego poranku aż do zachodu stonce, 
n e  umordowany fotograf, z olbrzymim, wie­
czni! nastawionym aDaratem, Raczej uda 
Ci się w  niedzielę przespacerować 100 razy 
przez ku.so lwowskie i >ie wrzucić ani 
grosza do rastawionei puszki dobro c zy n  e:, 
niż przejść raz przez aleję parkową i nie 
dostać dię w  szpony pana fotografa. Nim 
się zdołasz połapać, jesteś już ustaw ony 
jak skazaniec rod drzewem, musisz zrobić 
przyjemną m:nę, trzask i w  5 minut później 
masz w  ręku jeszcze ciepłą, świeżo upie­
czoną fotografię. Oprócz wyraźnego napi­
su: „Pamiątka z Lubienia**, jest na niej
wszystko inne całkiem mev doczne.

Mojom Ł.kromnem zdaniem, organizae'a 
zawodowych złodziei lwowskich powinna 
koniecznie ■ za wszelka cenę postarać sjfj, 
by fotograf lubieński nie m arn ow a ł tu . n 
uboczu swych wrodzonych zdolności, lecz 
by dostał posadę fotografa policyjnego

Panowie złodzieje p-zez niego sfotografo­
wani, nie będą s>e m; di powodu obawiać, 
ani listów gończych, ani rlbum u policy ne- 
go. Owszem, każdy z r. ;nh ca ki cm śm ato 
będz'e mógł spacerować tuż pod samą p - 
b e , ,  albo też sed-ieć jako słuchacz ra  roz­
prawach sądowyc .

Temu też niepodobieństwu osób fo lo - 
grafowanych z fo ografią zawdzięc/a nasz 
pan fotograf swe szczęście, powodzenie i 
w. iętość. Z  tego tylko w g'edu nie oba­
wiają s.ę licznie ta  przebywający słomiani 
wdowcy fotografować się codziennie w  par­
ku w  towarzystw.e rozmaitych panienek i 
nic pan enek. Są pewni, że choćby jakaś 
anon.mowa ręka przesiała ich żonom ta .e 
zdęci;, ta żona z io ła  ewentualnie rozpo­
znać, o ile ma wprawne oko, że na fo o - 
graf i jest oprócz osób płci przeciwnej, ale 
nigdy nie zdoła stwierdź ć, nawet przez 
rzeczoznawcę sądów® >o, iż  danvm osob li­
kiem był w.aśn.e je .egalny małżone

ROF1.

Kąc \  kobiecy.
RADi PRAKTYCZNE.

Ochrona przed mrówkami,

Tak na wsi, jak i w mieśc.e, w mieszkaniach 
blisko ogrodów, staja się mrówki istna Plagą. Cnc?c 
uchronić przed niemi artykuły spożywcze, szczegól­
nie słodycze i owoc< należy wziąć dwie kamienne, 
lub jakiekolwiek rynki, napełnić je wodą 1 wstawić 
w każda z nich wyższy garnek, wazonek lub drew­
niany słupek. Ry.iki postawić w pewnem od siebie 
oddaleniu,. - na słupkach Dołożyć deskę, na której 
swobodnie ktaść można jedzenie. Mrówki niedostaną 
się tam z pewt ościeł. gdyż przez „wielka ■wodę** nie 
przepłyną, utopią się raczej

Niemiły odór z naczvń glinianych

usunie sic. jeżeli weźmiemy jedną część kwasu sol­
nego na 12 części wody i potrzymamy, nalewając 
do mina, przez kilka godzin w naczyniu. Następnie 
należy naczynie dobrze wypłukać, tak zimną, jak I 
gorącą wodą

Kurnik],

wlicąc pozbyć się z domu korników, które to­
czą tak menie, jak i podłogę, dobrze jest, szczegół • 
niej w mieszkaniach pustych przez wakacie, rozłożyć 
w f lejrzanych miejscach świeżego pachnącego sia­
na. Korniki, które właśnie zapachu tego nie znoszą, 
uciekaią wtedy drzwiami i oknami,

Kit.

do sklejania, czy to porcelany, czy też wazonów z 
glinki, zrobić można z: 1) białna i kredy szlamowa­
nej, 2) z szkła wodnego i glinki szlamowanej, 3) z 
suchego, utartego twarogu z ugaszonem wapnem, 
urobionego r. ciasto. Brzegi stłuczonego naczynia 
posmarować kitem zaromoca pendzla, złożyć i do­
brze ścisnąć. Dopóki nie wyschnie zupełnie, nie ru­
szać sklejanego naczynia. Myć zimną wodą.

Surowy iedwab w kratę.

tak modny obecnie na bluzy i suknie, pierze się w 
rozgotowanem mydle żółciowem. Mydło należy po- 
h-ajal rozgotować w 3- 4  litrach wody i wystu- 
dzić. W zimnem przepiąć i wypłukać w wodzie z 
ociem. Wydusić z wody, strzepać dobrze poaług 
nitki i powies;ć na ramionach w przewiewnem miej­
scu, nie na słońcu -  prasować na pół wilgotne z ; 
lewej strony nie bardzo gorącem żelazkiem. Ani 
schnąć, ani plasować nie powinien nigdy podwó- 
nie, gdyż może jeden kolor zajść na drugi. Suszy się 
więc na ramionach, a prasuje na desce

Jak pakuię w kuferku moje suknie?.

Bardzo praktyczny sposób pakowania sukien w
małym kuferku, tak abv się nic pomięły, jest: z ka­

wałka grubegc kartonu lub tektury długości o parę 
centj metrów mnis szej od kuferka, skleić rulon 
ś.ednicy 8--10 ctu. i na en rulon owijać gładko 
suknię jedną na drugą. Wewnątrz można schować 
kasowane spódniczki, żaboty, a nie pomną się zu­
pinie. Na krótlu podróż rulon taki z kilkoma su- 

kiciik "I yypełniouy i wewnątrz można przewieźć 
jako lekki pt tunek ręczny. Przewozić można tak 
aksamitne, jak 1 lekkie suknie.

Gotowanie mleka.

Nie każda gospodyni zdaje sobie sprawę, że nie- 
umtef me pizegotow; nie mleka obniżyć może jego 
wa-tos odżywczą. Mleko tak jak ł masło, są to 
artykuły bardzo del.katne i wrażliwe. Mleko wchtc 
n.a łatwo wszelkie ostre wonie, i traci przez to swój 
miły smak. Jest dowiedzionem, że jeżeli je za dłu­
go gotweiny, lo smak 1 koior jego się zmieniają, co 
np. ptzy sterylizowajiu mleka nigdy nie ma miej­
sca. Ale ! bez sterylizatora można sobie poradzić 
i smak kolor mleka zachować. Trzeoa przede- 
wszystk>m pamiętać, *e nie powinno ono nigdy, 
gwałtownie ipieć ta  bardzo :orąoe' plasze, >< 
wtedy napala się ł gorzknieje, szczególniej jeżeli 
prażymy je w większej ilości naraz i w cieukiem, 
metalowem naczyniu. Mleko, szczególniej w lecie, 
Powinn* się araz po przyniesieniu sp.ażyć, o ile 
możności w kamienm m naczyniu na niewielkim o- 
g tjp, mieszając go ciągle drewnianą, tylko do mleka 
używaną iopatl ą. Gd po bokach naczynia zacznąi 
się robić bańk1. a w środku trochę sie podnieś' r, 
należy je odstawić i ostudzić. Najszybciej istudzi ■ 
my je, przelewając do drugiego zimnego naczynia, 
albo też jeżeli wstawimy g; inek w naczynie z zim­
ną wodą i poruszamy go łopatką, aż wystygnie, 
Tulc gomwane mleko nie tworzv kożucha ale jest 
za to do dna rynki równowartościowe

O owocach.

Owoce nie są właściwie w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu i ncarmem, ale z powodu wielkiej za- 
wartości tak ijla organizmu potrzebne] witaminy, 
soi' kwasów owocowych, wpływaja korzystnie na! 
funkcje żołądka i kiszek, rozcieńczają krew i wpro- 
uaaza ą do niej nowe soki. Niedojrzałe, nadpsute, 
nieoczyszczone owoce nie nadają się do użytku. Kto 
surowych owoców nie znosi, niech jada je duszona 
w odrobinie Wody z cukrem. Ktu ma zdrowy żołą­
dek i zęby, niech jada nieobicrane owoce. Przy skór 
ce znajdują się najbardziej wartościow/e jego części 
dobrze jest piec jabłka i gruszki i zjadać ze skórka 
mb bez. Dla dzieci jest bulka i owoce o wiele wła­
ściwszą wieczerzą i'-b drugiem śniadaniem, ariżelf 
kawa lub kiełbasa Nie należy nigdy zjadać pestek, 
gdyż w nich znajdują się substancje ciężko straw­
ne, obciążające kiszki i żołądek. Ficie wod”  po o- 
wocach lub w trakcie jedzenia Ich Jest szkodliwe I 
zbyteczne, gdyż owoce same w sobie zawierają na-

i



.W IE K  N O W V “  Nr. 7330 z  dnia 1 sierpnia 1920

tyle wody, że dostatecznie gaszą pragnienie. Kura­
ch o w W w e l nie należy nigdy przeprowadzać bez 
poiecenla lekarza.

Z TARGU.

Nabiał.

Masło 1 1 i.  , zl.. ser 1 kg. 1.Z0 zł., Ja)o » j  gr, 
śmietana 1.Ó0—2 zł. 1 litr, mleko pełne 30- -35 gr. 
1 litr., Śmietanka 35 n .  kwaterka

Jarzyny.

KalafiOi 30—50 gr., kieł 15—20 g:., kapusta 15 
do 20 gr. główka, groszek 60—80 gT. litr, bób 15 
do 20 gr. litr, szparagówka 30- 35 gr. kilogram, o- 
górki 2—5 g sztuka, inspektowe 10 gr. szt., pomi­
dory 2 zł. 1 kg., zielone 10—8 gr. wiązka.

Owoce.
labika papit 'ówk 80—1.00 zł. kg., pad ,iki 50 

gr. 1 kg. Gruszki 1 zł. kg, wis-aile 2.50- 3 zł. kg , 
mordę 4,80 zl. za 1 kg. - -

.roniKa soortowdu
KLA l iĘ N D A R Z T K  SPO R TO W Y.

Sooota 3 po j. zawody pływackie o mistrz. 
Lw ow a na .§ witezi. '

N ied zie l,, U  przedpoł.
H AdM O LiS i, L.EUHJA . 

o mistri kl. A . Boisko Pohulanka, oraz zaw. 
pływackie o mistrz. Lwowa na Świtezi.

5.15 popołudniu
C Z A R N I—PO tiO ft 

o mistrz, kl. A . Boisko Pogoni. *

j u t r z e j s z a  n i e d z i e l a

Na pierwszy plan jutrzejszego programu 
wysuwaj* sio siłą rzecys zawody Czarnych z 
Pogonią. Od tylu  już lat grane j p rzeżyw i 
ne, nii straciły one mimu to nic prawie ze 
swej siły  przycią rającej i swej wartości. N ie 
stanov ą vuż dzis wprawdzie ewenementu w 
tyciu klubowem obu zainteresowanych towa­
rzystw i ich zwolenników, nie są już świętem 
jakby sportowem. do którego przygotowywa 
co się długo i  gruntownie, ale niemniej prze­
to są jesztraó ciągle w życiu Rportowem na 
szego grodu wydarzeniom pierwszej rangi. 
Znaczenie ich nie zinaI_lo nawet w czasach 
najw iększej świetności Pogoni, gd y  zw ycię­
stwo je j De ulegało prawie wątpliwości, nie 
amniejszyla go też zupełnie groźna konku­
rencja, juka wyrosła z czasem w rostaci za­
wodów Pogoń-Hasmonea.

N ic  to, żc od dziesięciu już lat prawie 
Czarni systematyczi ie — z nu łym i tylko wy- 
jątkumi — u legają Pogoni, stanowią oni sta­
le — znown naturalnie z pewnymi w y ją tka ­
mi — przeciwnika groźnego, cenionego jl pra­
wic równorzędnego. Pogoń wytęża w tych za­
wodach zawsze wszystkie sww siły, by moc 
zadokumentować swą wjzszosć, Czarni robią 
to samo i... przegrywają — ł honorem co- 
prnwda — pocieszając się niekiedy nieroze- 
graną.

Za każdym jednali razem ruyślą na no­
wo uparcie o zwycięstwie, wkladaja w zawo­
dy maksiniuin swej ( n erg ji i umiejętno ;ci, 
unją ze siebie wszystko, na co ich stać tylko. 
W  grę wchodzi tu jakaś specjalna — fa łszy­
wa zdawałoby się — ambicja. Zdawałoby ńę, 
gdyż wypływ a ona nie z za IroścJ czy zaw i­
ści, lecz z poczuwa własnych sił i w ia ry  w 
nie.

I  stąd właśnie pochodzi t  ,ti spccj t lny 
nastrój, panujący na tycli zawodach, tu źró­
dło swe ma najeharaktery..tycznii ,,sza ich 
cecha — walką; wałka zacięta i ostra, szla­
chetna jednak i utrzymana State w  gran*cach 
dozwolonych.

Wszystkie te momenty sprawią, że i tym 
mzem zapew ne zupełni się boistu Potron, 
tłumami publiczności. Będzie ona m iała leż 
możność przeglądnięcia się ciekawej próbie 
nobicii rekordow okręgowych w biegu na 
1*00 i  lOOti n1., z g ło s ze n i przez Sawaryna z 
Pogoni.

Ju». przedpo: udniem Rpotlia się Lecbja na 
swem boisku z Hasmoneą- I  te zawódv uie 
pozbawiono uędą wartości cpoi”towe i, Ge- 
ehja, ctóra tak skutecznie stawiła ostatnio 
opór Pogoni, mieć będzie tutaj sposoonośó 
tem lep.irą do okazania swych wartości. Już 
nie boisko r.awet sprawi więc, że Hasmonea 
ani na chwilę zapomnieć nie może, iż : sy- 
cięstwa w kieszonl tak łatwo mieć nie bę_zle, 
a nzysk«Lie yniuu remisowego przez ambit- 
nit grającą Lech ję do niespodzianek należeć 
nie będzie.

Najcięższe zadanie ma Spa’ ta. Nu ?jv>rą- 
C5 e gruncie pizem yskiir przyjdz-e je j bro­
nić swego pozostania w  klasie A . Ten mc- 
nent wpłynie zapewne decydująco na ukształ­

towanie się zawodów, to też obie drużyny 
przezorni) zgodziły się wspólnie na prowa- 
Izenie tychże przez p. Rutkowskiego z K ra ­

kowa. T a  wynik przewidzieć jeBt może naj­
trudniej. Jeszcze trudniejszą będzie jednak 
id ą  sędziegc Pod ją ł się je j  csłowiek, który 
do n iej rorósł bezwątpienia, sądzimy przeto, 
że zawody upłyną zupełnie spokojnie.

0  io lno zająć się m ysim i naszą public* 
nością. Są rzeczy, tak znane i  ty le  razy już 
omawiane, że wspominanie o nich zdawałoby 
się marnowaniem <tz.usu. A  jednak...? Pow ta­
rza ją  się one stale i systematycznie, mogąc 
jiryn ies t wkuńcu u porow i straty niepowe- 
tf wanc. Dc takich należy właśnie kwest ja  pu- 
b li ości je j zachowania się w  czasie za­
wodów. ■ )ziś pragniem y poruszyć jedną +y l- 
ko -i ej stron j — stosunek tej publiczności do 
sędziów, będących równocześnie reprezentan­
tami naszej anu ji. Oto jak dowiadujemy się, 
zw: cilu się D-two garnizonu lwowskiego d  
LZO PN-n  s zaznaczeni) m, o ile  stosunki nie 
ulegną w  tym  zględzie zmianie, zmuszono 
będzie wydać zakaz sędziowania dia sędziów- 
jficerów . Jeśli zważymy, że wśród tych w la­
nie mamy kilku naszyci najlepszych arbl

trów, -rozumiemy łatwo, jak ie to może mieć 
następstwa.

"Dziś wreszci poDoludniu i jin.ro przed- 
pol dr».em odbędą sie na i tawie Świtezi za- 
wodj pływackie o mistrz. Lwuwa. W iem y do­
skonale o warunkach, w jakich nasi plywi,- 
cy i  zarządy sekcyj pływackich pracajr M i­
mo io wszystko nie możemy się jednalr po­
wstrzymać od robienia zarzutów, skoro nie 
uważano z ich strony za stosowi-e poinfor­
mować dotychczas publiczność — choćby ty l­
ko przez prasę — u miejscu i czasie zawodów. 
W łrsnym  przrm i słem nie każdemu chce cię 
o tu starać, nip dzi w w ięc jeśli potem zawo­
dy świecą pustkami. A  szkosa!

Ol 1E TW E R TYŃ SK I W  V IC H \.

Na międzynarodowym turnieju w Vicby 
poaonał Czetwertyński w ćw ierćfinale ze­
szłorocznego zdobywcę „C  ,a;)e de V ic h y
Danetu 7:5, 4:*?, 6:3, w półfinale zwyciężył
1’ o iigny ‘ego 6.4, 6:1. Dc finału staje przeciw­
ko świetnemu F 1 nixowi. W  grze poav ijn e j 
parą Czetwerłynski— Brossy weszła do f i ­
nału.

PR O T E S T  PO LO N JI.

jak było do przewidzenia w obe mym o- 
kresie Psychozy protestowej, wniosła Polo- 
nj: i przemyska protest uo zawodów z Ha- 
smonca. Jako m otyw y podane są między in­
nymi: fakf, sędziowania p kpt. Gotta pod
presją publiczności i podyktowania przez 
niego aż tizech rzutów karnych na zawodach 
o mistrzostwo.

D Y S K W A L IF IK A C J A  D R A  G A R B IE N IA .

Dr. Garbień został przez W G. i  D. zdy­
skwalifikowany na prze siąg jednego tygod­
nia za ironics ne podanie ręki sędziemu p. 
dr. Niedźwirskiemu po wykluczeniu go z bo­
iska.

1 L K B . „D W “  P R Z  \ Z  W . PODOF. R Z E ­
C Z Y P O S P O L IT E J  P O L ł K IF J  podajt do 
wiadomości, iż  rozpocz yna się k "rs  ąimna- 
styczno-bokserski pod kiero rnictwem facho­
wego nauczyciela gim nastyki p. Dubniaka

Władysława. Treningi boksu ■ nauka gim na­
styki odbywać sir będą w dniach: wtorki, 
czwartki i soboty od godziny 7—9 wieczorem, 
wr wzorowo u rządzo tej sali szkoły św. Jó­
zefa, ui. Lelewela 9 Lwów, W pisy w tych 
samych dniach i godzinach.

Równocześnie zawiadamia się zamtereso- 
wanych w Borj slawin, że nauczyciel gim na­
styki i trener boks . p. Dubrial. Władysław 
m ógłby dojeżdżać do Borysław ia ł udzielać 
treningów po pomz’ mieniu się listownero 
na adres: DnbniaL W ł. Lwów, Tarnowskiego 
L  54. '

S E K C JA  K O L A R S K A  2KS. JU T R Z E N ­
K A  nrząJz w niedzielę 1. sierpnia vycieezkę 
do Janowa. Zbiórk*. godz. 7 rano kolo Uni­
wersytetu przy nl. Marszałkowskiej.

iamor laaraniow

Dzisiejsze penny.
—  Czy chce pani wyjść zamąi czy też 

pozostać wolną ?
—  Cóż to za śm ie s iu r  pyttn ie ! Natu­

ralnie, że zrobię i jedno i drugie...
( . L e  P:-t t Psris en“ . P a r jż .)

O ś Ł ji t .

TEATR MAŁY: „Noc poślubna** obraz w i ake!e 
Wieda. — .JJalkon , sztuka w 3 aktach Gunnara 
Heiberga. Gościnny występ Ireny Solskiej i Stani­

sławy Wysockiej.

Nie wiem. czy tak dalece stępiały nasze nerwy 
w ciągu strasznych lat wojny, czy ceż \vj leczyliśmy 
się zupełnie z przesubteluionej wrażliwości na upior­
ne sceny, aie okropność, którą przesycona jest 1 -ak- 
tówkf Wieda, nie wywarła na nas żadnego wraże­
nia. Może przed kilkunastu jeszcze lały, w epoce 
dreszczów Ibsenowskich i Strindbcrgowskicb, u- 
twór Wieda zatargałby nerwami widzów i wynołał 
grozę, dzisiaj budzi tylko mimowolny uśmiech, a 
najwyżej obojętność. Okropność jest obecnie rzeczą 
tak zwyczajną w życiu, że chętnie wybiegamy my­
ślą w marzenie, oddychamy z rozkoszą słońcem i ra 
dością, upajamy się silą, a nawet paiyski „Grand 
Guignal“, ftóry okropność na scenie wystudiował 
we wszystkich możliwych kierunkach, przestał być 
sensacją i przeżywa agonję swego teatru.

W „Nocj poślubnej** okrutna babka, zaślepio­
na miłością do zmarłej swojej córki, dusi wnuczkę 
w noc poślubną swego zięcia i kończy śmiercią sa­
mobójczą. zażywając trucizny. Temat, pachnący kro 
niką kryminalną ! szpaltowcmi sensacjami bruko­
wych pism, powinien nosić tytuł: . Stia u czyn 
oszalałej babki**, albo coś w tym rodzaji*. Można ta­
ki sensacyjny artykulik przeczytać spokojnie w łóż-
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EGZEKUCJA PODATKÓW. Ministerstwo skar- 
ou podpisało rozporządzenie w sprawie egzekucji 
podatku. Rozporządzenie to czyni zadość niektó­
rym postutatojji kupiectwa i wprowadza ulgi w ścią 
ganiu podatków dla kupców niezamożnych.

' ‘n'ERJA F AiiSTWOWA. l osy lo V klasy 
13-ej Loterii Państwowej zostały ]uz wydane i są 
do n-.bycia we wszystkich kolekturach. Jak wiado­
mo, V klasa daje największe szanse wygrania, wy- 
tcazuje bowiem 25.800 wygranych i jedną premję w 
łącznej sumie 8.420.000 zł. Co drugi los wygrywa. 
Przy szczęśliwem połączeniu premii z główną wy­
graną w tej klaslp, wygrać można na jeden los od- 
razu 400.u00 zł. Ciągnienie tej klasy rozpoczyna się 
11 sierpnia br. I trwa do 13 września.

P ł  r i  5ŚC K U r o N l  P O Ż Y C Z K I  K O -  
jG J O W F J .  Unit \-?o sie’ pui® J>r, upij a , 
e ia iin  płatności kuponu N r. 5 ob ligac ji L  

ser.ii 10 procentowej Pożyczk i kolejowej. 
Kupony te, oraz wylosowane w  tym  term i­

n ie do umorzenia ob ligacje pożyczk i k o le jo ­
w e j bea nadal opłacane, poczynając od dnia 
l - g n sie: >nia br. na dotychczasowych zasa­
dach w  Ceni ralnej Kas ie Pansi w owej, we 
vszyoukich Kasach skarbowych, Oddziu - 
łach Skarbowych Oddziałach Banku Po l - 
skiego . i  Banku Gospodarstwa K ra jow ego .

K O R Z Y S T N A  E O N J U N K T U R A  L A  
D R Z E W A  O LSK IE G O  N A  W  t  GRZ~A * 
N a  w ęgie^sklr rynku  drzew nym  daje sit} 
odczuwać w ie lk ie  zapotrzebowanie na arze 
wo surowe i  obrobione pieiwszorzedny ch 
gahinkó v\ Obecnie konjanktura na rynku 
węgiersk im  dh eksportu c zewa polskiego 
jest nadzw yczaj korzystna Producenci eks 
porterzy, pragnący złożyć konkretne o fte- 
ty. m ogą otrzym ać bliższe iorm acje w  I  - 
zbie bnudluwej Polsko - \ zgiersk ie j lub 
też w  Poznańskiej Izb ie  land low ej.

ku, jako środek nasenny, ale wysłuchać długie] 
jednoaktówki, to rzecz neprawdę nużąca 1 przykra 

1 szkoda było wielkiego ta’entu p. Stanisławy 
Wysockiej, która w rolę straszliwe) babki włożyła 
całą świetną swoją technikę .ekspresji dramatycz­
nej, wygrywając z wzorową, ylastyezną wiernością 
każdy, najdrobniejszy szczegół mekneeo zapału 
jej. młodej partnerki p. Peli Niedźwtedzklej. która

rólke ..woja wystudiowała i wygrała z ujmującym 
wdzwkiem I polotem. Sztuka przeszła bez wrażenia.

Ectiem mmtonego Bezpowrotnie okresu nastro­
jowych dreszczów, przybyszy wszczyzt.y I ckandy- 
nawczyzny jest również sztuka Gunnar Heiberga, 
drukowana w swoim czasie w , Życiu". Wiwisek­
cja miłośu, przeprowadzana w niej jest w sposób 
tak prymitywnie naiwny', a symboliczny „balkon"

tak starym rekwizytem teatralnym, że sztuka 
zmiema się w jakąś dziwaczną kakofonie djaliogów 
i I -tuacyj. rozbiegających się w różne strony jak 
oOłąkane źrebaki. Należało to wówczas do mody 
przebijać s:ę przez gęsty, sztucznie poplątany las 
błyski tliwych maksym, mówiących o walce płci,
0 Draile miłości, o rozdwojeniu uczucia. Podobało 
się to wć yczas nawet na scenie. Publ czność wy­
chodziła olśniona, bo nic nie rozumiała. Dzisiaj razi 
nas, irytuje i driźni ta pozorna głębia, przykryta 
błyskotliwa pianką szumnych frazesów. Fatalny 
balkon pani Julji jest dlat nas mdfy i bezduszny, jak 
jej dramat miłosny z trzema mężczyznami, wy wo­
lu jcy  tylko na ustach widza uśmiech , ironicznego 
politowania.

ńainy żaJ do świetnej, najwybitniejszej dzisiaj 
w Polsce artystki, p. Ireny Solsaiej, źe dała s ę 
uwieść pozorom' gtębi tej bezwartościowe] dzisiai 
sztuki, dla której szkoda jej cudownego liryzmu
1 wielkiego artyzmu. Tern bardz ej. że rola Julji, 
którą ipromieniła czarem swego pięknego g .stu I 
głębokiego słowa, nie dala jej żadnego prawdziwe­
go pola do popisu, na którem- mógłby' lei talent za­
jaśnieć. Bardzo iiueligentmt zagrał Ręsmanna p. 
Bryliński,, dobrym amantem był p. Buszyński, su­
rowym i niewyrobionym p. Budzyński (Antonio).

-W obu sztukach znać było wprawią rękę re­
żyserską p. Wysockiej. Kazimierz Bukowski.

Naczelny redaktor :
E t O N F S Ł A W  L A S K O W N I C K I .  

Odpow iedzialny redakfok :
T .y / P F  K P A  A / T O L O W T O Z .
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I «c ja lli.. choj ( a * _m ■■ can. I skórnych

? r .  I .  M U N D ,
3—  6. L w ó u  t t .  I V  K  A  1. (r ? ul. ! ukiej).

i v - f  O I.g— >t 6722

Ueniysta Ur. RENNER
p i .  U n J I b r z e s k i e j  1 . Pracownia repe- 
racyina. Zęby sztucz. wykonuje się do tygodnia.

1760

U operator aliniłc pr I. Neumana > Hajoka w  Wiedniu

Ur. .Leopold A le k s a n d ro w ie
w cnorsb eh usiu, no a j gard ła  i krtani

or lynujt od 3—6 po puł. 24454
.. t  L  “r o w ie ,  u lic a  B iU u w sK ie g D  3

(za pasażem Mileolns hai Tul. 40—75.

- r c c j n .  a 'l r. ci orou  iKoriiycn wenerycznych

Cr. rip idsP H ^ 3  S i f " . 1 A Ś 2
i w " 1* „-Ag.] Kraszewskiego 3. Teł. Sl-42.

24170

H >  l i f N T Y S T .  S L  ^5fi01

Nr. L KATZNER
ulica Legionów 35 — powrócił’

ae.tun u 'usv bóstw. znUaa Powszechnego

H U ) Di. A . H e n t b s B d M s i '
o r d y n u j e  o b e c n i e  o l a ć  S m o I K i  l a

26 31

ZEBY na i: iTY!
2 0  z ło iyc ii

z e d a t e h
'.(o l/ch
R a fa  m ip s .

M i  R A P P A P O R T
'• l a c  M a r ia c k i  7  (gdzie Kaw. de la Paix).

ttobofy wykaftsza w do drrf 14.
2622$

R O Z M A IT E
e-OMl-T RA autoiyzowany. 

Inżynier Szc; ipańskt, wy 
konnje wazelklt roboty 
pumii rowe prędko tanio 
IMnr Mar leki 5 25580

CZEI.a Dm K oraz prakty 
kant fryzjerbki po.rzebi 
zaraz. Kazimierzowska 30; 
Dziamskl. 26u80

SŁUŻĄCA zwinna — do 
wszystkiego, umiejąca do­
brze rotuwać, z praniem i 
sprzątaniem, zamiłowana 

clj gospodar dwa domowe­
go, zostanie przyjętą j. li­
ra z. Listopad- II, lub 
il lep Krakowsku li : re­

flektuje się na dobre po­
lecenia. 26162.

ŚW IETNE opaski oiudro 
we 1 11 zt., biustonosze 
od 3 zt. „M ałgorzata" nl: 
Batorego St, 11. p. 2580#

\M iS Z LK K A  WAUNEHU 
WA przyjmnje pL. li n 

a słabości. SO łflE Sk lE  
OO 90 n u r  . ..

PO TRZEBNA kwalifikowa­
na pracownica do pikowa­
nia kołder. Kobylańska — 
Romanowicza 20, I. p. — 

*6187.

M ATK I. CHCECIE W i  
ZE PZ/ SCI zdrowe wy 

i howywad ud niemów oL 
_ t po wteka dojrzałego, 

... te Je SAN A TOREM, 
luiell na miejsca nie o- 
trzymocte, piszcie pc pró 
bę 1 op ij do Sanator, — 
Bydgoszcz l. 1*91

P A N I 2 koncesją niodnlar- 
ską. — która zeohcialaby 
pracować Juko wspólniczka 
- otwo •.};i się ma''.u/m 
salonie i Rzei (u ie, —. 
zechce podaó windo: ośc: 
Mantel, Kochanowskiego 
50. - 142.

POSZUKUJĘ dziewczynę 
do gotowania 1 do war­
tkiego. Rapa, Senatorska 

7. ZgiJszeuic w powodzili 
łck ad 4—6. ■ 26186.

Mł ODA, pracowitą służąca 
potrzebni, do wszystkiego. 
Listopada 1. 45, I. piętro, 
drzwi aa nrnwo. 25170.

LEPSZA slpiąci* miejąca 
gotować potrzobua. Zgło- 
szfcnii tyłku z ('ohreul 
świadectwami od 12-:i 1 
od 6—8 wlecz nl. A.u.yka 
6, p. u. na prawo. 26171.

ZDOLNA alla binr.iwa — 
. pis*,,ca na maszjoio, zo­
stanie natychmiast przy 
Jętą. Zgłoszenia -d 8—" 
popołudniu, Skłądowca 

szklą. Rynek 18. 26055
PR ZYSTĄ P  |Ę 'do spólLl 
do sklepu kc innego lub 
z wędliną. Listy du Adm. 
Wieku pod „Gotówka". — 

10169.

AKUSZERKA lltaci — 
>.. rlm le panie Bartosza 

UtnKficklego 11 A 25210
POSZ1 KUJĘ sli zącej do 
wszystkiego t goto 'anlei 
z ddbren t świadcct 
najchętniej z pruwińejł. 
Zgłoszenia: Łyczakowska 
5 piekarnia. 26183

PRZYJM Ę ohlopca do na- 
ukl stolarstwa. Ło :lń„kie- 
go Nr. G. 26181.N /OW. SCHOBz_rLi, 

C IE R P IĄ C Y  1 aa bezseo 
nośó, brak sil i en, rgjl — 
ni icNtj uzynają Sanatoi i 
pozboć i git wgzel eh i * 
legliwoścł 1 tędą sie czuli 
lak odrodzeni. Nie otrzy- 
nia-le w wrszej a>te(- — 
piszcie do: Sanator, Byd- 
goszc- 5, a o( .ym »i i dar 
mo prńbe 1 opla. 1492

IK T  uoinowy, tani, od 
zar iz Czarneckiego 8, — 
parter, na prawo. YG1G8.

SPRZED AW CZYN I z kau­
cją, wspólnli zka, .mata go 
tówka poLzebna. Sw: 
Z o fji 56 A , drzwi 4, od 
5 -0. . 26182

M LLKO dworskie I  litr 
25 gr. Ul. Kochanowskiego 
Nr. 14 i Zlmorowicza 18.

10806
—---------------------------- ....... ......

POSŁUGACZE k zwinna — 
potrzebna. Zgła szaó a od 
7—10, Milkowsklego 9, — 
I. p. 26166. SŁUŻĄCA do .wszystkiego 

Puszukiwana natychmiast. 
Zgłoszenia: Rutowsklego 6. 
I I I  p. 262] J.

PE 11- y  M Y '"anenakie i 
wody kolońskte kwiatowe 
na wagę sprzedaje najta­
niej ENTS, Skarbkowska 
G (obok kina „Lew  ‘) 2G221

POSZUKUJE panny uzdol 
nionej, możliwie za kau­
cją. Gródecku 8, Wędll- 
niąrula. 26137.

A K IS Z E R K a pnyjiunje 
i anle na czas staba 1. — 
W AŁ fiW A  27. fsrter pra 
wy przez pod w Arze .MM4

"A N N Ę  biegle piszącą na 
maszynie przyjm iemy. — 
„Irupessence" I operniUa 
17, miedzy 4—6 wii "zorem 

6218.

P R A K T Y K  A N T K A  biuro­
wa z ładnem pismem rę- 
cznem, pisząca również na 
maszynie, poszukiwana za 
,vy mgrodzenlem. Maksy­

milian Gelles, Lwów, piao 
Mariacki 26138.

FA N IE  DBALE O P IĘ  
i N Y _ IDST 1 Jędrne plę 
kne d a l, nloobaj ożywa 
] i Sann* r, . ako lodzie 

pożywienie. Nie otrz' 
macie na miejscu, piszcie 
do: Sanator, Bydr iszcz 5, 
s otrzymacie urdbe 1 ot ta 
darmo. 1493

*011: POStDł LEPSZA służąca z dobry­
mi poleceniami, z "otoy s 
ni im do dwojga osób, — 
zostaure pod korzystnymi 
warunkami przj.'ęta. Ul: 
Pańska 11 A , drzwi 7, —i 
miedzy 2—5. 26202.

POMOCNIK fryzjerski po 
trzebny zaraz, i jrystaw, 
Pańko Nr. 110, M Choml- 
szyn. 26072

P IE K A R N IA  Malickiego. 
Janowska 45, poszui uji 
rozwoziclola. Zgłoszenia o- 
sobiście; kaucja pożądana 

26140.
A K IH Z E K K A  SEKUŁA 
lir/.yjnmjg panie. — Ul: 

iJrddeelia 19. I  o 25974
K U a WCOW damski en —, 
r'erwszorzędi,ych, poszu­

kuje powszechny Skb d 
Odzieży Pasaż Mikolase.ha.

•'1212.

FRYZJERSKIEGO pomocnika, 
zdolnego, Frzj, nie zaraz Zakla 
fryzjerek. Willnera Zielona 3.

20 51
CHŁOPCA do nai Ki — 
przyjm i zaraz Zakład In 
stnlacy iny Inż. Cieślikow- 
ski, Zietona 57. 26150.

LEŚNICZY Dyrekcji la- 
"5w państwowych Tornń, 
1 rzenlZ^łby się . s wz| lę- 
di... fam ilijnyob w dro­
dze zamiany do Oki cju 
Lv u 57. Li kmetwo w iaa.ie 
ok iiiey, dobrz , dotowane, 
- lsko atacj kolejowoj 1 
'ia:'ta powlatoti go przy 

bzobI pań_twciw<;. O ferty 
naiMe n»de ' do l im. 
W'ekb pc, Nt. .000. i 59!"

UCZNIA do praktyki me­
chanicznej zaraz rzyjmę. 
Listopada 84, Kulnua wski.

26X14

K U C H A R K A  da wszyst­
kiego, zgłosi się w PO- 
NJETJZŁAŁEK od 2-3 nl. 
Kocbano«sklego 14, I. p. 
na prawo. 26189.

PRZYJM Ę pannę sklepo­
wą do nnsyieK. Zgtot_. 
nln: Sklep ;ytoniow y ul. 
Ohorążezyzna 14. 26159SŁt ĄOĄ do wszystkiego 

n m te jca  dobrze orowat, 
PosjEifkuję. H enryŁ Liogel, 
Lwów, Zniesienie Nr. 387;

26118

ŚLUSARSKO meohanloma 
pi a^ownia Czarneckiego 3, 
Juliann Grosa, poszukuje 
uczniów. 2G05e.

ZDOI NEGO sprzedawcy — 
lu ■ sprzodawcz -nl poszu­
kuje Magazyn Mannera 
bykstnska i. -*6220
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M ężczyzn a  idzie z  koszeni do okna, św iszcząc zn ów  ci- 
eho i otrzym uje taką samu odpow iedź. Potem  spuszcza ostro­
żn ie kosz w  dół, do  kobiety, która szybko z nim oddala się.

kabuś przym ocow u je w ted y  rzem ień do okna, potem 
szuka po kieszeniach i m ruczy:

—  Ach tak, list od Tom asza Buscha.

W reszc ie  znajduje małą kopertę i k ładzie ją na stół. P o ­
tem przeciska się p rzez okno i opuszcza po rzemieniu na 
ulicę.

P rześ lizn ąw szy  się ostrożn ie aż do rogu ulicy, podąża 
snokojnie, gd yb y  n a jzw yk le jszy  robotnik dalej. Spotyka po­
licjanta, lecz ten o nic go  nie podejrzyw a iąc  mija go  spokojnie.

Uśm iecha się zadow olony.
—  D obrze  to zrobiłem . —  m ruczy. T y m  razem , sądzę, 

i>%ozjp Tom asz Busch ze  mnie zadow olony.

*

41

— W obec tego stanie się coś strasznego. Zmuszony będę 
użyć śiodka, za który odpowiedzialność spadnie na paiia. Co 
za ko izyść odnosi pan z tego, że w ięzi pan niewuiną dziew­
czynę?

—  Panie Busch, pan w ie przecie, że pojęcie o torturach 
istnieje jeszcze... Przypuszczam, że będzie ją można zniewo­
lić, by zdradziła nam w iele tajemnic. -

Asbjórn Krag poznał po brzmieniu głosu, że Busch pieni 
się z wściekłości odpowiadając:

—  T o  grozi życiu pańskiemu, panie Krag
—  M ów ił pan już to nieraz.
—  Pan wie, źe niechętnie morduję. Bywała nieraz ku 

.emu sposobność, by pana z mej drogi usunąć. W ystarczało 
rękę wyciągnąć.

—  Nie zabieraj mi pan czasu czczą paplaniną. C zy chce 
pan sprzedać dokument, panie Busch?

—  Tak.
—  Podaj pan kwotę.

)  —  Jeszcze nie.
—  Kiedy zamyśla pan załatw ić ten interesik?
—  Jeśli pierwszy, rostaw iony przezemnie warunek bę­

dzie wypełniony. Jeśli pan uwolni więzioną.
—  W obec tego nigdy pan nie załatw i tego interesu.
—  N ie? T o  zobaczym y! Pan poniesie skutki tego, co te­

raz się stanie. Że będzie to coś straszliwego, mogę pana za­
pewnić.

—  Nie obawiam się pogróżek.
—  Pan mnie zna. W ie pan, jak jestem bezwzględnym, je­

żeli nienawidzę.

—  Ale ta nienawiść nic panu nie pomoże.
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—  Teraz jednak kochani i jestem teinbardziej nieustra­
szony. Nie ma żadnych granic dia mnie, rozgiom ic * ras 
.wszystkich. —  A w iec nie zgadza się yaa?

—  Nie!

—  Jak widzę, minęto już trzy minuty. Do widzenia, panie 
detektywie.

—  Do widzenia, panie Busch.
Krag oddzwoni! siy-.ko, aby awanturnik nie tryumfował, 

że p ierwszy odszedł od telefonu.

Gdy jednakże do pokoju się obrócił, był całkiem błady 
ze zdenerwowania.

—  Należałoby wzmocnić straże przy drzwiach guwer­
nantki, —  rzekł. Tomasz Busch ma słuszność. Strasznym jest,

' gdy nienawidzi, ale gdy kocha, jest jeszcze straszniejszym.
W  międzyczasie dowiedziano się, że awanturnik telefo­

nował z jednego kiosku przy Storteiget. Gdy policja p rzyby­
ła do tego miejsca, nie było go już rzecz naturalna.

Sekretarz legacyjny coraz bardziej przekonany, że walka 
jest przegraną, usiadł przy biurku, aby w ysłać telegram do 
ministerstwa spraw  zagranicznych. Usiłował powiadomienie 
w ystylizow ać jak najdelikatniej, nie ukrywał jednak, jak się 
rzecz ma.

Gdy był tein zajęty zaszło coś niezwykłego.
Elektryczne światło zgasło.
W  gabinecie hrabiego zapanowała nagle noc.'
Asbjórn Krag zerwał się natychmiast i o tw orzył drzwi dc 

przyległego pokoiu. ale tak w  tym, jak i w e  wszystkich iti- 
aych było zupełnie ciemno.

—  Prąd jest przerwany. W  połączeniach musiało się coś 
zepsuć, —  rzekł. Uważać na guwernantkę, —  zawołał, —  abr 
nie uciekła korzystając z ciemności!

W ło żyw szy  dwa palce w  usta, gwi/dnąl cicho, w praw ­
dzie dla swego celu dość głośno, ale w  każdym razie nie tatf 
głośno, aby zw rócić uwagę dalej.

Na ten sj gnał otrzymuje tę samą odpowiedź z Qoluv i 
przed oknem ukazuie sie zawelowana kobieta.

M ężczyzna wychyla się i pyta:
—  W szystko w  porządku?

—  Tak, —  odpowiada szeptem kobieta.
< —  Gdzie jest Tomasz Busch? s

—  Czeka w  powozie na rogu bocznej ulicy.

W tedy  rozpina mężczyzna pas i okazuje sie. że to nie lesf 
zw ycza jny pas, ale okręcony kilkakrotnie bardzo długi rze­
mień.

Spuszcza go przez otwarte okno, trzymając koniec 
w  ręku.

Stojąca na dole kobieta chwyta drugi koniec i przytw ier­
dza doń jakiś przedmiot. Co to być m oże? W ydaje się być 
lekkim. Okrągłego kształtu, z pokrywą.

—  Ciągnij, —  szepce kobieta. t
Człow iek na g(/ze ciągnie szybko przedmiot. Jest to

kosz, w którym znajduje się białe ubranie dziecinne i barw­
ny koc.

Przystępuje teraz do łóżeczka, w  którem ciągle śpi ślicz­
ny, złotoloki dzieciak. Jeszcze raz przysłuchuje się spokojne­
mu oddechowi niańki.

Potem uwalnia swą kościstą, szorstką ręką rączkę dzie­
cka z jej uścisku. Czyni to bardzo ostrożnie, aby nie zbudzić 
śpiącego dziecka —  i udaje mu się to. Również ostrożnie pod­
nosi dziecko z posłania. M ruczy ono coś i otwiera na pól o- 
vzy, ale jest tak senne, że zaraz w  koszyku zasypia.
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SLUS ÓRNI A — posmakuje 
Chłopców du nr.i.si. Ulica 
Szewezenni 7. 25924
p o szu k iw ać  bezwzgię 
u e zdrowa, inw dolirze 
pulcnona panna dc dw i- 
letniego chłopczyka. Zgło 
szunin sobota, nięd y  4-6, 
Bernsteina 6, drugie pię­
tro na lewo. 26191.
PRZY  j  MĘ służącą do
wszystkiego. W  thrsagero- 
wa, Łyczakowska Nr. 58.

  2619?
D AM  bezpłatni nleszka- 
nie pannie śniętej ]>o*a 
di neu la in l oosługę. 
Wąska 8 (boczna lyizekow  
sklej) parter, na srn.ieczku 

26139.

postiD mm
OŁOBA samjtna skrom­
nych vym «gań pOBsuk u e 
mii sen 1 sennej osol -r 
*  ikawe list: do Ad ruin
Wieku pod „N a stało**. — 

26102

ZAMIENUS posadę nau- 
Oayoiela „z! *ly powszech­
nej w 3 oo.-.i na bukiet 
stanowi ko we Lwos. le. — 
Łaskawe oferty po Łoaz 
Rzgowska 101, M r j " ,fl 
Stni *slaw. ’5B0fl

DOMOCNIK 1 andlow y — 
korzenne śnladanl ow y  1 
wodczany, uszni nji po­
sadę, e ‘ ..tnalnio inkasi a 
ta aag<izy*iIeTa, rozw ozi- 
eiula mb t p. Lintj- pod 
T. J. do Adm. Wiekn. ■— 

26061
POM OCNIK handlowy, b. 
kupiec bi iwatnA, po i_n- 
kujo posady; miejscowość 
ol ojetna. Łaskawi zgłosze­
nia u równe pod H . S. do 
Adm. Wicko. 2606?

E M ERYTO W AN Y KOM. 
K o n t i Skarb. »  uotoy — 
poszukują J a k ie jk o lw ie k  
posady od rnraz, n i e ] .. 
wośó obojętna. uskawe 
agi- izonla do Admlnistr: 
Wiekn Mo’ go j»o.d „_ e  
gitym -oja N: 2/26. 1880
M uM K a  młoda wiejskt. — 
poszukuje posady Zcrłosze- 
iia iou „Mamka“  Admin; 

W ii kn. 26061.

KTOI? A z pań modnln k 
albo szwnozek weźmie mię 
d ) nankl .. zamian zajmę 
się got poda .. lwem. Listy 
uud W. 8. do Adm. W iekn 

26141.

P A N IE N K A  z 8 wydzia­
łową, nniiejąoH szy ć, j/o-
sznkui“  do d. ici a ,ho ii-
nu odpowiedniej posady. 
Józefa Kasprzycka, nlica 
Konopnicki! i Id. 26206.
N K L E P O Y A  poaznknje po­
sady; im e js e r  -'oso ihoji - 
tim. Zgłoszenia do Adm: 
Wioku pod .Sklepowa**.

26201.

DO W Y N A J Ę C IA  ł  ob 
szerae lokale frontowe —■ 
nadające sii na magaryn 
lnb sklep. Zgłoszenia o p. 
Sleglu. ZnieHienie '87. — 

25922

M AŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju możli­
wie bez mebli wpr t od 
gospodarza z isobni u
wptśeiem. Listy pod „P rzy  
stępny ozy „ s a " , Jo Adm: 
Wieku. 76110.
POKÓJ elegancko umeblo­
wany z lumfortem — do 
wynajęcia. ' Zyblikio inza 
43 J rz w i 4. 26110

K R A W IE C  poszukuje pu- 
kój prz, „umotnej osoDie 
lub małej rodzinie. Listy 
ni u „S i uo“  do Adiuln- 
VV ie u No\/ego, 26132

R Y N IC A PENSJONAT 
„N A D Z IE J a *, nchnla wy 
bo. owa, eeny nmiark n /a 
ne. Wiadomość i  miej- 
son łub listownie. *5948
POSZUKUJĘ pokojn kn- 
s nlersklego urn biow niego 
lnb nie zaraz lnb td  1. 
września. Listy do Admin. 
W ieko pod „Kawaler**. — 

26079

POSZUKUJĘ m: “SZ* lia 
—2 pokojowego z koinfor- 

te-n. Listy pod K  P  do 
Adm: Wiekn. 26069
W iL L A  dc wynajęcia 8 
pokoje, ogród. Orzeszkowej 
9 od J do 5.
POSZUKUJĘ pokoju I  wn 
lerskiego, aa.ne nmt lo- 
k u eg. uiedalek ńródinió 
Śęią, weiścii niekrępujące. 
hr- Z ieiiń .ki, api .ka ru 
Steuola, pl. MarjncL. 8;

'OKÓJC z we, ciem od 
klatki, z lektrj * 3, posrn 
knjn w źródiuieóeiii natycb 
miast urzędnik. Zgłoszenia 
Kopernika 28, Ml :i sarnia.

26049

FtiZYJM R panienkę na 
miop.aanle s eatern ntrzy 
maniem lnb bj od I  go 
rWrpnia. Ul. Ołębok 27; 
I I  piętro, drzwi aa lewo 

9258
POSZUKUJĘ do wynajęcia 
domek z og .J„jn 1 s a 
jenką db peryfcrjach mia- 
i in, niedalekc od traiu- 

ajn, z podaniom we m 
ko Ogłoszenia Msti wiłe 
pod „P e ry fe r ia " ' do Adm. 
Wiekn. 23847
N A  SALON modniarski — 
poszukują 1 większy lob 2 
i nic b pokoje w s ' |- 
mTeśoiu. Zgłoszenia: B"' 
Zofj, 22. I I .  p. n il 6: 

2.141.

3 LUB 4 pokojowe mio- 
i kunie słoneczne poszu­
kuję za 2-1 Amin izyn 
Bzem z góry. Listy >od 
„M ieszkanie" do Ad In: 
Wieku. 26131

IN I  CL: o oba starsza — 
znakomleie gitn jąnr, ” ij- 
old się samoistnie gospo­

darstwem irzy „ ofioi 1 oo 
Jrd, ,i Jub 2 osi b W domu 
patoiickim. Posiada świa­
dectwa i polecenia bardzo 
dobre. Zgłoszenia pod B J. 
do Adm. Wiekn. 9268

FT,r*HALTER -  B D A N S I 
8Tj‘ z kilk-inantolitnią 
praktyką poszukuje pcisn- 
d k dążkowego w  Zarzą­
dził mi itPu lnb i  instr 
tncji nbczpieczeń t Dolccz- 
nyih. Łaskawe zgl iszenia 
pod „Rutyna" do Admin: 
Wieku. ”9.

ELEGANCKO umeblo h u b  
pokój z osobnym wejócii e 
z urzymanlei i inb bet -  
u r n  do wynajęciu Leona 
Sapiehy 67, III plętr a 
1— o. 96090

N A  Yc PO NS  pokój, — 
eleganci o umeblowany — 
poszr kuję intel. żydówki. 
Papierowa, ul. W ałowa 8.

i. 155

“  0TKZ 5BNB Iwa pokoje 
kuohnif„  krmfort; o :j nsz 
wedłng umowy, iwuniuui- 
na zamiana za je/de In- 
ij poŁ 5j, lokój, —
elektryka. Zgłoszeni. Skl- 
blck_, poete i  isiante Lwów 

26156
■'LESZK N IE  wynajmę 
aw alerowl lnb studentoia 

przy odzlnle. Pl« o D t- 
bi i  zskiego 8. Lewcr-k. — 

Z6ju8.

fO K ó j  lnb dwa z kom 
fo.ten, od gospodarza po- 
Bzukuje wł. ... ' i . , uu- 
piec. LiL iy pod „W at nki 
ustne** do Admin. Wiei.n.

261.6

D LA SOLIDNEGO poważ­
nego p„na pokój umeblo­
wany z uBobuym wchu- 
de< lem arnz do . la- 
jęcia. Zanikowa Nr. lt, — 
od 3-6. 3617..
DCM do wynajęela, pokój 
a bnchnią K ie -a ró " , -
Górnr Rzeczn i, 'L s ie l 
Marcin. 26178.
DO W “N A J Ę C IA  mikój -  
z ojobnrm wcjści iu na 
blnro iu dla pi^ijezdnych 
Fotograf, Łyczak, wska 9: 

26186.
T OK YL duży o w..eh
okuacb „ystawouych, na­
dający Bię na każdy eel, 
wraz _ mieszkar i -ni o 
kolio/ kościoła Św. Elżhi-i 
ty uo odstąpi iria. W iado­
mość: Tu i  ltanb, Kasi min 
rzowska 41. 26175.

M A TE M A TYK  przygoto 
wuje Jo matury, egzanii- 
liów omz ckst«—-iBtów. 
Zgłoszenia: Sadów .cka z2 
mieszkanie p. Segal. 26185
H IT TY N u W óN f na. jy- 
ciol, absoiw Mit filo zo fji — 
,.oszukuje lekcji na wy 
Jazd w okolic- gó okie. — 
Przygotowuje pi nie sku- 
t»c,-. z lo  wszelkich igza- 
mi,.ów (matematyk, fizyk ) 
Listy pud „Eizykr* Ydm. 
W. kn. 26179.

D YPLO M O W ANA lauczy- 
olelka wyucza ..aj riow zą
m et ą franoust .ego i nie 
inieck.ego, udziela konwer 
saejl, kurcspondeocji, tu­
dzież przygotowuje oo p.. 
Pi. wek. Długosza Nr 37; 
I I .  piętro. 26188

DW 0CH nczniów z ni ize 
go gimnazjom, znajdzie 
nn. e ,/cr.enie przy i, tel* 
rodzinie, staniana u iekr, 
pomoc isuce. Wiaao- 
1UOĆ. S) Bi* i 5, >G01... ul 
Zyblikiewieza, I I .  piętro, 
drzv 6. -  ■ ZfSiMM

l  CŚNIÓ W lnb nózi -lico
żyd. urzyjmic nu jiomiesz- 
kanie z calem trzyma­
niem . „owi po leYerzn. 
Hetiiiaóska 6. I I .  piętro.

26205.

ZA M IFiNIĘ 2 ludne po­
kuje, przedpokój. nchnla 
ni ... Chmielów. kiego 15 
2 piętro, na takie i ame 
lub 3 pokoje z dopmtą w 
rejon' Leuna Sapi hy — 
Potockiego. 2620:.

POSZUKUJĘ pokojn swo­
bodnego do przygodnego 

rwan a. L 's ty  do Adm: 
Wiuka pod „Prowincja'*.

feiO .
JEDEN lnb 2 pokoje ume 
blowane do . najęcia. — 
Asnyka U, pafter. 26199.

W YNAJM Ę  pokój w cen­
trum. Lisią po 1 „Tanio** 
do Adm. Wieku. 26234.
POSZUKUJEM Y 2 pokoi 
w centrum na Diurc. — 
Listy pod A . W . R. Adm. 
“ leku. 2u290

DUŻY słoneczny, umeblo­
wany pokój, z p i iw.

:ycid kuuhnl 1 łaziei 1 
do wynajęciu w  ,Jiworzu 
Kwiatkó—k r "  ni. Zielona 
Nr. 93. 26227

,. ilA T U R A " Łyczakowska 
47. Kursa nankowe, za­
twierdzono prze* Kurato­
rium Okręgn Szkolnego — 
Lwów, przyjm ują wpisy 
na rok szkolny 1926/7, na 
wszystkie oddziały: matn- 
ryozny, gimnazj iln y wszel 
kiogo typn, semlnarjalny, 
szcścio, cztero k.„flO'*,5 
glninazjalny. Zgloszoina: 
od 12— 1 _ 5—7. _61ia.

U N IE W A ŻN IA M  skradzio­
ne dokument i; kelązcczKr 
w ojskow a w ydana przez 
*\ 1 U. Lwów i ‘ m le­
czność na Dazwisko J » -  Ta 
Sohlamma. 2*5064

UNIEW AŻNI/ A kstą kę 
ojsk iwą wydaną przez 

P K U. Lwów ł  na 
zwisko Hermana Oligacza.

26022

U N 1 E W  tZ .Y iA M  p raw o  |u 
zdy wyptawione p rze . ( 
D; in Sarnich- na uazwi 
sko Józefa Knn**go. — 

IS17

"GUBIONO zlot ; obrąęzl ę 
ślul ną z wyrytym  r 
nąti napisem „Alinka** 
23 X I. ‘923 oraz pierśoio- 
n. k zlo iy  _ ciemno nie­
bieskim .smykiem Łaska­
wy znalazca raczy zwró­
cić za sc witem wynagro­
dzeniem do Adm: Wiekn.

26175.
U N IE W A ŻN IA M  zgubioną 
ksią—iezkę ..ojskową na 
nazwisko Gustaw Knzydra 
wy itawioną przez P. K . U. 
Lwói.. 26151

N A U K A
MATEM A TY K I, przyrody, 
fizyk i, chemii. (PO PR AW  
K I,  eg amiay, n i-itira ) — 
pełnych przygotc rA 
z oz ereeh i sześciu klas 
gimn., idz*el; profrsi r — 
Antoniego 7, L  nlętro, — 

6—5. 26074

U N IE  W AfcNIAM  książecz­
ce wojskową Ludwik. W ol 
„lego , rocznik 1894, wy- 

c ii przez P . K . U. 
Lwót nowiat. 26152

U N IL W  ' ŻN IAM  zgobioną 
książecziię wojskową, wy- 
th ną ) rzez P. K . U 
Lwów, na nazwisko .. hel 
Sprltzer -eote Liehtzier.

“ 623”

PRZYJM UJĘ ntual na 
prakt/cz"t knrs k .u u  i 
szycia. „J  ila-Ja** Staszica 
8, I I .  p. boczna ni. Cho- 

(żczyzny. 26099

K R A W Z Y N I  -rync sy kro­
ju i  i -ye ja za odstąpienie 
, .neJ s* incjl; eapłaci 
czynsz wedle umowy. W la 
domo*/ Rycerska Nr 39; 
-Tarzmikoi rt  28161.
PR JM Ę studentów na 
w ikt 1 m ! bzI nie f r n n t i-  
we t i.ridmMśclu. Ulloa 
Czarr-eklago S, arter, na 
prawo 2*167.
N A  , c’PÓLNK *wi Per nie 
przyjm ę pannę lnb km. B- 
li -w. UL Wojeleche ,r ł ,  
(YoterbaPowz. MM

f ‘  ALOM A 0  na jedwal ln, 
(bat" ) wypitkiem złote c 
Br. bretn łd. v ac-jm  
w « nlenmlej oyeb ryso­
wać. — i p u win ' v ]e- 
di dnln. — U iL  . Zy- 
bliklei Bza 49, I I .  piętro, 
w prost.___________  “9112
k UK8 LANOOW w pierz 
ezorzędnej n bo le  jat, iw
H. B rysln re ] — Irartbo 
wej prz n i Jioweiiego 
** n  ROZPOCZYNA 
kura „ » e  kich t nu 
dla W P. Ni nci rMi iak i 
Nanczyolell Orai dla *iót 
ohoących ł orzyf '  u a ee-
• mi .. * , , : / *  i
mlenna a i  do T r * - * i— la 
Uyny bardzo praystypi— 
Wpisy oodzlennle m. gódi.

4 1. Taóce prowadzi 
b aY tnlsti itrofeoor, 9T..1

nfatisini
WSPÓLNI! IZ „E  do intere­
su. milą, dobrą, kluruby 
re wi.ież poważnie trakto­
wała sp'Bwę rnał “ *etwa, 
poczuknje przystojny prze 
mrslowieo. Szczegół ul 
nośnie osoDy, poohoc, a *, 
fotc.gr uę o ilę w liście. 
„B a tinn" d< ómnlnistr: 
Wieka. Odkowiedź ipr ą 
ezam oclem ułatwienia po 
rozumienia z oełuym aaie 
-om; za ayekręcti ręczę.

25174

Ma SZYNA do szycia no­
żna, rower w dobrym sta 
nie z gwarancją, tanio 
doi- sprzedania, drouecka 

63, mechanik specjalista.
26225

A l T Y K  Obraz rodzajowy. 
Szkoła holenderska X V II .  
wiek ol n: y lnie do sprze­
dania. Wiadomość w A' 
Wicku Nuwegu pod „A N ­
T Y K  *, 26228.

SAMOCHÓD oso iow/, wy­
magający rem ont. unię. 
O ff fl pod „R ok " 1 a.: 
W ic i i. 26231.
r ASZYNĘ  do szycia ka­
pię; idreB p 'Oi zę podać 
do Adm. Wieku .:';o
pod „Szycie". 26232.

N-JL-EPSZA *,C .T.»rĄ  
K A P I \ŁO BEZ O SKI 
o dowalnację z dochodom 
i. pszyi i iilt ni dolarach; 
W ielki dom n*D fcal 
zupełnie o l„  z fabryką 
octu l u. asztirdy c" peł­
nym rnchn z lapawnlo- 
nj m docho lem ™ eentr. 
miasta aa Pi -morza, bar­
dzo korzystnie z powoda 
choroby du sprzedanie -o 
Windo, iość: Ohursks War- 
CTOWB, Mr-s-ałkawsk i ' _1‘9J
FO R TE P IA N Y , pianin-. — 
najnowsze m -,'ele pierw- 
szorzędrych fabryk, sprze 
daje pod gwarancją; 1 u- 
puje gtttówką: Hanek, ni. 
Pańska 21, Telefon 35—4t.

26216

ORFACZF1 ezoaęśćla w ró 
żnytn na]moa..iejszyeb fa­
solach sprzedaje najtaniej 
znana firm a 'lutei-omn — 
Sykstnska 14. 1859

wszelkiego rodzaju, pojedyncza 1 K om ­
pletne urządzenia używane i nowe 

ra 1 N  T  Y  “[ I  poleca p o  umiarkowanych renach 
•:r. Z le l lA s k l ,  Kołlataja 5. s to la rn ia  w  nodwórzu.

. 1883

2.700 ŁiŁ. dOu.uk, „m ód, 
sad, studnia. Piwnica dt 
sprzedania. Zg szema Ha­
łasowa, Biecz, przedmio-
Ścioi ZliuC zuk u udtK
wiedź. 1983

FO R TE P IA N  kuiioęrtowy, 
i  płytą okazyjnie sprze­
da: OrUcz, Gródecs. S ;
l. piętro, ganek. 2612&

Ła DNY DOMEK, n nrowa- 
ny, po wy, opai kaniony, 
lux. bet. » ia t„  pół uiorca 
ogrodn I. ki., itudnla, — 
stajenka, - podgórze, yól 
godz za ri gatką łybża- 
kowa ą sprzedam lul za­
mienię za parcelę ,ib stn- 
ry  dom wc Lwow ie; po­
średnictwo możliwe, óg n- 
szenią ul. Bemn Nr. 23; 
dozorca. 26135

SPEZĘD \M prrceię budów 
- u na Rogdanówcc — 

bliska gościóc" Gró leckie 
go. Fiadomość: ni. tlenia 
23, lewy u nor, od uiidzi- 
ny 4 popołudniu. .6115.

ŚRUBY i gwoździe do 
szjti, zł'.żoni. osiowe 1 
łożysk do wózków, ora z
wszelkie lam- matcrjaly 
d l„ K O LEJEK  wąskotoro­
wych , dostarcza natych­
miast ze sklau i U io. 
Firma Maksymi! |i n Ge
les, Lwów. plao Mnijacki 
7. telefon 25-47. 2ci-h

SPRZED A51 narzędzia ślu 
sarskie: toknrnię, oorma- 
szynę, szuajdyz: różnego
gatunku itp. Ruszczy, zyi: 
Rudki, obok Lwowa. 25919

Z ^ .O T O  i WSAELKĄ blZLTERjĘ 
k n p *i i e l rt-ci naisum:enniej

L w r w ,  .6223 
P L ,  M AR JAC K1 5SAN SdiiTEMREKtf

l  O ItTE P lA N Y  krzyżoT e
okazyjnie rprzedam. Ulgi 

spłatach. N ot a c k i, u l. 
Pańsl a 17. cn953
CZARNI fortepian krótki 
lo  sprzedania Ormiańska 
29, i podwórzt.. .'6037

'IR A N U  roi _ tj .jozuej 
filetowe o.onki, .noty ta, 
najtaniej W JN B  olsc 
Marjackl 3, w  słoni. 1893
NA i .OŻN fi . wufren tow a
pn-sela jnO sążni przj ul: 
I.islopada z .  1.6lni dolar. 
mc bp”ztdania. „ ib ," pod 
,,1.600 doi.** do Admii ,str. 
MM kn.
ZŁOTO, srebro, biyłanty 
kupnje po najwyższych
cenach Oswald Mandl, — 
Sykstnska 33. 25891

J A D A L N IĘ  dębową no \ ; 
sprzedam. Trangnttu 15, 

K14Y

K U P IĘ  3 irdyczk* i irdo- 
ra rasy czcrwon..J dużej 
Iró  ozyBio białej i Łact- 
k l duzn biało (pokingi) do 
chowu. AdiT°: A. Stru
sirwicz, Chodorów, i rrzo- 
w a ln ii. 1986.

K U P IĘ  parę pawi mi v 
dych: Adteo: M. Kot,niska 
I.WÓW, „róilecka Nr. 31; 
brama 14. 1985.

P A R C E LA  do sprzedania 
280 sążni w Zimnej Wo­
dzie blisko s t r ó j . .  —  c l  i i  a  
przystępna. MMadomość w 
trafice, ol. Zybiikiewicza
1. 2, P. Di3ZC 76143

h in f t ih f t F im ' * Ślubne i okolicznościowe 
r H l E S F U m f i  ze złe ta i srebra od Zł. 3.
Sutaraian, tyksfuska 14. 1761

SFMZEDAJ' kreden- 1 kon 
zołę z lustrem ma„iw aąn. 
Zgłoszenia: Fred -y 4 —
Zofia Żukowska, id  I I—1.

2592.:

EW ANG. rozw. kość , czło­
wiek przy .o jr  , Intel, -  
di “ci rharakmrn, -a- 
wlażu miłą, terdecz ko- 
ti >o u uncję w eeln mdl 
łeństwa z kobj ,tą zależną 
ty lko .d elebl — Prz* 
trzy ja lących  warunkach 

osiadli „ na prowin«1i. — 
Odpon dr dt A am .jlstr: 
P  le  o D-~d „Samotn’  r*.

96146.

IO .PT E P IA N  ?ib jiunluo 
sapię ar r. Gobowkd. — 
Nowacki, Pańska Nr. 17;

25954

K U PIĘ  Jadai ii. łat ną, — 
solidną, taożliw(e styl rą, 
nżywdi *. ’  hity uo j d 
lYiekn pod „Kasa". 2f709

FOK' EPIA N  BOs-.ndorffł 
sprzedam. W agllew lcza 1; 
drzwi 8. 2621

TROCIN Y drzewne suohe, 
ładne, sprzedaj, .ąjtauk 
Fabryka ikrrrń, k ćroitł ■ 
Nr. 9. 76194

P A R C E L A  w Brzuehowi- 
cacii okazyjnie d ) sprze­
dania. List. loó jOO sąż­
n i" do Admin: Mieku. — 

26157.

DOM murowany. 5 ubi­
kacji tanio spr; edam. — 
K leparów. PU: dukiego 511 
M imo4!! od ó—5 ulica 
M ickiewicza 3, Ogioduik.

26158

DO S PR ZE D A N IA  1 i pół 
m. sadu, pół m. ogrodu 
Pasieki Hnlickio. tViado- 
móś ul. Kordceklcgi K ; 
Osia dacz. 6108

PARCELA dwufrontoi *, 
227 uażnl, 8 minut tr-mwaj 
u w nckl. W idb-
”  i :  Lerocb, Srgnlówln 
Małi 66. 26013.



id .WIEK N O W Y -  Hr /53Ó T 1 sler n b  1926 - l i

Wasze dziecko
-* -, - * - . «? •

wychowa sie wybornie M a t u u  U a « i  
przez używanie miecznei ■ ■  '3; ;lw u

NA RAT1'  g ffig ftg  NA RATY
cprzedaje :przeda,e

. < .K Ł A 1> Z C G  l R M I  S . 1  r ' W S K
Maiiana Oajewskitgb, Lwów. " * m̂icka 20.
Z C G A R E i  19 t ł .  B  >2 M 15 -

BW T O d n n \ r ia  a n t y K i .  vj*S 25173

BAb&APi THIOGObAN AGE
Ludzie ja di, na letniska 
1 po./iet. .a pragnie cz ck, 
Chory nruka uzdrów «ka 
i na płuca ,'akta lek.
A  lekarze za leczą  ioui 
Bez no ayriii i na pa 
Na gruźlico • r -  fronchil o n i  (tfl rycflł)

BftbSAM „TH OGUbAN AGE".

KES
M u m i a

PM"
S K l i l K l  Z D U M l& W A jĄ C S l I l

T/om y-ia wszędzie. b ó w m  .kłady - l.ib .rb u n .- ;a r  
.  G\SECl i Syn w Warszawie, Leszno 41. '  I86i
Ule Lwowie 5Z api ka. fet. 3d75.

i l  f  f.
Pracownia b'.acl>a raks K A Z IM I R ZA  W O  C Ó R K I,
Lwów, ni. Chorąi.czyiaa 11 a, wykonuje w szelko ro­
boty w  zakres ten wchooz^ce, o ._z  reperacje i la* 
k erowan e dachów po bardzo przystępnych cenach.

251 .

CENY FABRYCZNE
ll! Zł. ^8 —

dwustron. „ *!•— 
« • -n m

UrtthSNY U/YRDd

KOŁDRY
Materac? S r
Gotowe Prześcieradła ood kołdry

o? s i l a n i e ..............................

Poduszki plerzane . .
Poszewki golowe - . . .
R apy, F irasik i, D y w aay , P łó ­
tna, Ręczni Ki, /  t h r y  ł t. p. 

N A J T A N I I  I S P R Z E D A J E  2,356

F A B R Y K A  P O S I L  i ł /

PletruszesM-Hleko
L W Ó W  -  J C O R A L N I C K A  6 .

T u l .d o n  97 .7z.

n n

n  n

8 5  -  
i 50 
B -  

18 —
3 -

i n a r ^ n ^  
ple&l : =

wągry f wszelkie plamy bezpowrotnie po paru 
dniach przy użyciu odmładzającego , 7ZCFSP1* 
iłlOWegO* kremu 2*50, mydła 1*80, Dudru 1*20, 
cudownie wygładź, I wybiela cerę. Skład wy­
syłkowy Drogerja M ikolanclia, L«róv..

^6224

Ł O Z K A  P O L O W E
. Ó l K C Z l  A  d s i a c i n n e ,  O T O M A r Y

Kanapki składane, wkłady, poduszki rosi ir twe, Dy­
wany, chodniki, kapy, fil tnk, nar; .ty, kołdry i t. p. 
p >leca najtaniej B* K e r a n b l i t ,  Lwów, Braji row*
tka 4. — Zb gotówkę i na dogodne warunki. 1939

Artystyczna Wytwon>ia sieutów  itrowe, . .  fc~*« 
lHOWEJ w Zakopanem poleca swój nowo ot wet zony

Salon kilimów «  £38) f t
-ta składzie jta ie  dywany rozmaitych wymiarów. — 
W 1-pci sierpniu ceny znii/ine. Sezonow i srrze* 
da i w TrnskawiU u firmy A . I. H orow itz —  w iia ' 
Schneider, deptak. - - lS s i -s

t M iC iy iu  najnowsze
w  w ie lk im  w y b o r z e  p o le c a  na jtan ie i i 8 2 1

sł, GrUnhero. md. Svkr*uslł!:’ *

\ ić * X  J e S  G t  K
wszeikii r ;,d y  ce-y usuwa rybko t -‘wzawodnle 

tytko prawdziwa D  r u  S i C d Z L a

B E N I G N I N  -Ll
j. r e m  p u d a r  i  m y d ł o .  —  Ceny .obecnie 
z l . c n e .  —  K r e m  2  4 V  p u d e i  ł  m y d ł o  

zt. t  '50 . — Żąda wszęd-Ic,.
Po-cztą wyąy u odwrotaie A p  w ab  M arjac^a  n ra  
S t e fa n *  Stanzla, L w ó tr ,  p l  M a * j  . i 8 97

T A P E T Y
moiterjo meblowe, meble tapicerowane

, T .  K ę s la k  l Spisie śc iuszk i 2t
^ Tel 19.85. Wl. ordteownia ta rvcersko-dekot

Iftlll

Ceny sprzede,zy ,lc 
i sznie za tuzin: Nr. 
1202 doi am. 0*60. Nr. 
1 203 , Nr. t*
1 *20. dLLA ju t  udo­
wodnione hajitantą 
p d iknjąc • udirką 
iwi , udowodnio­
no naibezpieczuieiske

MtiKlifi! NA RATVI Od ib.
M T  Przez miesiące wakaj/Jnrs c e n y  z n l ło n e  
Otomzny, kaa >ki. lóżlra składane, fotel i, mate 
ruce, “różki dziecinne, oraz niebie wszelkiego ro- 

iza jn  poleca 1936
Lwu ska Wytwórnia mebli tapicerowanych

ulica  K asla ita  
TeL 33—59snu. i sp , r z o w ik a  7*.

MorisIruRcjt; aasadzan ie  p i ą t i , 
o d n a w ia n ie  fasad  
i n o w e  oudowy

w y k o n u j e  n - j t a n i e j

P r z e d s ię b io r s t w o  b u d o w y

RU* Oi.!/ lUL. MARTI ILA
A R C H . B U D O W N IC Z Y  m s

Biuro teenniczae H o im L fitorterfa 11 a. relef 1.04
Poradę techniczna, olany ' koszfprw  hezalałnie-

FIRMA

K .  J. M A R E L
L w ó w ,  u  i. F u r m a ó s k a  1 6 .  T e l e f .  1 7 6 2

FABRYCZNY SKŁAD PAPIERU, PRZYBO- 
P.0W  KANCELARYJNYCH i SZKOLNYCH
zawiadamia, iż po rozszerzeniu i kompietnem odnowien u lo 
kału urządza K o o h u r  n c ^ j n ą  3 p r z e d a i  wszelkich 

artykułów tego zakreeu.

Przy zbiorowych zakupach dlt. całych klas szkolnych ceny 
fabyczne.

Dla przekonania całego ogółu, l i  w moje.n przedsiębior­
stwie zakupuje się najtaniej, irządzu n od 1. sierpnia do 15. 
września b. r. sprzedaż iieiajllezną po cenaeb Nurfownych

Wszelkie żądania ofert i zamówienia z prowincji uskute­
c zn i się odwrotną pocztę. 1913

N a l e i r t o ś ć  o o n d t o w ą  o p h e o n o  r y c i a f t e m .
Drukiem Spółki druk. „Prasa

■V Wyaawcnt ,W 'ik  ,vlo w y ‘  Spółko wyaawnfcsa. 
Lwów, Sokoła 4.


